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Czcząc pamięć poległych
strzec pokoju na świecie

Od wielu już miesięcy, w spo­
sób szczególnie wnikliwy, po­
przedzony wielu badaniami, oce­
ną stanu faktycznego wszystkich
dziedzin życia miasta i wojewódz­
twa (a nawet regionu) rodzi się
perspektywiczny plan rozwoju na

lata 1986—1995 Poszczególne eta­
py mogą śledzić wszyscy zainte­
resowani obywatele i brać udział
w jego opracowywaniu, jako że

poddawany jest społecznej dysku­
sji. („Echo” informuje o tych dy­
skusyjnych spotkaniach jak rów­
nież prezentuje wszystkie uwa­

Czy obraziliśmy administratorów?

Dziennikarki „Echa"
przed $qdem-cd

Przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie odbyła się wczoraj
trzecia z kolei rozprawa z cy­
wilnego powództwa Oz zniesławie­
nie państwa P. przeciwko na­
szym redakcyjnym koleżankom
red. red. Danucie Górszczyk i
Bogusławie Pałczyńskiej.

Przypomnijmy: dziennikarki
zajmując się m. in. licznymi in­
terwencjami Czytelników, któ­
rych liczba gwałtownie wzrosła
po wejściu w życie nowego pra­
wa lokalowego opublikowały w

„Echu” tekst pt. „Miało być
sprawiedliwie, a jak jest teraz?”
dotyczący tych właśnie proble­
mów.

Państwo P. administrujący ka­
mienicą, która posłużyła za jeden
z przykładów (na podstawie
skarg i interwencji lokatorów)
nie wymienieni w tekście z na­
zwiska, poczuli się obrażeni i
skierowali sprawę do sądu o o-

chronę dóbr osobistych.
Wczoraj Sąd pod przewodnic­

twem mgr Danuty Makisz prze­
słuchiwał kolejnych świadków.
Następny termin rozprawy wy­
znaczono na 21 czerwca (es)
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Pierwsze, nadzwyczajne
pokazy filmu

w sobotę, 11 maja, Q
o godz. 11 i 13.15 O

w kinie „Uciecha”. v
K-3877 X

Patty Kotero jest osóbką bardzo
atrakcyjną, o czym w daleko nie­
doskonałym stopniu świadczy rów­
nież powyższe zdjęcie. Ta 19-letnia
modelka amerykańska zyskała nie­
zwykłą wprost popularność po wej­
ściu na ekrany rockowego filmu
„Purple Rain”, który w USA zo­
stał uznany za najbardziej inteli­
gentny film w swym gatunku, ja­
ki dotychczas nakręcono. Trudna
dziś przewidzieć, czy będzie . nam

dane przekonać się o prawdziwości
tej opinii, a jednocześnie bardziej
wszechstronnie poznać pannę Patty,
która nie musiała się zbytnio na­
pracować, by na ekranie wcielić

się w postać przyjaciółki super-
gwiazdora rocka — Prince’a, gdyż
w życiu prywatnym także jest
partnerką nie koronowanego króla

amerykańskich list przebojów. Zna­
jomość z Patty Kotero bardzo po­
noć korzystnie wpłynęła na „Księ­
cia”, który nie tylko coraz częściej
zamienia swój wyzywający strój
estradowy, składający się z rozpię­
tego trencza, czarnych slipów i te-

runkowania uwzględniane w o-

pracowaniach w piątkowych ma­
gazynach „Czas przeszły i przy­
szły”.)

Właśnie kolejnej projektowanej
dziedzinie, założeniom planu o-

chrony zabytków, poświęcono
wiele uwagi na środowym posie­
dzeniu Prezydium RN m. Krako­
wa. Opinię o założeniach do pro­
jektu przedstawił w imieniu Ko­
misji Ochrony Zabytków i Rewa­
loryzacji dr Kazimierz Slizowski.
Podkreślił, że plan przewiduje
objęcie kapitalnym remontem 20

(Dokończenie na str. 9)

Było to 10 maja
♦ W 1034 r. zmarł w wieku

44 lat Mieszko II Lambert, dru­
gi koronowany władca' Polski
(od. 1025 r.), starannie wykształ­
cony, kontynuował politykę ojca
Bolesława Chrobrego.♦ W 1950 r. prezydent Bole­
sław Bierut jako pierwszy Po­
lak złożył podpis pod „Apelem
Sztokholmskim” przeciw broni
jądrowej.

Było to 11 maja
♦ W 1895 r. urodził się Jan

Parandowski, prozaik, eseista,
tłumacz, wybitny znawca lite­
ratury greckiej i rzymskiej, pre­
zes polskiego PEN-Clubu. M. in.
„Mitologia”, „Dysk olimpijski”,
„Niebo w płomieniach”.♦ W 1972 r. zakończyło obrady
V Plenum KC PZPR, poświęco­
ne budownictwu mieszkaniowe­
mu. E. Gierek powiedział na

nim: „Nasz podstawowy cel —

odrębne mieszkanie dla każdej
rodziny — chcemy osiągnąć już
w połowie lat 80. ”

Było to 12 maja
♦ W 1935 r. zmarł w wieku

68 lat marszałek Polski Józef
Piłsudski, Naczelnik Państwa od
1926 r., sprawujący władzę dyk­
tatorską; w polityce zagranicz­
nej reprezentował orientację an­
tyradziecką.♦ W 1980 r. Papież Jan Pa­
weł II rozpoczął piątą w czasie
swego pontyfikatu podróż zagra-
raiczną, tym razem do .Afryki.
Pierwszym etapem był Zair, (l-k)

no samego koloru damskich poń­
czoch z podwiązkami, na mniej szo­
kujące ubrania, ale także złagodził
nieco swój wyzywający sposób za­
chowania. Londyńska popołudniów-
ka „Daily Mirror" doniosła, iż na

swej ostatniej wideokasecie Prince
nie tylko nie patrzy spode łba, jak
to bywało dotychczas, ale nawet

śmieje się wesoło. Szeroko zrelacjo­
nowano również jego pierwsze od
14 lat spotkanie z ojcem, Johnem
Newtonem, z którym był skłócony
od 12. roku życia. Prince przez la­
ta nie chciał wybaczyć ojcu, iż o-

puścił matkę, gdy on miał zaledwie
7 lat, ale obecnie postanowił przed­
stawić mu swoją sympatię. Były
łzy, a potem radość nie do opisa­
nia. Oczywiście powstały zaraz

plotki, iż rock-idol milionów mło­
dych. Amerykanów, tegoroczny lau­
reat muzycznego „Oscara” za muzy­
kę do „Purpurowego deszczu”, może
niebawem zmienić stan cywilny...

(l-k)
Fot. STERN

NA ZAPROSZENIE parla­
mentów Zambii, Zimbabwe i
Mozambiku na południu Afryki
przebywa delegacja polskiego
Sejmu pod przewodnictwem wi­
cemarszałka prof. Z. Gertycha.
Posłowie zostali przyjęci przez
prezydenta Zambii, Kaundę.

PREZYDENT USA, R. Reagan
opuszcza dziś Portugalię, koń­
cząc serię wizyt w państwach
Europy Zachodniej. Towarzyszy­
ły im masowe demonstracje an-

tyamerykańskie.
FRANCISZKANIN ojciec Leo­

nardo Boff, jeden z najbardziej
głośnych przedstawicieli latyno­
amerykańskiej „teologii wyzwo­
lenia”, oświadczył, iż Watykan

Ze świata
nakazał mu milczenie jako po­
kutę i karę za jego poglądy.

RADA Bezpieczeństwa ONZ o-

mawia sprawę agresywnych po­
sunięć USA wobeo Nikaragui.
Rejon ten staje się coraz bar­
dziej niebezpiecznym ogniskiem
napięcia — oświadczył stały
przedstawiciel ZSRR w ONZ, O.
Trojanowski.

DZISIAJ w ChRL wchodzi
podwyżka cen na wiele podsta­
wowych artykułów żywnościo­
wych: mięso, jaja, ryby oraz

warzywa. Przeciętna wysokość
podwyżek obejmujących 1800
produktów wynosi nieco powy­
żej 50 proc, w stosunku do do­
tychczasowych cen.

Przy ograniczeniu ruchu pociągów

Sprawna wymiana rozjazdu
na Dworcu Głównym PKP
Na krakowskim Dwor­

cu Głównym PKP prze­
prowadzono wczoraj,
trwającą blisko 8 go­
dzin operację technicz­
ną. Polegała ona na wy­
mianie głównego rozja­
zdu, usytuowanego w re­
jonie wiaduktu nad ul.
Lubicz. Rozjazdem tym
przejeżdżają normalnie
pociągi na większość to­
rów stacji. Tak więc ko­
lejarze zmuszeni zostali
do poważnego ogranicze­
nia ruchu w tym ne­
wralgicznym miejscu.

(Dokończenie na str. 9)

Potężny dźwig umożliwił
pracownikom służby dro­
gowej PDOKP bardzo
sprawnie dokonać wy­
miany rozjazdu, ale spo­
rą część pracy trzeba by­
ło wykonać ręcznie.

Fot. STANISŁAW
MAKAREWICZ

• Grupa żołnierzy afgańskieh
i radzieckich, porwana przez dy-
wersantów afgańskich i upro­
wadzona do obozu w Pakista­
nie, przedkładając śmierć nad
niewolę u najemników imperia­
lizmu, wysadziła się w powie­
trze razem z całym x składem
broni. Zginęło też ok.' 100 ban­
dytów.

• Silne trzęsienie ziemi na­
wiedziło pustynny rejon w Ka­
lifornii, koło granicy z Meksy­
kiem. Nie było ofiar w ludziach.

• W tureckiej prowincji Sam-
sun, traktor obsunął się po stro­
mym zboczu i spadł na auto­
kar wypełniony dziećmi. 13 z

nich zginęło, a 57 zostało cięż­
ko rannych.

• Były podsekretarz stanu w

Departamencie Obrany USA,
Paul Thayer został skazany na

4 lata więzienia i 5 tys. dolarów
grzywny za utrudnianie śledz­
twa w sprawie nielegalnych
manipulacji giełdowych, w któ­
re był uwikłany.

W ZWIĄZKU i 40-Ieciem zakończenia II wojny światowej, KC
KPZR, prezydium Rady Najwyższej i Rada Ministrów ZSRR ogłosiły
apel do narodów, parlamentów i rządów wszystkich krajów, który
wzywa narody i państwa, ich parlamenty i rządy, aby uczyniły wszy­
stko, co możliwe, w celu zapobieżenia wyścigowi zbrojeń w kosmo­
sie 1 położenia mu kresu na Ziemi, w celu ograniczenia, redukcji
a następnie również całkowitej likwidacji broni nuklearne!

członkiem
Nikołajem
wojsk do-
narodowej
który na-

W DNIU ZWYCIĘSTWA w

Warszawie odbyła się defilada
wojskowa i parada młodzieży.
Na trybunie honorowej zajęli
miejsca członkowie najwyższych
władz partyjnych i państwowych
z I sekretarzem KC PZPR, Woj­
ciechem Jaruzelskim i Henry­
kiem Jabłońskim. Obecna była
delegacja radziecka ż

BP, sekretarzem KC
Ryżkowem. Przeglądu
konał minister obrony
gen. Florian Siwicki,
stępnie w wygłoszonym przemó­
wieniu mówił o historycznym
znaczeniu zwycięstwa dla Polski
i świata oraz o jego współcze­
snych odniesieniach.

*

SZCZEGÓLNYM AKCENTEM
centralnych obchodów 40. rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyzmem

(Dokończenie na str. 2)
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Krakowski kolarski

maraton pokoju
S MAJA wyruszył z krakowskich

Błoń maraton pokoju, zorganizowany
przez Polski Związek Kolarski, Aka­
demicki Klub Turystyki Kolarskiej
„Zryw” i redakcję „Tempa”. Na star­
cie stanęło 28 kolarzy w wieku 17—61
lat do całodobowej jazdy non-stop.
Trasa maratonu wiodła al. 3 Maja po
obwodzie zamkniętym, zaś dzisiaj ra­
no kolarze pojechali do Oświęcimia.
Finał maratonu, będącego formą ucz­
czenia 40. rocznicy zwycięstwa nad
faszyzmem, odbędzie się dzisiaj o

godz. 16.00 na al. 3 Maja.

• 20-letni Melanezyjczyk za­
bity kulą karabinową, ok. setki
rannych, w tym wiele dzieci —

to bilans starć, do jakich do­
szło między koloniami i rdzenną
ludnością w stolicy Nowej Ka­
ledonii.

• Policja tajwańska areszto­
wała 28-letniego członka załogi
brytyjskiego statku „AIexan-
der Glen”, R. B. Heatona, podej­
rzanego o spowodowanie pożaru.

W ten sposób chcaał on nakło­
nić armatora do zwolnienia go
z pracy i wysłania na koszt fir­
my do domu. Pożar przybrał
jednak niespodziewanie wielki
rozmiar. Zginęły 3 osoby, mary­
narz brytyjski i 2 inspektorów
tajwańskich.

• W Ahmadabadzie, w Indyj­
skim stanie Gudżarat, zginęło 7
osób w gwałtownych starciach
między zwolennikami i przeciw­
nikami polityki rządu przewi­

godz. 12 rozległy się
i na minutę zamarł

Wczoraj o

głosy syren
ruch uliczny. Tak przypomniano
historyczny moment 9 maja 1945
roku, gdy kapitulowała III Rze­
sza i kończyła się w Europie o-

krutna, trwająca 8 lat wojna.
Przy płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza w asyście kompanii ho­
norowej Garnizonu Krakowskie­
go i pododdziałów jednostek
LWP stacjonujących w naszym
mieście odbyła się uroczystość
złożenia wieńców. Orkiestra woj­
skowa odegrała hymn państwo­
wy, po czym odbył się apel po­
ległych. Wieńce i kwiaty złożyła
delegacja władz społeczno-polity­
cznych i administracyjnych Kra­
kowa w składzie: I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz, sekretarz
KK PZPR Władysław Kaczma­
rek, prezes KK ZSŁ. Stanisław
Mazur, sekretarz KK SD Stani­
sław Pilniakowski, przewodniczą­
cy Rady Narodowej m. Krakowa

Słoneczny 99

(Dalekopisem z Moskwy od red. Jerzego Wicherka)

Moskwa oddała wczoraj hołd
pamięci dwudziestu milionów lu­
dzi radzieckich, żołnierzy i cywi-
lów, poległych podczas Wielkiej
Wojny Ojczyźnianej. Miasto, nad
którym jeszcze poprzedniego dnia
wieczorem wisiały ciężkie desz­
czowe chmury, obudziło się ską­
pane w słońcu. Przed południem
w nowych, rozległych osiedlach
moskiewskich było pusto i cicho.
Za to autobusy i trolejbusy zdą­
żające w kierunku Placu Czer­
wonego, jak również metro, były
przepełnione. Wszyscy bowiem
chcieli obejrzeć defiladę wojsko­
wą dla upamiętnienia 40-roczni-
cy zwycięstwa nad niemieckim
faszyzmem i japońskim imperia­
lizmem. Nie brakło w tej para­
dzie i polskiego akcentu. Polski
pododdział pod dowództwem gen.
Zygmunta Huszczy prezentował
się doskonale.

dującego pewne preferencje, je­
śli chodzi o miejsca pracy i
miejsca na uczelniach dla naj­
bardziej upośledzonych grup
ludności.

• Policja peruwiańska spaliła
1,5 tony narkotyków o wartości
ok. 11 min dolarów.

• W starciach zbrojnych na

Sri Lance między żołnierzami
armii a ekstremistami tamilski-
mi zginęło 5 ekstremistów i 5
żołnierzy. 20 osób zostało ran­
nych.

• Władze brytyjskie zarządzi­
ły śledztwo w sprawie przyczyn
znacznej liczby zachorowań na

chorobę legionistów w środko­
wej części Anglii, gdzie zmarło
już 30 osób.

• 11 osób zginęło w rezulta­
cie zamieszek po pogrzebie mu­
rzyńskiej uczennicy, ofiary re­
presji politycznych w osiedlu
Tsakene w pobliżu Johannes-
burga w RPA. Policja użyła ga­
zów łzawiących i pocisków pla­
stikowych.

'

Uroczysta
akademia w Filhar­

monii Krakowskiej stanowi­
ła główny akcent wczoraj­

szych obchodów Dnia Zwycię­
stwa. Przybyli na nią przedstawi­
ciele władz społeczno-politycznych
województwa krakowskiego na

czele z I sekretarzem KK PZPR
Józefem Gajewiczem, władz ad­
ministracyjnych z wiceprezyden­
tem Krakowa Janem Nowakiem,
minister pełnomocny, konsul ge­
neralny ZSRR w Krakowie Gieor-
gij Rudow, reprezentanci organi­
zacji kombatanckich, młodzieżo­
wych i innych organizacji spo­
łecznych, ośrodków kultury i in­
formacji NRD i Bułgarii oraz

grupa weteranów 1 Frontu Ukra­
ińskiego goszcząca w Krakowie
z płk. Grzegorzem Marukiem.

Uroczystość otworzył przewod­
niczący KR PRON Ryszard Zie­
liński, który przypomniał donio­
słość wydarzenia, jakim była ka­
pitulacja III Rzeszy. Następnie
zabrał glos I sekretarz KK PZPR

(Dokończenie na str. 2)

Apolinary Kozub, przewodniczą­
cy KR PRON Ryszard Zieliński,
wiceprezydent Krakowa Jan No-

(Dokończenie na str. 2)

,fZwycięstwo—Berfin 1945“

na znaczku pocztowym
Dla upamiętnienia 40. rocznicy

zwycięstwa nad faszyzmem Mi­
nisterstwo Łączności wprowadzi
dziś, tj. 9 maja br., do obiegu o-

kolicznościowy znaczek pocztowy
wartości 5 zł. Przedstawiono na

nim reprodukcję obrazu pn.
„Zwycięstwo — Berlin 1945” ar­
tysty malarza Józefa Młynarskie­
go. Obraz ukazuje symboliczną
scenę — grupę żołnierzy polskich
i radzieckich na tle Bramy Bran­
denburskiej w Berlinie w -dniu
zwycięstwa 9 maja 1945 r. Zna­
czek wydrukowano wielobarw­
ną techniką rotograwiurową w

nakładzie 6 min sztuk. (TG)

fr

Po defiladzie można było obser­
wować wzruszające obrazki ze

spotkania byłych towarzyszy bro­
ni, których rozdzieliły lata i ki­
lometry. Zjechali do stolicy Kra­
ju Rad z Ukrainy i Syberii, Gru­
zji i dalekiej północy. Niektórzy

(Dokończenie na str. 2)

Zazieleniło słonce
przygrzewa mocno. Zapraszamy
Więc do udziału w wyprawach
turystyczno-krajoznawczych, któ­
re urządzamy wspólnie z Kołem
Grodzkim PTTK. WKFiT Urzędu
Miasta i Kołem Przewodników
Terenowych PTTK pod nazwą
NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA
WYCIECZKĘ. Oto program naj­
bliższych imprez:

SOBOTA, 11 BM.

wycieczka nizinna
„PIĘKNY PARK SLEDZIEJO-
WICKI” — przejazd pociągiem
do Wieliczki — Śłedziejowice —

Kokotów — powrót koleją — 11
km spaceru+10 punktów za zwie­
dzanie, razem 21 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK Zbiórka o godz. 7.50 na

Dworcu Głównym PKP w Kra
kowie (odjazd 8.20), bilety do

(Dokończenie na str. 10)

pn.

UTRO pogoda w rejonie Kra-
kowa kształtować się będzie
P°d wpływem płytkiego ni-

•Iga żu. Zachmurzenie duże z

yga większymi przejaśnieniami
Okresami przelotny deszcz;
możliwa burza. Temp. min.
nocą 8. maks’, dniem- 20 st. C.

Wiatr słaby zmienny. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 87

proc. W ciągu najbliższej doby
ciepło, z przelotnymi opadami de­
szczu. Możliwa burza.
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FORZĄDEK dzisiejszych obrad
Sejmu przewiduje m. in. infor­
mację ministra spraw wewnętrz­
nych o stanie bezpieczeństwa i
porządku publicznego w kraju;
przedstawione zostaną sprawoz­
dania komisji • rządowych pro­
jektach ustaw o zmianie niektó­
rych przepisów prawa karnego
i prawa o wykroczeniach oraz

o szczególnej odpowiedzialności
karnej.

9 BM. DOBIEGŁA końca wi­
zyta w Polsce członka Krajo­
wego Kierownictwa Frontu Wy­
zwolenia Narodowego, prezyden­
ta Nikaragui, Daniela Ortegi
Saavedry. Na warszawskim lot­
nisku pożegnali gościa Wojciech
Jaruzelski i Henryk Jabłoński.

Z. KROJU
BIURO Polityczne KC PZPR

opublikowało w dzisiejszych (10
bm.) wydaniach „Trybuny Lu­
du” i „Rzeczypospolitej” mate­
riał ną XIX Plenum KC partii.
Dokument nosi tytuł „Problemy
inteligencji i jej zadania w so­
cjalistycznym rozwoju Polski”.

W 40. ROCZNICĘ zwycięstwa
9 maja odbyła się w Nowym
Sączu uroczystość, podczas któ­
rej zast. członka BP, sekretarz
KC PZPR Jan Główczyk udeko­
rował sztandar sądeckiej MRN
Orderem Sztandaru Pracy II kl.,
nadanym Nowemu Sączowi przez
Radę Państwa w uznaniu zasług
miasta w 40-leciu Polski ludo­
wej.

W TYM MIESIĄCU złoży wi­
zytę w Polsce wicepremier Ra­
dy Państwowej ChRL, Li Peng.

Słoneczny „prazdnik"
(Dokończenie ze str. 1)

jeszcze krzepcy,. inni .. przygięci
już ku ziemi. Na. piersiach wiele
orderów i medali — za bojowe
zasługi w latach wojny za o-

siągnięcia w pracy w okresie po­
koju. Pokoju ciężko zapłaconego
krwią.

Prawie w każdej radzieckiej
rodzinie ktoś oduał życie w wal­
ce ż najeźdźcą. Wielu z tych, któ­
rzy polegli na rozległych obsza­
rach Europy czy Azji nie ma

grobów lub ma. je bardzo daleko.
Dlatego chcąc uczcić ich pamięć
najbliżsi składają symboliczną
wiązankę na Grobie Nieznanego
Żołnierza pod Murem Kremlów-
skini.. Wczoraj do tego, drogiego
sercu każdego moskwiczanina,
miejsca ludzie stali w wielokilo­
metrowej kolejce — staruszki,
których synowie nie wrócili przed
czterdziestu laty i dzieci, które
dziadków znają tylko z opowia­
dań i wyblakłych zdjęć. Pamięć
ofiar wojny uczcili także ucze­
stnicy XXXVIII Wyścigu Pokoju,
który właśnie w tym roku poraź
pierwszy gości w Moskwie. Pod
Kremlowskim Murem w między­
narodowym towarzystwie zawod­
ników, sędziów, trenerów, działa­
czy, dziennikarzy złożyliśmy oka­
zały wieniec.

A w godzinach popołudnio­
wych zaludniły się moskiewskie
boiska, korty, place gier i zabaw.
Mieszkańcy radzieckiej stolicy,
zwłaszcza młodzież, lubią czyn­
nie wypoczywać. Sympatycy ko­
larstwa zgromadzili się zaś na

trasie I etapu Wyścigu Pokoju,
którego start i metę wyznaczono
na wzgórzach leninowskich przed
Uniwersytetem im. Łomonosowa.
Zanim kolarze wyruszyli do Spor­
towej walki kapitan radzieckiej
„Komandy” Jurij Kaszirin odczy­
tał apel uczestników „Wielogonki
Mira” do młodzieży świata o do­
łożenie wszelkich starań, by u-

trzymać pokój na naszej planecie.

Obchody Dnia Zwycięstwa
(Dokończenie ze str. 1)

Józef Gajewicz, który stwierdził
m.in.:„Zebraliśmy się dzisiaj, aby
uczcić 40-lecte wydarzeń, które
naszemu wykrwawionemu przez
wojnę, umęczonemu przez hitle­
rowskich siepaczy, toczącemu
walkę na wszystkich frontach i
w okupowanym kraju narodowi
przyniosły ocalenie i wyzwolenie.
Przyniosły możliwość głębokiej
przebudowy polskiego życia w

kierunku władzy ludu, społeczne­
go postępu i społecznej sprawied­
liwości, szybkiej, odbudowy i

wszechstronnego rozwoju”.
Mówca przypomniał wiodącą

rolę PPR w walce o wyzwolenie
kraju spod okupacji hitlerowskiej
i jej mądry program polityczny,
łączący w sobie zadania narodo­
wego wyzwolenia, głębokich prze­
mian ustrojowych i sojuszu ze

Związkiem Radzieckim.
Czas pokoju, stał się dla Pol­

ski okresem budowy socjalizmu,
co stanowi przedmiot dumy, ale
zarazem i troski, aby dokonania
ojców owocowały wnukom.

Mówca nawiązał także do ostat­
niej decyzji przywódców partii
i państw socjalistycznych, którzy
przedłużyli ważność
Warszawskiego. „W taki
sposób sojusz żołnierski
ny we wspólnej walce o

lenie narodowe i społeczne wy­
kuwamy w sojusz ludzi prący, w

walce o postęp i poprawę warun­
ków życia i pracy, w umacnia­
nie naszych państw, w rozwój
gospodarki, kultury i sztuki” ■—
oświadczył. Zabierając głos mini­
ster pełnomocny i konsul general­
ny ZSRR w Krakowie Gieor-
gij Rudow przypomniał wkład
Związku Radzieckiego i Polski w

zwycięstwo nad faszyzmem, a

także podkreślił ogromne znacze­
nie ostatnich inicjatyw dyploma­
tycznych ZSRR w umacnianiu po­
koju na świecie. „Czcimy pamięć
poległych, oddajemy cześć wete­
ranom, pamiętając jednocześnie,
że pokoju należy strzec za wszel­
ką cenę” —oświadczył Gieorgij
Rudow.

Karol Miklasz — przewodniczą­
cy ZW Związku Inwalidów Wo­
jennych odczytał Apel
wystosowany w imieniu

Złożenie wieńców
(Dokończenie ze str.

wak i szef WUSW gen.
Gruba. Wieńce kolejno złożyli:
delegacja Konsulatu Generalnego
ZSRR na czele z konsulem ge­
neralnym i ministrem pełnomo­
cnym ZSRR w Krakowie Gieor-
gijem Rudowem. weteranów 1
Frontu Ukraińskiego, Konsulatu
Republiki Francuskiej, Ośrodka
Kultury NRD i Bułgarii, ZW
ZBoWiD, ZW ZIW, ZW ZOŻ, ZW
ZBZZ, LWP, WUSW, Towarzy­
stwa Opieki nad Majdankiem,
ZK TPPR, ZW LOK, organizacji
młodzieżowych i zakładów pracy,
Wojewódzkiego Porozumienia
Związków Zawodowych, Bractwa

Kurkowego. Następnie orkiestra
odegrała „Międzynarodówkę”.
Kwiaty złożono też na Grobach
Żołnierzy Radzieckich, gdzie ode­
grano hymny PRL i ZSRR oraz

Międzynarodówkę. (RD)

Układu
właśnie
zrodzo-
wyzwo-

Pokoju,
organi-

1)
Jerzy

Kronika wypadków
Wczoraj w naszym mieście i woje­

wództwie doszło do 5 wypadków dro­
gowych, w których 13 osób odniosło
obrażenia ciała. Odnotowano 4 koli­
zje i zatrzymano 4 pijanych kierow­
ców.

zacji kombatantów, żołnierzy
LWP i sygnatariuszy PRON.
Czytamy w nim m. in.: „Prote­
stujemy przeciwko konfronta­
cyjnej zbrojeniowej polityce pro­
wadzonej przez administrację

prezydenta Reagana i jego sojusz­
ników z NATO, którym już nie

wystarcza rozmieszczenie zbrojeń
naziemnych — chcą już zmilita­
ryzować i kosmos. Wyrażamy
szczególnie oburzenie na złożony
przez prezydenta Reagana hołd
mordercom spod znaku SS na

cmentarzu w Bitburgu w RFN.
Ukłon taki uwłacza milionom po­
ległych i zamordowanych w cza­
sie II wojny światowej w obro­
nie wolności i demokracji. Zde­
cydowanie protestujemy przeciw­
ko antypolskiej kampanii rozpę­
tanej we Francji wokół filmu
„Shoah”, w którym fałszerze hi­
storii znieważyli pamięć tych, co

zginęli i tych, którzy narażali ży­
cie w latach II wojny światowej
dla ratowania polskich Żydów.
Potępiamy rewizjonistyczną poli­
tykę zachodnioniemieckich odwe­
towców dążących do rewizji na­
szych granic”.

Apel zwraca się do wszystkich
Polaków, a szczególnie do mło­
dzieży polskiej o solidarne włą­
czenie się do walki o pokój, o

nieustający wysiłek j wytrwałą
pracę na rzecz socjalistycznej
Polski.

Uroczystość zakończyło ode­
granie „Międzynarodówki”. Na­
stępnie odbyła się część arty­
styczna w wykonaniu Orkiestry
Filharmonii Krakowskiej.

RYSZARD DZIESZYŃSKI
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kiedy a śmieszne przynoszą
wcale ciekawe wiadomości. I
oto „SZPILKI”, bodaj jako
pierwsze, dały recenzję z li-
teradkiiego pamiętnika Agniesz­
ki Osieckiej, jaki pod tytułem
„Szpetni Czterdziestoletni” u-

kazał się ostatnio w Iskrach.
Pisze recenzent, że pamiętnik
ten. to wręcz „suplement do
raportu Kubiaka”. Niestety
książka x pewnie zniknie nim
trafi na lady (pod lady?)
księgarskie. Podobny los cze­
ka. nową zapowiadaną tamże

powieść Zbigniewa Nienackie­
go. O poprzedniej w „LITERA­
TURZE” pisze Zbigniew Mę-
trak obszernie i przekonywa­
jąco, a z recenzji tej wynika
(w największym skrócie), że
„Skiroławiki” można, by uznać
za zupełnie udaną rzecz gdyby
nie to, że zbyt już wyraźnie
posterowała ku trywialności...
No cóż, minęły największe
emocje, przeciwnicy poznęcali
się dość, strażnicy dobrych
obyczajów poprotestowali ile
trzeba a i sam autor wyabył
się chyba nieco kompleksów...
Może więc następna powieść
będzie bardziej „serio”, głębsza
i -bardziej wnikliwa choć miej-

my nadzieję, że nie mniej za­
bawna...

Pisze się ostatnio wiele o

miłości, o kobietach i o ich
roli...
„LITERATURA” przynosi np.
ciekawy esej Bożeny Umiń­
skiej zatytułowany „Ilu ludzi

tyle płci” pokazujący nowe u-

jęcie postaci kobiecych w ki­
nie światowym. Dzieje się coś
ciekawego i w filmach popu­
larnych, i w1 tych z większy­
mi ambicjami a jest to chyba
konsekwencja praemiaiń głęb­
szych niż formalne (i optymi­
styczne) równouprawnienie.

Pierre Thruilier w artyta-
le „Sprawa kobieca a ekolo­
gia” sugeruje, że tylko przy­
wrócenie kobietom ich właści­
wej roli społecznej da ludz­
kości gwarancję harmonijne­
go rozwoju. Istotnie, kiedy
czyta się na przykład artykuł
Mariusa K. Deeba (w tym sa­
mym miesięczniku przedruków
prasy zagranicznej „PREZEN­
TACJE”) o podziałach politycz­
nych w Libanie włos się jeży
i czytelnik musi dojść do

społeczno-politycznej.

wniosku, że gdyby działaczy i
sunnickich, i szyickich, i maro-

nickich, i druzyjakich, i muzuł­
mańskich duchownych, i gre-
kokatolickich mnichów zastą­
piły ich żony lub choćby sio­
stry, sprawy potoczyłyby się
z większym sensem.

Z niezwykłą konsekwencją
staramy się uitaudtaić życie so­
bie i bliźnim na tym najlep­
szym ze światów. Wycinamy
się skutecznie nawzajem, ni­
szczymy całe światy zwie­
rząt i roślin. Tymczasem pro­
fesor paleobiologii Zofią Kiela-
nowska pisze w „PROBLE­
MACH” o procesach zanikania
i powstawania gatunków. Na
przełomie ery mezozoicznej i
paleozoicznej np. zginęło blis­
ko 30 proc, gatunków ówczes­
nych zwierząt morskich. Spory
wokół przyczyn wymierania
toczą się bez przerwy i to­
czyć będą zapewne także wte­
dy, kiedy uda nam się tak zde­
wastować naszą planetę, że
nawet „Kosmiczne przyczyny”
ziemskich przemian (vide o-

pracowanie A. Zubka w mie­
sięczniku „FANTASTYKA”)
nie zdołają nam już zaszko­
dzić. Po prostu nie będzie ko-
anu, sarni załatwimy 80 proc,
zwierząt — lądowych dla od­
miany. (rtk)

Uroczystość w stolicy
(Dokończenie ze str. 1)

było wczorajsze spotkanie — w

pałacu Rady Ministrów w War­
szawie — kierownictwa partii
i państwa z Wojciechem Jaru­
zelskim i Henrykiem Jabłońskim
na czele z kombatantami — u-

czestnikami walk na wszystkich
frontach II wojny światowej.
Obecna była radziecka delegacja
partyjno-rządówa z Nikołajem.
Ryżkówem. Zwracając się do ze­
branych Henryk Jabłoński przy­
pomniał m. in., że rocznicę wiel­
kiego zwycięstwa nad faszyz­
mem obchodzimy wspólnie ze

wszystkimi miłującymi pokój
narodami świata. Łączymy się w

tym dniu ze wszystkimi ludźmi
dobrej woli. Wyrażamy uznanie
Związkowi Radzieckiemu, który
wraz z innymi państwami socja­
listycznymi prowadzi konsekwen­
tną politykę pokoju. Ze wszy­
stkich sił popieramy i popierać
będziemy każdą propozycję zmie­
rzającą realnie do zahamowania
Wyścigu zbrojeń, do przywróce­
nia zaufania między narodami i
warunków ich zgodnej współ­
pracy. Ćf-

W TYM DNIU w Warszawie
oddano hołd bohaterom walk o

Polskę na wszystkich frontach II

wojny światowej i w okupowa­
nym kraju. Wieniec od narodu
na płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza ziożylizczłonkowie naj­
wyższych władz partyjnych i
państwowych z Wojciechem Ja­
ruzelskim i Henrykiem Jabłoń­
skim. Wieniec złożyła delegacja
radziecka z Nikołajem Ryźfao-
wem. Wieńce złożono także pod
pomnikiem Bohaterów Warsza­
wy „Nike”, na Cmentarźu-Mau-
zoleum Żołnierzy Armii Radziec­
kiej w Warszawie oraz innych
miejscach pamięci narodowej.

Dr J. Fąfara ujawnia
tajemnice rewaloryzacji

W jutrzejszą sobotę dr Julian
Fąfara zaprasza miłośników sta­
rego Krakowa na kolejną wy­
cieczkę szlakiem cennych zabyt­
ków. W programie Dom pod A-
niołkiem przy ul. Floriańskiej 11,
odnawiana obecnie kamienica
prży ul. Floriańskiej 39 oraz o-

grojec przy kościele św. Barbary.
Początek trzech tur tej samej

trasy o godz. 9, 11 i 13 przy ul.
Floriańskiej 11. Zapraszamy.

Uwaga! Maturzyści!
Dzisiaj w piątek 10 maja o

godzinie 17.10 ostatnie radiowe
spotkanie z wyższymi uczelniami
Krakowa. PR Kraków gościć bę­
dzie Uniwersytet Jagielloński, je­
go władze rektorskie i dziekań­
skie.

Od 16.00 do 19.00 czynny jest
dyżurny telefon 33-91-10 oraz

punkt konsultacyjny w hallu
Rozgłośni PR przy ul. Szlak 71,
w którym będzie można zasięg­
nąć wszelkich informacji oraz

bezpłatnie otrzymać . uczelniany
informator o studiach. (z)

Wczasy zagraniczne
Tak jak informowaliśmy Czytel­

ników, w sobotę tj. 11 maja br.
„Orbis” rozpoczyna sprzedaż wcza­
sów do Bułgarii i Rumunii, które

„powróciły” z zakładów pracy do

wolnej sprzedaży. Jak nas zapew­
nił dyr. Andrzej Sierakowski jest
tego dużo i będzie w czym wybie­
rać. „Orbis” czynny będzie w go­
dzinach od 9 do 14. (dag)

Co słychać?
Wciąż bardzo wiele pisze się

o Liz Taylor. Znacznie mniej o

jej 31-letnim synu — Michaelu
WildingU, który także jest ak­
torem. Obecnie nadarza się zna­
komita, okazja,, by zmienić te

proporcje, ponieważ przyjął on

kontrowersyjną rolą Jezusa
Chrystusa w 12-godzińnym se­
rialu telewizyjnym,
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nie można zapominać, że sytua­
cja międzynarodowa jest dziś

napięta, jak nigdy przedtem, a

dotyczy to przede
Europy, gdzie wprawdzie
było wojny od 40 lat. ale

przypadku wybuchu
wiek konfliktu życie
kontynencie będzie
najbardziej. Dlatego
biej zastanowić się nad słowa­
mi sekretarza generalnego KC

KPZR, Michaiła Gorbaczowa,
który na akademii w przeddzień
9 maja powiedział w kremlow­
skim Pałacu Zjazdów: Obrona

świętego prawa człowieka do

życia, zapewnienie trwałego po­
koju, to obowiązek żywych wo­
bec milionów poległych za wol­
ność j postęp społeczny, nasz

wspólny obowiązek wobec obec­
nego j przyszłych pokoleń. O

wyniku historycznego współza­
wodnictwa dwóch systemów nie
można rozstrzygnąć środkami
wojskowymi. Nasze przywiąza­
nie do polityki pokojowego
współistnienia jest świadectwem

siły nowego ustroju społecznego,
wiary w jego historyczne możli­
wości. Jest ono zgodne z inte­
resami wszystkich krajów i na­
rodów, wypływa z ideałów po­
koju i wolności, które były
natchnieniem ludzi radzieckich
także w latach minionej wojny.

(1-k)

Radość
z 40 lat pokoju, jaki

zapanował w Europie po
zwycięstwie nad hitlerow­

skim faszyzmem, nie może nie­
stety przesłonić faktu, iż gdzie
indziej wcale nie było w tym
czasie spokojnie. Po II wojnie
światowej nie było na naszym
globie ani jednego dnia praw­
dziwego pokoju. Stale gdzieś
strzelano, stale ginęli ludzie Ito

bynajmniej nie tylko w odle­
głych od naszego kontynentu za­
kątkach. Liban, Czad, Angola i
inne kraje południa Afryki,
Wietnam, Kampucza, Irak, Iran,
Bangladesz, Indochiny, Falklan­
dy, to tylko niektóre obszary,
gdzte toczyły się lub toczą re­
gularne wojny z użyciem czoł­
gów, samolotów bojowych, o-

krętów, a nawet najnowocześ­
niejszego sprzętu elektroniczne­
go, A przecież na tych i innych
terenach dochodziło 1 wciąż do­
chodzi do krwawych walk par­
tyzanckich. Irlandia Północna
czy hiszpański Kraj Basków to

przecież Europa. Na jeszcze
większą skalę takie wojny to­
czą się na Saharze Zachodniej,
Sri Lance, w kilku stanach In­
dii, w Etiopii, Sudanie, na Fi­
lipinach i Nowej Kaledonii, w

Nikaragui i Salwadorze, by nie
wracać Już do historii.

Statystyki Organizacji Naro­
dów ŻJeńnńczonych mówią, iż w
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nowy TV Color Pal Secam Biau-

punkt, 67 cm, zdalnie sterowany oraz

deck kasetowy Toshiba Dolby BC
20—19.000 HZ — sprzedam. Tel. 11-06-84.

g-64267
DO wynajęcia pokój komfortowy. —

Tel. 66-13-28, wieczorem.
g-64019

KAROSERIĘ 126 p, po remoncie —

sprzedam. Złotego Wieku 68 / 37.
_________________ g-63562

Zakład gastronomiczny zatrudni
sprzedawczynie do lodów włoskich. —

Meysztowicz Oskar, Nowa Huta, Cen­
trum D/2, teł. 44-78-21, środa.

g-63493
MINOLTA XG-M 1,4/50 — sprzedam.
Tel. 37-01-21, godz. 3—11.

g-63534
BLACHĘ trapezową — sprzedam. Tel.
66-00-02.

_________________________g-63533
PALMY, rośliny doniczkowe do 2 m

wysokości — kuplę. Oferty 63392 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

PIANINO lub krótki fortepian — ku-
pię. — Oferty 63391 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, _______ _ __________ _

SPRZEDAM mieszkanie 46 m3. w Kra-

kowie, os. Widok. Tel. 33 -69-11, sobo-
ta, niedziela.

___________________g-63706
„MALUCHA”, 1980 — sprzedam. Tel.
33-78-09.

___________________ g-63593
KIEROWCA z kat. III (zawodowe) —

poszukuje pracy w sektorze prywat­
nym. — Oferty 63718 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

______________ ___________

VOLVO 144 automatic, 1975 — sprze-
dam. Stacja CPN — Wawrzyńca.
POSZUKUJĘ wspólnika w branży
drzewnej lub odstąpię warsztat. Ofer-
ty 63710 ..Prasai” Kraków. Wiślna 2.

BOKSERY 6-tygodniowe z rodowodem
— sprzedam. Tel. 33 -14-17.
________________________________ g-63692
MALARZY, tapeciarzy — zatrudnię.
Orzołek, teł. 55-38-16. TOOTO-8

_________

SPRZEDAM dom superkomfortowy. —

Kraków, tel. 66-67-31.
g-64113

MONTAZ anten TV — teł. 11 -67-84.
g-63755

MASZYNĘ stolarską wieloczynnościo­
wą — sprzedam. Tel. 44-06-26, godz.
19—21 .

________ g-63697
SILNIK 240 D kompletny, w bardzo
dobrym stanie — sprzedam. — Tel.
0-115 219-60, po 20.

_____________ g-6398
MEBLE, antyczne — sprzedam. Oferty
64105 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PODEJMĘ pracę w sektorze prywat­
nym przy produkcji lub serwisie
sprzętu elektronicznego. Oferty 63750
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWE organy B-ll — sprzedam. Tel.
66-76-40.

________________ ________ g-64005
FIATA 126 p 650 — pilnie sprzedam.
Tel. 34-34-35, od 16.

____________ g-63735
M-2 superkomfortowe — sprzedam. —

Wiadomość: 18 Stycznia 55 /19.
g-64172

blisko 150 wojnach, jakie toczy­
ły się na świecie po 1945 roku,
zginęło ok. 35 milionów ludzi.
Roczne wydatki na zbrojenia,
które w 1960 r. wyniosły 400
mld dolarów, w latach 80. prze­
kroczyły zawrotną sumę 800
mld dolarów rocznie. Na każ­
dych 100 tys. Ziemian przypada
551 żołnierzy, podczas gdy leka­
rzy jest tylko 85. Na utrzyma­
nie jednego żołnierza wydaje
się w skali całego świata ponad

no na nim już ponad 50 tys.
głowic i pocisków nuklearnych,
kilka tysięcy rakiet, kilkaset
bombowców strategicznych i ar­
senał ten w bardzo szybkim
tempie wciąż się powiększa. Co
gorsze, jeśli Związkowi Radziec­
kiemu i Stanom Zjednoczonym
nie uda się porozumieć w Gene­
wie, grozi nam przeniesienie te­
go szalonego, samobójczego wy­
ścigu zbrojeń w kosmos. W cza­
sie obrad „szczytu” siedmiu naj­
bardziej rozwiniętych krajów
kapitalistycznych prezydent Sta­
nów Zjednoczonych włożył spo­
ro wysiłku, by przekonać swycb
najbliższych sojuszników o po­
trzebie przyłączenia się Europy

wszystkim
nie

w

jakiegokol-
na naszym

zagrożone
warto głę-

Pokój-nic ważniejszego
20 tys. dolarów, podczas gdy ro­
czna nauka jednego ucznia ko­
sztuje 380 doi. Wg obliczeń spe­
cjalistów w ciągu najbliższych
15 lat można by całkowicie zlik­
widować problem głodu, zbiera­
jącego tak tragiczne żniwo w

wielu krajach Trzeciego Świata,
gdyby przeznaczyć na cele rol­
nictwa 1 gospodarki żywnościo­
wej tylko jedną piątą obecnych
nakładów na wojsko.

Tego rodzaju wymowne i

przerażające momentami przy­
kłady i wyliczenia można by
ciągnąć bardzo długo, ale chyba
i one wystarczą, by uświadomić
sobie, że świat, w którym żyje-
my, staje się coraz bardziej nie­
bezpieczny. Wszak zgromadzo-

Zachodniej do udziału w reali­
zacji programu „gwiezdnych
wojen”. I choć nie udało mu się
przekonać wszystkich uczestni­
ków „szczytu” o słuszności

swych koncepcji, to jednak kil­
ka sojuszniczych krajów z NATO
z RFN na czele wyraziło zain­
teresowanie tym programem, a

nawet gotowość przyłączenia się
do Stanów Zjednoczonych, tak
jak przyłączyły się w kwestii
rakiet średniego zasięgu.

Świętując Dzień Zwycięstwa,

])(> SOBOTY

BIAŁĄ sypialnię Ludwik, zlewozmy­
wak nierdzewny — sprzedam. — Tel.
48-22-36._________________________g-64154
KAROSERIĘ „malucha”, nową —

sprzedam. Oferty 64135 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

________________ _____

DNIA 28 kwietnia 1985 roku w sa­
mochodzie marki Skoda — „taxi”, zo­
stawiono czarny portfel z dużą kwo­
tą pieniędzy. — Uczciwego kierowcę
proszę o zwrot za nagrodą — al. Pla-
nu 6-letniego 70.

____________ g-64123
120 GRZEJNIKÓW — kuplę. — Teł.
grzecznościowy 55-46-00, wewn. 118, w

godz. 17—18.
____________________ g-64124

PRACOWNIĘ cukierniczą — sprze­
dam. Tel. 55 -41 -50 lub oferty 64201
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

______ ___

SEGMENT meblowy oraz dywan —•

sprzedam. Tel. 44-65 -90 .

g-6418Ł
KIOSK — pieczywo — warzywa —

owoce — sprzedam. Oferty 64052 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2._______________

KOCIĘTA perskie, rodowodowe SHKR
— sprzedam. Tel. 44-83 -21 .

g-63709
CUKIERNIKA zatrudni cukiernia —

Jan Klimczyk, Skawina, Żwirki i Wi-
gury 12.

________________________g-63564
FRYZJERKĘ zatrudnię, pełnoletnią
uczennicę przyjmę — Zygmunt Fila,
pi. Szczepański 7.

_____________ g-63596
TANIO sprzedam dywan zagraniczny.
Tel. 44-74-50.

_______________ g-63348
MOTOCYKL Ural 650 — sprzedam. —

Tel. 37-70-06.
__________________ g-63349

PRZYCZEPĘ kempingową wynajmą
od 15 do 30 czerwca. — Tel. 48-52-00,
wewn. 251.

_________ g-63454
PC COMMODORE 64 — sprzedam.
Tel. 37-46-15. g-63496
TOYOTA Cotolla, rocznik 1980

sprzedam. Tel. 55 -10-66 .

g-63483
BIURKO — sprzedam. Tel. 34-37-02.

g-63465
PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne —

poszukuje superkomfortowego, 4-po-
kojowego mieszkania z telefonem, w

bloku lub domku jednorodzinnym. —

Chętnie w Nowej Hucie. — Oferty
63324 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, superkomfortowe,
40 m2, kwaterunkowe, 37 m2, w Śród­
mieściu — zamienię na 4-pokojowe. —

Karmelicka 36/10, po 15.
__________________________ _____ g-63019
NOWE -wydanie „Choroby wewnętrz­
ne” — kupię. — Oferty 63212 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.____________________

10.000 NAGRODY za odnalezienie za­
ginionej 21 marca wieczorem, w oko­
licy Łobzowskiej, starej suczki — mie­
szańca, wzrost średni, czarna, podpa­
lana z białą piersią, krótkowłosa. —

Adres: ul. Łobzowska 35/8 ~ tel.
33-06-09.

_________________________

KOMPLET „Thonet” (kanapka, 4 fo­
tele, stół), w idealnym stanie — sprze­
dam. — Oferty 63168 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______________________ ______

KIOSK ogólno - spożywczy — sprze­
dam. Oferty 63318 „Prasa,” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

'

„BLASZAK” na „malucha”, bez loka­
lizacji — sprzedam. Tel. 11 -94-87.

g-6327S

J

Olga Dubamowska
DZIENNIKARZ

zmarła po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 7 maja 1985 roku,
przeżywszy 75 lat.

Uroczystości pogrzebowe, poprzedzone mszą św. żałobną odbędą
się we wtorek 14 maja o godz. 9.15 na cmentarzu Rakowickim.

CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI I PRAWNUCZKA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 7 maja 1985 r. zmarła

red. Olga Dubaniowska
były długoletni dziennikarz redakcji „Echo Krakowa”, odznaczona

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla m. Krakowa”.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Dyrekcja i pracownicy Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 maja 1985 r. po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zmarła,

przeżywszy 45 lat, nasza droga Koleżanka

«.tp.

Lidia Rusin
z. d. MARZEC

wieloletni pracownik i kierownik Zakładu Zegarmistrzowskiego
i Grawerskiego w przedsiębiorstwie „Arpis” i „Jubiler”.

Utraciliśmy w Niej oddanego pracownika, prawego Człowieka
i Przyjaciela.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kaplicy na cmentarzu
w Nowej Hucie-Grębałowie w poniedziałek 13 maja, o godz. 11,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Najbliższej Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego
Współczucia. Pracownicy i grono przyjaciół
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Dorzuciliście do historii

jeszcze kilka zwycięstw
Działania 2 Armii WP w ope­

racji berlińskiej i praskiej
mają szczególne znaczenie w

historii dziejów oręża polskiego.
Wniosła ona liczący się wkład do
ostatecznego zwycięstwa nad hi­
tlerowskim faszy.mem w dwóch
ostatnich w Europie operacjach
radzieckich.

Anmia ta w walkach na -Łuży-
cach zetknęła się niemal ze wszy­
stkimi ówczesnymi rodzajami
działań: walką o uchwycenie
przyczółków, natarciem z forso­
waniem przeszkody wodnej, wy­
konywaniem pościgu, prowadze­
niem samodzielnych działań za­
czepnych, odpieraniem kontrata­
ków i przeciwuderzeń wroga,
walką w terenie zurbanizowa­
nym, likwidacją okrążonych zgru­
powań wroga, po walkach obron­
nych przechodzenie ponownie do
natarcia, walką w półokrążeniu i
wyjściem z niego itp.

2 Armia WP w operacji ber­
lińskiej i praskiej wyeliminowa­
ła z walki 21 099 żołnierzy wroga
i wzięła do niewoli 3 637 jeńców
oraz zniszczyła 462 czołgi, działa
szturmowe i transportery opance­
rzone. Osiągnięte sukcesy okupi­
ła stratą 19 250 żołnierzy, w tym:
4981 żołnierzy poległo, 2815 zagi­
nęło oraz 11454 zostało rannych
lub kontuzjowanych.

Chlubne wykonanie zadania
bojowego przez 2 Armię WP na

Łuźycąch podkreślił Bolesław
Bierut 4 maja 1945 r. na posie­
dzeniu Krajowej Rady Narodo­
wej: „W imieniu Krajowej Rady
Narodowej dziękuję
ciełom 2 Armii za

przedstawi-
bohaterską

walkę o dobicie najgorszego, wro­
ga Polski. Życzymy 2 Armii, aby
w dalszym ciągu walczyła z tą
samą zaciętością, z tą samą ofiar­
nością, by w dalszym ciągu wsła­
wiała oręż polski na froncie wal­
ki z okupantem niemieckim”.

16 kwietnia żołnierze 2 Armii

otrzymali podziękowanie od prze­
bywającego tam wówczas naczel­
nego dowódcy WP, marsz. Roli-
Żymierskiego, za „dzielność, o-

fiarność i bohaterstwo” przeja­
wione w czasie walk o sforsowa­
nie Nysy i wkroczenie z bronią w

ręku do Niemiec hitlerowskich.
9 maja naczelny dowódca WP

w rozkazie nr 88, wydanym z o-

kazji zakończenia wojny, wyra­
ził najwyższe uznanie za bojowy
wkład żołnierzy 2 Armii w osta­
teczne rozbicie Niemiec hitlerow­
skich. „W tych zaciętych walkach
— czytamy w rozkazie
szą rocznicę
wykazaliście
stwo, polską
Dorzuciliście
kilka zwycięstw”.

powstania
wspaniałe
odwagę i <

do historii

w pierw-
armii —

bohater-
ofiarność.

i jeszcze

dr EDWARD PAWŁOWSKI żołnierze nad strąconym symbolem faszystowskiej pychy.Radzieccy

Bezwarunkowa

kapitulacja
Był świt. W nie milknącej

kanonadzie rozpoczął się
nad Berlinem 9 maja 1945

roku pierwszy dzień pokoju. Za­
kończyła się największa i naj­
krwawsza wojna w dziejach ludz­
kości. Trwała 5 lat 7 miesięcy i
10 dni.

...9 maja 1945 r. w berlińskiej
dzielnicy Karlshorst, w piętro­
wym budynku kasyna niemiec­
kiej oficerskiej szkoły inżynieryj­
nej, odbyła się historyczna cere­
monia podpisania bezwarunkowej
kapitulacji

Marszałek G. Zuków tak opi­
suje ten moment:

Punktualnie o godzinie 24.00
weszliśmy -na salę. Wszyscy za­
siedli przy stole. Otwierając po­
siedzenie powiedziałem:

...My, przedstawiciele naczelne­
go dowództwa radzieckich sił
zbrojnych oraz przedstwiciele na­
czelnego dowództwa wojsk sojusz,
niczych upoważnieni jesteśmy
przez rządy państw koalicji an­
tyhitlerowskiej dd przyjęcia od
niemieckiego dowództwa bezwa­
runkowej kapitulacji Niemiec.

Poproście do sali przedstawicieli

Przed 40 laty salut zwycięstwa
grzmią! w całej Europie

niemieckiego naczelnego do­
wództwa.

Pierwszy powoli przekroczył
próg feldmarszałek Keitel.

Za nim wszedł generał Stumpf
oraz admirał von Friedeburg.

— Czy jesteście w posiadaniu
ak-tu bezwarunkowej kapitulacji,
czy zapoznaliście się z jego tre­
ścią i czy macie upoważnienia do
jego podpisania? Moje pytanie
powtórzył w języku angielskim
marszałek Tedder.

— Tak. zapoznaliśmy się z jego
treścią i jesteśmy gotowi go pod­
pisać — zgaszonym głosem odpo­
wiedział Keitel. przekazując nam

upoważnienia podpisane przez ad­
mirała Doenitza.

Wstałem i oświadczyłem: Pro­
ponuję niemieckiej delegacji -po­
dejść tu, do stołu. Tu podpiszcie
akt bezwarunkowej kapitulacji
Niemiec.

Keitel szybko wstał, rzuciwszy
na nas nienawistne spojrzenie, a

następnie wziął ze stolika buławę
i chwiejnym krokiem zaczął się
zbliżać do naszego stołu. Monokl
wyipadł mu z oka i zwisał na

sznurku. Na twarzy wystąpiły
czerwone plamy.

Po podpisaniu dokumentu
Keitel powoli wrócił do swego
stołu...

O godzinie 0.43 w dniu 9 maja
ceremonia podpisania aktu bez­
warunkowej kapitulacji została
zakończona. Keitel, Friedeburg i
Stumpf podnieśli się z krzeseł,
złożyli ukłon i z opuszczonymi
głowami wyszli z sali...

ANTONI SZYBIS

Zdjęcie u góry
w środku: Tor-

gau: Spotkanie
nad Łabą żoł­
nierzy radziec­
kich i amery­

kańskich.

Zdjęcie z pra­
wej u gópy: Tak

świętowali mie­
szkańcy Londy­
nu 9 maja 1945

roku.

Zdjęcie w środ­
ku u dołu: Tak

wyglądał Berlin
w 1945 roku.

Zdjęcie z lewej:
Żołnierz niemie­
cki na gruzach

Berlina.

Zdjęcie to cho­
ciaż reproduko­
wane wielokrot­
nie przypomina­
my wszystkim
tym, którzy uwa­
żają iż są nie-
zwycięźeni, jak
hitlerowska ar­

mia.

Fot: Archiwum

Zdjęcie z pra­
wej u dołu:
Jedno z ostat­
nich zdjęć A.
Hitlera dekoru­
jącego młodych
obrońców Ber­
lina w kwietniu

1945 roku.
Ich wódz nie o-

szczędził nawet

dzieci, skazując
je na bezsen­
sowną śmierć,
wtedy kiedy klę­
ska Niemiec fa­
szystowskich by­

ła oczywista.

Fot. Archiwum

fjjpwsssSB awsze się wyróż--
niał: • plemiennie
rudy, prawie dwu­
metrowego wzro­

stu,. postawny Być może dlatego
sonderfuhrer SS Baumbaeh.
przydzielony do pracy wśród

wziętych do niewoli żołnierzy-in-
walidów. częściej od innych,
właśnie jego wzywał na rozmo­
wę.

Baumbaeh był niegłupi, rozu­
miał, że Niemcy wojnę przegra­
li. Ale...

Jakoś tak na początku 45 ro­
ku powiedział mu: „Kiedy was

wyzwolą, tak czy owak nie bę­
dziecie d.la nich ludźmi, na zaw­
sze pozostaniecie naszymi dywer-
santami. Mein Gott. to świetna
psychologiczna dywersja: twoja
Rosja zalana tysiącami ludzkich
bydląt o jednym tylko instynkcie
—. za wszelką cenę wyżyć; jedno
uczucie — strach; jedno pragnie­
nie — żreć, żreć, żreć...’’

On nazywa się Władimir Fur­
sow. Jest doktorem nauk, profe­
sorem, kieruje katedrą ochrony
przyrody w Uniwersytecie w

Ałma-Acie stolicy Kazachstanu.
Jest honorowym crjonkiem Ra­
dzieckiego Komitetu Weteranów

Wojny.
— „Najstraszniejsze wspomnie­

nie twojego życia?”
— „Wojna...” — „Najbardziej

żywe wspomnienie?” — hWoj-
na....”,

*t

Tryptyk o wielkiej
(APN specjalnie dla „Echa")

wojnie
On, Rosjanin, urodzony i wy­

chowany w Kirgizji, był zniewo­
lony jej zadziwiającą przyrodą.
Być może, to określiło wybór:
wydział biologii na uniwersytecie.

Początek Wielkiej Wojny Oj­
czyźnianej zastał go w twierdzy
w Brześciu, gdzie 20-letni Fur­
sow odbywał służbę wojskową.

Tutaj, w Brześciu, do zbudo­
wanej ponad 100 lat temu starej
twierdzy, która znajduje się na

samej zachodniej granicy, wojna
przyszła natychmiast, od razu,
już w pierwszej godzinie.

Pozbawiona wsparcia z zew­
nątrz — front wycofywał się na

wschód — oblężona twierdza brze­
ska broniła się nadal. Nie pod­
dała się, nie padła, nawet gdy
nie pozostał w niej ani jeden ży­
wy obrońca.

Ale to wydarzyło się miesiąc
później. A wówczas. 22 czerwca

1941 r. Fursow wraz z innymi
żołnierzami znajdował się od sa­
mego rana w nieprzerwanym bo­
ju, próbując rozerwać pierścień,
wyjść z oblężonej twierdzy ną
szosę Warszawa — Mińsk.

Trwała nierówna walka. Na­
cierały na nich czołgi. Wspomina:

„Coś uderzyło go w mózg. Nie w

głowę — w mózg. A kiedy ocknął
się, obmacał siebie — od prawej
kieszeni spodni w dół — poszar­
pana pustka. Zmiażdżona noga
była w niepojęty sposób tak za­
gięta, że znalazła się nad gło­
wą...”.

Zakończył się pierwszy dzień
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej. Do
zwycięstwa pozostawało 1417 dni.

A dla niego rozpoczynało się
najstraszniejsze — niewola. Obo­
zy, gdzie przetrzymywano ran­
nych. W Brześciu. Później w

Białej Podlaskiej. Potem w Za­
mościu. Jeszcze potem w Toru­
niu. Tam łamano ciała i dusze
tym, już wojną okaleczonym, lu­
dziom, aby jak powie później
sónderfiihrer SS Baumbaeh „wy­
próbować ostateczne granice fi­
zycznych i psychicznych możli­
wości człowieka...”. Tam głodem,
torturami, poniżaniem Niemcy
starali się zmusić ich do zapom­
nienia, że są ludźmi.

Nie wszyscy wytrzymywały.
Fursow był wśród' tych, którzy
przetrzymali, chociaż i jego po­
czątkowo ogarnęła rozpacz —

próbował powiesić się na prze­

ścieradle, przywiązując się do
pryczy. Ten, kto mógł się poru­
szać, z wolna przygotowywał się
do ucieczki, I zdarzały się po­
myślne próby. W ten sposób u-

ciekła felczerka Nadia Szumska-
ja. Ją to Fursow — świat jest
rzeczywiście. mały — spotkał po
wojnie w Ałma-Acie.

Co ich wszystkich wówczas
podtrzymywało? Co dodawało im
sił?

Fursow odpowiada tak: „Na­
dzieja. I solidarność. Na wolno­
ści solidarność odczuwa się, kiedy
jednoczy tysiące. A w tych wa­
runkach kurczyła się ona do gar­
ści błotnistej ziemi, z której
wysysałem wodę. Tę ziemię, ry­
zykując życie, przynosił mi'lżej,
niż ja, ranny, nie znany mi do­
tychczas żołnierz...”.

Obóz w Toruniu został oswo­
bodzony w 1945 r.

Jechał do domu, w którym od
41 r. uważano go za poległego —

ani jednej wiadomości przez całą
wojnę. I nagle na peronie —

matka. Przylgnęła do niego za­
wodząc i plącząc:

— Gieorgij, synku rodzony...

— Mama, to ja Wołodia...

Irina i Iwan Fursowie mieli
dwóch synów. Obaj rudzi i po­
stawni. Obaj walczyli. I oto wia­
domość: powraca. Od Gieorgija,
młodszego syna.

Los tak zrządził, że pociągi te­
go dnia spóźniły się i Władimir,
na którego nikt nie czekał, przy­
był w tym czasie, w którym po­
winien był przyjechać Gieorgij...

Wśród radzieckich pieśni o

wojnie jest „Ballada o barwach”.
Śpiewa się w niej o matce, od­
prowadzającej na front dwóch
synów, jeszcze

"

chłopaczków. O-
czekiwała ich przez długie cztery
lata. Powrócili w końcu. Matka
nie może się nacieszyć: „ręce ca­
łe, nogi całe, czegóż więcej?” I

nagle widzi — „włosy pokryła
śmiertelna biel”, synowie zupeł­
nie siwi.

Doczekała się swoich synów i
Irina Fursowa. Nie posiwieli,
tak samo rudzi. Tylko obaj ma­
ją razem dwie nogi: Władimir —

lewą, a Gieorgij — prawą.
„Żyt — to powoli odradzać

się”. Te słowa Saint-Exupćry’ego
odzwierciedlają jakby powojenne

odradzanie się Władimira Fur­
sowa. Powrócił na uniwersytet.
Trudno było mu — dużemu, ma­
sywnemu — chodzić o protezie.
Najbardziej jednak męczyło prze­
nikające go czasem najbardziej
fałszywe poczucie winy wobec
wczorajszych frontowców, którzy
stanowili w tym czasie większość
studentów. Pojawiało się ono być
może dlatego, że byli wówczas
tacy maksymaliści, którzy pa­
trzyli na tych z niewoli także
rannych, jak na zdrajców.

I nagle, jak odkupienie, jak
nagroda za poniesione cierpienia
przyszła miłość — studentka Zo­
fia, została jego żoną i wzięła na

swoje, wydawało by się słabe
barki połowę jego ciężkiego
brzemienia.

Fursow ukończył uniwersytet
z wyróżnieniem. W 1953 r. obro­
nił pracę doktorską, w 1965 r.

został profesorem nauk przyrod­
niczych. Pracę doktorską obroni­
ła także Zofia.

Teraz można mówić o nich jako
o twórcach dynastii uczonych-
biologów: doktorantami biologii
są córka Natalia i syn Oleg, nau­
kowi pracownicy akademickich
instytutów Kazachstanu

*

Wojna ta była najbardziej
okrutna z 14.513 wojen, które

(Dokończenie na «tr. S)
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Zdjęcia: STANISŁAW MAKAREWICZ

KOMUŚ
KTOŚ MNIE

Wszystko zaczęło się od ciężkiej choroby zagra­
żającej życiu. Potem były długie miesiące spędzone
w szpitalu — w Klinice Hematologicznej w Kra­
kowie, transfuzja, leczenie i nadzieja na wyzdro­
wienie, może nie całkowite, ale w każdym razie na

znaczną poprawę i szansę na normalne życie...
— W czasie tych długich szpitalnych miesięcy

poznałem mnóstwo ludzi, którzy chcieli mi pomóc.
Byli wśród nich i są nadal — bo przecież z Kliniką
utrzymuję stały kontakt — lekarze, pielęgniarki, sa­
lowe, byli też chorzy, podobnie jak ja — mówi
STANISŁAW WĄSIK, a po chwili dodaje - wtedy
po raz pierwszy w życiu zrozumiałem, że trzeba ko­
muś służyć pomocą i że to może dać człowiekowi
prawdziwą satysfakcję. Wtedy też postanowiłem
trzymać się zasady „ja komuś, ktoś mnie”. Z za­
wodu jestem mechanikiem samochodowym. Leka­
rze dali mi szansę wykonywania tej pracy. Zama­
rzyłem o otwarciu zakładu, ale specjalnego, prze­
znaczonego dla inwalidów. Chciałem, żeby mogli u

mnie naprawiać swoje pojazdy, spokojnie, bez po­
szturchiwań mocniejszych, żeby byli traktowani z

największą troską.
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REPORTER
KTO TAK5 ?

Międzynarodowy Kodeks Honorowy Dziennikarzy nakazuje dzienni­
karzowi: 1) nie uciekać się do nieuczciwych sposobów przy zbieraniu
materiałów, 2) ponosić odpowiedzialność za to, co się głosi, 3) nie
publikować nieprawdziwych wiadomości, 4) nie zniekształcać publi­
kowanych dokumentów, 5) nie zniesławiać, S) nie popełniać plagia­
tów, 7) nie podejmować zleceń niezgodnych z sumieniem, 8) nie ciąg­
nąć potajemnie korzyści osobistych, 9) dochować tajemnicy zawodo­
wej. 10) nie szkodzić kolegom.

Oto 10 przykazań zawodu
dziennikarskiego, w którym
reporter, zwłaszcza repor­

ter rasowy, zajmuje wciąż w

każdej redakcji szczególną pozy­
cję.

A więc, któż to jest ten repor­
ter? Publicysta, krakowski z o-

kresu międzywojennego, Konstan­
ty Srokowski określił go tymi
słowy: „jest to dziennikarz z

przysłowiowym nerwem, ogarnię­
ty wiecznym niepokojem, niepo-
skromnionej ciekawości, wścib­
stwa. zuchwały i zarazem ookor-
ny, uległy i krnąbny, zawieszony
między szczytem a niziną, między
wszystkim a niczym”.

Dawnymi czasy, kiedy system
różnych agencji prasowych nie
był jeszcze tak rozbudowany jak
obecnie — każda redakcja musia-
ła starać się o własny serwis in­
formacyjny poprzez własnych re­
porterów. Specjalistów od spraw
lokalnych, policyjnych, od mor­
derstw i rabunków, pożarów i

wszelakiego gatunku sensacji, do
spraw politycznych włącznie. Od
dobrego reportera często zależał
nakład pisma, on więc bywał w

każdej redakcji postacią central­
ną. „Wszyscy go zniaiii, on repre­
zentował dziennik na zewnątrz,
on powinien był wiedzieć wszy­
stko, przede wszystkim zaś to,
czego w żaden sposób wiedzieć
nie mógł”.

W tę rolę reportera bodajże naj­
lepiej i najwszechstronniej wcielił
się ongiś, a były to końcowe la­
ta ubiegłego .wieku, niejaki Bern­
stein.

Oddajmy głos
tamtych lat:

Jest 1894 rok.
zjeżdża do Galicji
Franciszek Józef,
dywanami, obstawiony drzewami,
które jeszcze wczoraj znajdowały
się gdzie indziej, z boiku kompa­
nia honorowa ze sztandarem i
muzyką. W środku namiestnik,
Kazimierz Badeni. w pełnej gali,
obok biskupi w uroczystych stro­
jach, za nimi tłum sizlachty i ary­
stokracji w kontuszach i przy ka­
rabelach. Zadzwoniły sygnały
zwiastując, że pociąg cesarski
minął semafory. Cicho i jakoś nie-

zwykle delikatnie zajechały przed
peron pierwsze pulmanowskie wa­
gony cesarskie. Z jednego z nich
z obowiązkową elastycznością ru­
chów wysiadł cesarz Franciszek
Józef i zwrócił się wprost ku Ba-
deniemu. Wyprężony jak struna
Badeni podchodzi do cesarza, lecz
w ostatniej chwili rzuca jeszcze
spojrzenie za siebie i z przera­
żeniem spostrzega, że w tłumie
posuwających się za nim dygni­
tarzy wygalowanych i wyordero-
wanyeh znalazła się jakaś mała,,
szczupła osobistość w byle jakim
czarnym surducie, co gorsza, z

jakimś notatnikiem i ostro zatem-

perowanyrn ołówkiem w ręku, Pe­
łen temperamentu namiestnik hie
miał już czasu na nic innego, jak
tylko na rzucenie przez zęby
krótkiego i przyciszonego „Idź
precz!” wzmocnionego ieszcze
silnym wierzgnięciem nogą!

Bernstein, bo on to był tym
zuchwałym intruzem, cofnął się
poza namiestnika na odległość je­
go nogi i zaczął skwapliwie za­
pisywać, co mówi namiestnik, co

odpowiada cesarz.

Cesarz, ku wielkiej konsterna­
cji namiestnika, dostrzegł pośród
dostojników niepozorną postać
reportera, i — jak opowiedzieli
potem świadkowie tej sceny —

przez twarz cesarza przebiegł u-

śmiech już nie oficjalnie monar-

szo-dobrotliwy, ale szczerze

soły.
Można sobie wyobrazić,

działo się potem. Namiestnik
lał z wściekłości, dyrektor poli­
cji dostał reprymendę, jakiej po­
noć nigdy przedtem nie słyszał.
Przeprowadzone przez niego
śledztwo wykazało, że Bernstein
już w nocy zakradł się na dwo­
rzec, schował się w jakimś ma­
gazynie i w odpowiednim czasie
rmieszał się w tłum oficjalnych
gości. Relacja, jaką przekazał ga­
zecie, jedyna zresztą jaka się
wówczas ukazała z tej uroczysto­
ści, uratowała reportera od za­
wodowej katastrofy. Wprawdzie
musiał stanąć przed obliczem na­
miestnika, ale ten udobruchany
jut pięknym opisem uroczystości
ostrzegł go jedynie słowami: „Na
drugi raz nie śmiesz mi nigdzie
właizić...”.
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kronikarzowi

Na wystawę
sam cesarz —

Peron zasłany

Pomysł był w zasadzie prosty,
tego typu zakładów w Krakowie
nie ma, a są potrzebne. Nie po­
winno więc być kłopotów z ich
uruchomieniem. Na początku
kłopoty jednak były i to różne.
I pewnie wszystko zostałoby w

sferze marzeń, gdyby nie pomoc
Towarzystwa Walki z Kalec­
twem, tzn. Krakowskiego Oddzia­
łu tego Towarzystwa. Dziś mam

lokal, urządzenia i narzędzia.
Zakład (przy ul. Grzybki 10 A)

to określenie trochę na wyrost,
bo tak naprawdę jest on już zbyt
mały. Ale praca wre.

Pan Stanisław przyjmuje każ­
dego, nie potrafi nikomu odmó­
wić. Wygospodarował nawet spe­
cjalny stolik i krzesła, gdzie
klienci czekają na usługę. —

„Nie po to budowałem to wszys­
tko własnymi rękami, nie po to

wymarzyłem sobie ten warsztat,
żeby teraz odmawiać
wiek”.

Ci, którzy częściej
Stanisława Wąsika
można tu nawet czasem poprosić
o usługę gratis. I dziwią się nie­
którzy, jakim cudem on w ogóle
wychodzi na swoje. Szczególnie,
że w co drugą i czwartą środę
miesiąca udziela bezpłatnych po­
rad, a w wiele sobót i niedziel
organizuje specjalne akcje — też

bezpłatne — przeglądy silników,
układu kierowniczego, hamulców
itp. Ostatnio wpadł też na po­
mysł, by pozwolić swoim klien­
tom pod jego światłym okiem na

wykonywanie samodzielnie drob­
nych napraw.

I tylko ma jeden kłopot, że nie
udało mu się zarazić tą pasją in­
nych i że ciągle poszukuje do
swego warsztatu jeszcze jednego
mechanika, chociaż przecież o-

trzymywałby normalne wyna­
grodzenie. Może ludzie boją się
tego specjalistycznego zakładu, a

może

żeby
cych.

komukol-

bywają u

wiedzą, że

trzeba samemu

zrozumieć innych
cierpieć,
cierpią-

(c«. m.)

(bog)

W

Na początku muszę się zastrzec, ii rzecz nie będzie dotyczyć
pewnej klasy obszarnićzej, odeszlej już w bezpowrotną prze­
szłość; rodowód mam zresztą ściśle chłopski i bliższe mi są ta­
kie choćby strofy siedemnastowiecznego poety, niż autentyczne
resentymenty, które się « nas czasem pojawiają:

„Starosto! Nie będziesz ty
słoneczkiem na niebie!

Ni panienka, ni wdowa nie
pójdzie za ciebie:

Wszędzie cię, bo nas bijasz.
Wszędzie osławiemy,

Babę, boć tego godzien,
babęć narajemy,

Babę o czterech zębach!
Miło będzie na cię

Patrzyć, gdy przy niej
siądziesz jako w majestacie,
A ona cię nadobnie będzie

całowała,
Jakoby cię też żaba

chropawa lizała!”
Ano, zemsta — jak widać —

za te razy zadawane knutem,
zaplanowana została okrutna,
a wyrażona została ■piórem
człowieka, jak pisze Chrza­
nowski (nie Maciej, lecz Igna­
cy) szlachetnego i „głęboko
przejętego ideą moralności
chrześcijańskiej”.

Nie odstępuję jednak od te­
matu zawartego w tytule, lecz
mam na względzie potrzebę
istnienia artystokracji ducha.

żem powinna się u nas cie­
szyć banda waluciarzy spod
Banku PKO SA, a także kilka

mutacji tzw. inicjatywy pry­
watnej — i kto wie, czy ku
temu nie idzie. A że kłóci się
to wyraźnie z naszymi pojęcia­
mi o demokracji, o równości
społecznej, o sprawiedliwo­
ści — trzeba szukać innych
wartości, których upatrywał­
bym osobiście właśnie w od­
budowaniu znaczenia artysto­
kracji ducha.

Kogóż więc mam na myśli?
Zacznijmy od szkoły. Nie
wszystkie muszą być jednako­
we. Mogą i powinny być lep­
sze i gorsze. To samo uczel­
nie: mogą i powinny być mniej
i bardziej znaczące. I podob­
nie w życiu.

Do kogóż mają równać np.
nasi . budowlani, jeśli jedno
przedsiębiorstwo nie różni się
od drugiego literalnie niczym?
Na kim ma się wzorować nasz

handel, jeśli jak Polska długa
i szeroka wszędzie wywiesza

Cwiczenia pod równoważnią

0 POTRZEBIE ISTNIENIA
ARYSTOKRACJI

W dobie bowiem powszechne­
go upadku obyczajów, moral­
ności, honoru i innych temu

podobnych wartości, brak tej
artystokracji oznacza brak
punktów odniesienia, do któ­
rych należałoby się piąć. Chcę
więc napisać o potrzebie ist­
nienia elit w społeczeństwie,
bez których wszystko pogrąża
się w bylejakość.

Niestety, raz jeszcze muszę
się odwołać do pewnego przy­
kładu przedwojennego. Otóż,
jak mi opowiadał niedawno
pewien dyrektor, przed wojną,
jeśli człowiek chciał należeć do
tzw. dobrego towarzystwa, to
musiał się wylegitymować
przynajmniej... trzema matu­
rami. Pierwszą maturą —

dziadka, drugą — ojca, i trze­
cią — własną. Dziś natomiast
matura nikogo nie nobilituje,
a nawet jak gdyby stanowi
świadectwo lekkiego upośle­
dzenia umysłowego j stanowi
zapowiedź zwichniętej na przy­
szłość drogi życia. Cóż bowiem
taki człowiek będzie robił w

przyszłości? Dziś zresztą także
i dyplom studiów wyższych
ma podobną wartość i tak na

zdrowy rozum coraz ostrzej
rysuje się pytanie: Co ma na­
prawdę wartość?

„Literatura” zamieściła nie­
dawno wywiad Wiktora Osia­
tyńskiego i Johnem Kenne­
them Galbraithem, jednym z

najwybitniejszych współczes­
nych ekonomistów
tłumaczonym zresztą
pewnym momencie
Galbraith przyznaje,
tości konsumpcyjne
czeństwie amerykańskim mają
decydujące o prestiżu społecz­
nym znaczenie i że poziom in­
dywidualnej konsumpcji decy­
duje o wszystkim. Gdyby iść
tą drogą, największym presti-

Zachodu,
unas.W

rozmowy
że war-

w społe-

się tabliczki: „odbiór towaru”,
„zaraz wracam”, „inwentaryza­
cja”, „remanent” itp? Jakiż
jest punkt odniesienia jednej
poczty do drugiej, skoro w

każdej są kolejki? Z kogo brać
przykład, jeśli ilość znaków
jakości maleje w zastraszają­
cym tempie, a bubel pogania
bubel? I tak dalej.

Pamiętam w początku lat
siedemdziesiątych pisano wie­
le o wszechwładnie panującej
przeciętności. Sam do tego
przyłożyłem pióro. Dziś nawet

przeciętność w niejednej dzie­
dzinie życia byłaby upragnio­
nym ideałem, bo dominować
zaczyna miernota.

I dlatego sądzę, że potrzebne
są elity. Niech wszystkie klu­
by nie będą otwarte dla wszy­
stkich. Niech niektóre szkoły,
uczelnie, fabryki, instytucje,
biura będą zamknięte dla naj­
bardziej nawet ustosunkowa­
nych „postaci”, które nic nie
są w stanie z siebie wykrze­
sać. To naprawdę nie szkodzi,
że są w telewizji filmy — ot

choćby ekranizacja „Młodzika”
— które nie dla wszystkich są
zrozumiałe, a piszę to w opar­
ciu o konkret, o awanturę, z

którą przyszła do mnie pewna
pani, podając się za emeryto­
waną nauczycielkę, po moim
felietonie o Isaurze, pytając
dla kogo wyświetla się Do­
stojewskiego. Tak, to nie żart,
ja tego nie wymyśliłem.

Elity są potrzebne wszędzie,
we wszystkich dziedzinach ży­
cia. Od wzorowych ogródków
działkowych, po wzorowe i eli­
tarne zespoły badawcze. W go­
spodarce, polityce, kulturze,
nauce, a nawet w życiu towa­
rzyskim.

Nie należy ich tylko mylić
i identyfikować z klikami.

STEFAN CIEPŁY

Znacie, to przeczytajcie
ieczorem w ko­
misariacie MO
w Krakowie
zadźwięczał te­

lefon, a gdy funkcjonariusz
dyżurny podniósł słuchawkę
usłyszał zachrypnięty głos:
Przyjeżdżajcie natychmiast —

na Krakowskiej popełniono
zbrodnię.

Kiedy wóz milicyjny przy­
jechał na miejsce — przed
kamienicą stał już duży tłum
gapiów, zwabionych krzykiem

mężczyzny: Morderca! mor­
derca — zabił mi żonę! Le­
karz Pogotowia Ratunkowe­
go, które równocześnie przy­
jechało stwierdził zgon ko­
biety w wieku około 30 lat.

Sprawca był na miejscu,
po prostu leżał w łóżku, na

wpół przytomny, zamroczony
alkoholem. Zawodzący z roz­
paczy mąż zeznał, żę kiedy
wrócił z pracy zastał śpiące­
go w łóżku, znanego mu Jó­
zefa K. — a na kanapie o-

bok leżącą żonę z rozbitą gło­
wą, rozebraną, w pozycji, któ­
ra wyraźnie wskazywała, że
został dokonany mord sek­
sualny. Z trudem dobudzono
pijanego. Zapytany w ja­
ki sposób znalazł się w do­
mu j co robi w obcym łóżku
— bełkocząc nie potrafił ni­
czego powiedzieć, co mogło­
by mieć jakiś sens. W tych
warunkach został zabrany do
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Miał pecha
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Izby Wytrzeźwień i postano­
wieniem przesłuchania go po
wytrzeźwieniu.

Na drugi dzień, gdy uzy­
skał już pełną przytomność
przesłuchano go. Oświadczył,
że niczego nie pamięta, że

wszystko (kręci mu się w gło­
wie, że po spotkaniu w re­
stauracji — to tylko pamięta
— mąż zamordowanej zapro­
wadził go do domu, gdzie
rozpoczęli dalszy ciąg popija­
wy, ale więcej już nic nie
może powiedzieć, bo od tego
momentu pamięć mu gię u-

rywa. Przesłuchiwany plątał
się w zeznaniach, postanowio­
no więc sprawdzić czy rze­
czywiście spotkał się z mę­
żem zamordowanej. Mogło to
stać się okolicznością, która
rzuci nowe światło na całe
wydarzenie. Mąż zaprzeczył i
oświadczył, że w tym czasie
był w pracy, co mogą po­
twierdzić świadkowie i rze­
czywiście trzech kolegów w

miejscu pracy stwierdziło, te

w krytycznym czasie praco­
wał razem z nimi.

A więc wszystko wskazy­
wało na to, że mąż mówi
prawdę i że zabójstwa sek­
sualnego dokonał pod wpły­
wem zamroczenia alkoholo­
wego Józef K. Ale jak się to

często zdarza, czasem drobny
szczegół pozwala sprawę Wy­
jaśnić — tak było i tym ra­
zem. Kiedy bowiem na dru­
gi dzień ekipa milicyjna przy­
była w godzinach popołud­
niowych do mieszkania za­

mordowanej, by dokonać o-

statecznych oględzin — spot­
kali na podwórzu, przez któ­
re trzeba było przejść, by
wejść
ficynie
jących
wości
raj też grali — potwierdzi­
li, a wtedy kierownik ekipy
zapytał, czy przypadkowo nie
widzieli wczoraj kto szedł do
mieszkania, gdzie zabita zo­
stała kobieta — wszyscy chó-

do mieszkania w o-
— chłopców gra-

w piłkę. Z cieka-
zapytano, czy wczo-

rem odpowiedzieli, że widzie­
li gospodarza prowadzącego
pod rękę kulejącego osobni­
ka, ale co się stało dalej te­
go nie mogą powiedzieć, bo
musieli skończyć grę, by od­
robić lekcje. Okazało się więc,
że podejrzany mówi prawdę,
natomiast kłamie mąż. Stwier­
dzono też, że Józef K. rze­
czywiście kulał po wypadku
samochodowym, co więcej, a-

kta szpitalne wyraźnie stwier­
dzały, że na skutek tego wy­
padku doznał także uszko­
dzeń, które spowodowały
trwałą impotencję, a więc od­
pad! całkowicie zarzut, że

.. dokonał gwałtu.
Wszystkie podejrzenia zwró­

ciły się więc w stronę męża
zamordowanej. W czasie re-

, wizji w domu nowego podej­
rzanego znaleziono w koszu
na śmieci część potarganego
listu, którego treść (po skle­
jeniu) brzmiała mniej więcej
tak, że pisząca kobieta daje
mu ostateczny termin do

końca .roku do przeprowa­
dzenia rozwodu, gdyż nie my­
śli dłużej czekać i męczyć się
z dzieckiem, którego jest
przecież ojcem.

A więc został ujawniony
motyw. W tych warunkach
mąż zamordowanej Włady­
sław R. został aresztowany i
wobec przedstawionych mu

niezbitych dowodów, w tym
także odwołania przez świad­
ków poprzednich zeznań, że

krytycznego dnia był w pra­
cy — po początkowym za­
przeczeniu wszystkiemu, przy­
znał się do mordu oraz do
faktu, że znajomego Józefa
K. specjalnie upił, by następ­
nie tym łatwiej rzucić na

niego podejrzenie. Przyznał,
że miał kochankę, z kitórą
miał dziecko i od dwu lat
obiecywał ożenek, ale żona
nie ch ciała się żadną miarą
zgodzić na rozwód, mimo że
od dłuższego

• dzo skłóceni,
stępowaniem
do rozpaczy,
dopuścił się
widząc innego wyjścia. Wszy­
stko obmyślił dokładnie —

nie przewidział jednak, że

mężczyzna, na którego chciał
rzucić podejrzenie był im,pe­
tentem i że akurat chłopcy
grali w piłkę na podwórzu.
Za swoją zbrodnię otrzymał
wyrok 25 lat wiezienia.
MIECZYSŁAW KOSSEK

czasu byli bar-
Żona swoim po-
doprowadziłą go
tak że w końcu
zabójstwa nie
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Siady kolców
zostały do dziś

„Rctno odbierając w mieszkaniu stałego zameldowania siedem „Ken­
kart” wystawionych przez Biuro Legalizacji Okręgu AK zostałem za­
skoczony przez gromadę uzbrojonych gestapowców i aresztowany” —

Tak zaczyna się relacja początków więziennego życiorysu Tadeusza
Kota, podobna wielu innym ponurego czasu okupacji, z tą różnicą,
śe ten żołnierz Podziemia potrafił jeszcze przeżyć własną śmierć.

Najbardziej groźne dziś bywa­
ją noce, gdy kołdra zwija się we

śnie wokół szyi duszącą pętlą
konopnego sznura... Dzień doby­
wa barwę obrazów, gęsto wypeł­
niających krakowskie mieszkanie
na Krowodrzy, z której się wy­
wodzi. Młodość spędził w są­
siedztwie „Modrzejówtki” a ma-

siedział rozwalony jakiś cywil. Ja­
sny blondyn, typowy rasowy
„nordyk”.

Był Tadeusz Kot wyjątkowo
sprawny i silny. Harcerska zapra­
wa w drużynach łuczniczej i żeg­
larskiej, rejsy na „Zawiszy” pod
dowództwem Zaruskiego. Dilotaż

larstwo nadal jest pasją życia i
miło wspomnieć znakomitych
nauczycieli: Józefa Mehoffera,
Zbigniewa Pronaszkę, Henryka
Gotlieba.

Wybuch wojny przerwał stu­
dia prawnicze i anglistykę na UJ.

zatrzymał równoległą edukację w

Akademii Handlowej, Rozpoczę­
ła gię polska droga od walk jesz­
cze przedwrześniowych na Śląsku
z korpusem pancernym gen. Pau­
lusa. Chyba mało przydatne oka­
zały się doświadczenia wyniesio­
ne z Legii Akademickiej, skoro
wspomni, że Niemców „uczyliśmy
się dopiero w walce”, także tej
podziemnej w Armii Krajowej aż
do momentu aresztowania,

„Przechodziłem korytarzami w

szpalerze kilkunastu oprawców
więzienia na Pomorskiej, z któ­
rych każdy zostawiał na ciele
„pamiątkę” a wszyscy śmiali się
i krzyczeli, że wreszcie dostali
do rąk owego bandytę, na którego
polowali bezskutecznie co naj­
mniej od roku.

Otumaniony, obity, wepchnięty
do jakiegoś pokoju z biurkiem
pod oknem, zatoczyłem się ale
nie dano mi upaść, lecz kurtua­
zyjnie „pozwolono” usiąść na krze­
śle obok — biurka, za którym

na RWD-8 wyzwalały wytrzyma­
łość.

— Wie pan, poczucie bezsil­
ności budziło zaparcie, złość i
gniew — powiedział, jakby u-

sprawiedliwiając swoją postawę
wzmagającą tortury.

„Przymocowano mi dłonie w

jakiś dziwny uchwyt na palce,
wykręcono je do góry i zaapliko-

wano drzazgi pod każdy pazno­
kieć. Po tej „operacji” przystąpio­
no do uzupełniającej, to jest pod­
palono po kolei wszystkie drzazgi
nasycone jakimś płynem łatwo­
palnym. Pierwsze przypieczenie
paznokcia czułem jako niesamo­
wity ból. Następnych już nie. Do­
piero później, po oblaniu wodą i
doprowadzeniu do przytomności
poczułem ból trudny do opisania.

Porozbijane młotkiem palce
wymagają dziś innego chwytu
pędzla ale obrazów przybywa: sa­
me morskie pejzaże, górskie kraj­
obrazy, portrety i tylko jeden dy­
sonans — olejna wizja transpor­
tu więźniów u bramy Gross-Ro-
sen, malowany dokument jeszcze
jednego etapu — obozu śmierci
ale to później; jeszcze nazwisko
zamienione na konspiracyjny
pseudonim „Korab” nie zostało
skrócone do lagrowego numeru

7891, widocznego na małej drew-
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Oradour nad

rzeką GlaneLa
Bystra rzeczka La Glane 'przecina sielski krajobraz środkowej

Francji: masywy zieleni, łąki i pola, na których rolnicy zbierają o-

woce swojej pracy. La Glane po francusku oznacza gałązkę z owo­
cami lub garść kłosów, zebranych po żniwach. Nad rzeką La Glane
leży Oradour. Ta nazwa budzi po dziś dzień grozę, podobnie jak
czechosłowackie Lidice z czasów okupacji, jak Oświęcim.

10 czerwca 1944 roku oddział
SS maszerujący ku Normandii,
gdzie wylądował desant alian­
tów, dokonał bestialskiej masa­
kry całej niemal ludności Ora-
dour. 650 mieszkańców małego
miasteczka — mężczyzn, kobiet,
dzieci, które właśnie odbywały
lekcje w szkole — ■wszystkich
spędzono na centralny plac, po­
dzielono na grupy, jednych u-

mieszczono w kościele, innych
w stodole spalono żywcem. Tych,
któriy próbowali ucieczki, za­
strzelono. Hitlerowcy przeszuka­
li skrupulatnie dom po domu,
systematycznie podkładając o-

gień i materiały wybuchowe. Z

Tragedię Oradour przywołał
ku pamięci dokumentalny film
pt. „La Glane” zrealizowany w

bieżącym roku przez chilijskiego
reżysera Sergio Bravo-Ramosa
dla telewizji francuskiej. Bardzo
niewiele w tym filmie jest ko­
mentarza, zastępuje go obraz
wymarłych ulic, sterczącego że­
lastwa, szkieletów domów i ko­
ścioła, który był miejscem kaź-
ni. W głębi ulicy kamera za­
trzymuje się na chwilę przy ta­
blicy z napisem: „Szkoła dla
dziewcząt”, który zachował się
na nadpalonym murze z czasów,
gdy w Oradour toczyło się nor­
malne życie.

Równie wymowne są tablice,
które umieszczono tu po wojnie:
„Na tym placu zgromadzono lu­
dność”, „Tu jest miejsce cier­
pienia i masakry skatowanej
grupy mieszkańców”, „Na tym
miejscu znaleziono zwęglone
ciała...”, „Przez to okno zdołał
uratować się...”.

Oradour zachowano do dziś w

takim stanie, w jakim pozosta­
wili je hitlerowcy. To miasto-
męczennik jest świadectwem hi­
tlerowskiego ludobójstwa, smut­
ną pamiątką z czasów grozy, o-

toczonym dziś czcią miejscem
pamięci narodowej we Francji.

W dolinie rzeczki La Glane
rolnicy znów zbierają owoce

swojej pracy. Życie biegnie zwy­
kłym torem. Tylko ruiny Ora­
dour przypominają przeszłość...

ANNA GEMBICKA

nianej figurce w pasiaku, też je­
dynej rzeźbie świadczącej o oku­
pacyjnej przeszłości.

„Zastosowano jeszcze bardziej
wymyślną „operację”, bo przy-
krępowano mi głowę do wysokie­
go oparcia krzesła, czy też spe­
cjalnego urządzenia dostosowane­
go do takiego „zabiegu”, a tuż
przed oczyma włączono bardzo
silny reflektor. Czułem, że nawet

zamknięcie powiek nie pomaga.
Po pewnym czasie czułem, jak
łzy z krwią płyną po policzkach,
a nie potrafię sprecyzować ów­
czesnego stanu przytomności.

Pod koniec lipca 1944 roku Ta­
deusza Kota i innych więźniów
załadowano do bydlęcych wago­
nów. Przez szpary w deskach ob­
serwowali najbliższe otoczenie.
Pociąg dłużej zatrzymał się przy
ul. Friedleina. Niedaleko stąd do
„Modrzęjówki”, gdzie czekają oj­
ciec, siostry i brat — straszna

tęsknota za domem rodzinnym.
I wtedy — po raz pierwszy myśl
o przeżyciu, o doczekaniu wolno­
ści. ,

Kończy się pierwszy pobyt w

Gross-Rosen, znów powrót do
celi więziennej, tym razem na

Montelupich, osadzenie w poje­
dynczej celi drugiego piętra;
przykuty do ściany pięćdziesięcio-
kilogramowym łańcuchem z kaj­
danami oczekiwał więzień tym
razem ostatniej obozowej podró­
ży...

„Pewnego zimnego, prawie za­
śnieżonego ranka zostałem wez­
wany do Politische Abteilung,
mieszczącego się w baraku eses-

mańskim za główną bramą. Tam,
po sprawdzeniu danych personal­
nych usłyszałem wyrok, który
natychmiast miał być wykonany
przez powieszenie przy kremato­
rium".

Za tzw. „parawanem" tj. cien­
kim ceglanym murkiem, przyle­
gającym do samego krematorium,
znajdowała się podręczna, prymi­
tywna szubienica, służąca do do­
raźnych egzekucji. W ścianie
tkwiły, trzy haki. Z jednego zwi­
sał sznur konopny zawiązany w

odpowiednią pętlę, a pod nią coś
w rodzaju taboretu na stopy.

Zdjęto kajdanki i przeguby rąk
owinięto drutem kolczastym (śla­
dy kolców zostały do dnia dzisiej­
szego). Podniesiono na ów tabo­
ret, założono na szyję pętlę i w

momencie wykopania oparcia na

stopy straciłem przytomność.
Przy gwałtownym obciążeniu
sznura ten pękł i jak wór poto­
czyłem się na ziemię, co jak przez
mgłę pamiętam. Trafiłem akurat
na esesmana, który podobno za­
powiedział kiedyś, że nie będzie
powtórnie wieszał więźnia, jeśli
się pod nim zerwie sznur. W każ­
dym razie nie potworzył wiesza­
nia ani nie dobił z pistoletu wy­
jętego już z kabury”.

Wspomina jeszcze Tadeusz Kot,
że wołał pominąć zapomniane
daty, by nie stwarzać pozorów
fantazjowania. Mieszka nadal
wraz z rodziną w Krakowie, od­
dając się bez reszty malarskim
pasjom.

JULIAN RACHWAŁ

zapasami

TOMASZ GOBAN-KLAS

odmiana
zwana w

Zjedno-

Nie w ciemię bici

a ostatnio nawet

zdobywa większą
popularność nie­
zwykła
zapasów,
Stanach
czonych zawodo­
wymi
(pro wrestling), we

Francji „chwytaj
jak możesz”, a u

nas chyba „wol-
noamerykanką”.

Dozwolone są w

niej wszystkie
chwyty, w tym
Wyrzucenie sędzie­
go zą liny, rzuca­
nie na . zawodni­
ków skórek od ba­
nana itp. Sami za­
wodnicy dokonu­
ją na ringu cudów,
waleczności —

skaczą sobie na

brzuchy, kopią,
wyrzucają za liny,
stosują wszelkie
czyste i jeszcze częściej nieczyste chwyty. Spektakl takiej wolnoa-
merykariki trwa z reguły kilka godzin, staczanych jest kilkanaście
walk, w których pojawiają się postacie jak z przedwojennych
(sprzed I wojny światowej) postaci zapaśników. A więc np. jeden
walczy w czarnej masce, inny uosabia „błękitnego anioła”. Niektó­
rzy przyjmują postawę prowokując politycznie publiczność, np.
przed amerykańską publicznością pojawia się — prawdziwy lub
rzekomy — Irańczyk, który przed każdym starciem odmawia mod­
litwę do Allaha i imama Chomeiniego. Inni recytują „ody do
wolności”, inni świńskie wiersze. Do walki stają również kobiety,
zachowując się nie lepiej, a niekiedy gorzej niż mężczyźni. Tempo
walki jest zawrotne, doping ogromny, a to co się dzieje na scenie
nie dą się opisać. Trzeba to zobaczyć. I ja tam kiedyś byłem, nie
tyle miód, co piwo i coca-colę piłem.

Warto

Dlaczego przypominam tutaj ten — generalnie rzecz biorąc —

niesmaczny rodzaj widowiska? Otóż dlatego, że choć żeruje on na

najprymitywniejszych instynktach tkwiących w każdym (dla
ostrożności powiem — w prawie każdym) z nas, na instynktach
podobnych do tych, które zapewniają tak oszałamiający sukces te­
lewizyjnemu superkiczowi „Niewolnica Isaura”, to przecież te za­
pasy są wspaniałym widowiskiem, jeśli tylko wiemy dlaczego na

nie przyszliśmy. A wiemy, gdy sobie uświadomimy, że w każdym
z nas — dorosłym, spokojnym, na co dzień ugrzecznionym (z konie­
czności), tkwi także popęd do czynów gwałtownych, destrukcji, hu­
ków, iście zwierzęcych emocji, A jednocześnie lęk przed osobistym
doświadczeniem bólu, wywoływania przewidzianych szkód, czy
zadawania bólu. A ponadto do podziału świata na jasne, wyraźne
kategorie: dobry, zły, słuszny, niesłuszny. \

I po to wszystko ludziska pchają się na zawody w stylu wol-
noamerykańskim. Na ringu dzieją się rzeczy straszne, ale prze­
cież wszyscy wstają (w 99 proc, przypadków), kłaniają się i zapra­
szają na następne walki. Na ogół od razu można poznać kto jest
kto: „szwarcchardktery” odróżniają się zarówno ubiorem, jak i ma­
nierami, stylem walki, a także i tym, że walka jest tak ustawio­
na, że w pierwszej połowie wygrywa szwarccharakter niemiłosier­
nie dręcząc „błękitnego anioła”, ale w końcówce ów bity i poni­
żany cudem zbiera się w kupę i bierze zasłużony’ odwet. A więc na

ringu jest i „niewolnica Isaura” i „Leoncio”. Oglądając te zawody
zwykły człowiek niejako się „oczyszcza” ze swoich niskich in­
stynktów: widzi walkę dobrą i złą, dobro zawsze zwycięża, a on

sam w czasie obserwacji tej walki bezpiecznie i zastępczo ją prze­
żywa. Wielki seans psychoterapeutyczny.

Ale i w innym aspekcie te specyficzne zawody są interesujące.
Nie są to zawody sportowe, gdyż sama walka nie jest „prawdzi­
wa”, tzn. ani ciosy nie są takie na jakie wyglądają, ani wynik nie
jest rezultatem żądzy zwycięstwa obu stron. Ciosy są wspaniale
udawane, choć np. skok na brzuch udawany nie jest, a tylko
specjalnie wykonywany. Wymaga od zawodników iście małpiej
zręczności i wspaniałej kondycji. Jest to więc bardziej cyrk niż
sport. A że wyniki są z góry ustalane, to nikomu nie przeszkadza.
Jeden z zawodników zapytany, czy nie drażni go to, że ma w tym
meczu przegrać, powiedział: „Nie, gdyż nasze zawody są podobne
do teatru. Czy aktora grającego Hamleta drażni, że musi zginąć
w pojedynku?”. A więc i od tej strony jest wszystko w porządku.
I widownia i zawodnicy wiedzą — choć tego głośno nie mówią —

o co chodzi, co jest tu grane.
Kłopot zacząłby się wówczas, gdyby ktoś naiwny na sali zaczął

wierzyć, że są to zawody sportowe, a więc oparte na prawdziwej
walce, autentycznej konkurencji i o nieznanym wyniku. A gdyby
przypadkiem był to zawodnik, to mogłoby się to skończyć dla nie­
go i innych tragicznie. Nieszczęściem byłoby także, gdyby na

prawdziwych zawodach sportowych przy nieświadomej widowni
zawodnicy i trenerzy zaczęli organizować jedynie widowisko cyr­
kowe.

Morał: dobrze jest zorientować się jaki to rodzaj widowiska to­
czy się przed nami w teatrze życia, jaka nam rola w nim przypa­
da. I nie przykładać całej swej siły, zdolności, gdy oczekuje się od
nas jedynie odegrania roli przegranego, i nie grać przegranego, gdy
toczy się rzeczywista walka.

miasteczka pozostały tylko wy­
palone ruiny.

Tylko nieliczni ocaleli, jak np.
mały chłopiec, którego cała ro­
dzina podzieliła los mieszkań­
ców Oradour. Dziś jest opieku­
nem i przewodnikiem po tym
mieście-muzeum zachowanym dla
potomności, by na zawsze przypo­
minało cierpienia jego miesz­
kańców i hitlerowską zbrodnię.
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Tryptyk o wielkiej wojnie

(Dokończenie ze str. 3)

wydarzyły się na Ziemi w ciągu
pięciu i pół tysiąca lat, jak obli­
czył szwajcarski uczony Jean

Jacques Babel.
Fursow uważa za swój obowią­

zek jaiko żołnierza i uczonego,
słowem i działaniem dopomagać
zwartym siłom protestującym
przeciw wojnie jądrowej, która

jeśli wybuchnie, unicestwi cywi­
lizację i całe życie.

Przeszłość prześladuje go z na­
tarczywością nocnego koszmaru.
Ale Fursow powraca i powraca
do niej.

Opowiada, aby przestrzec,
powstrzymać.
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Czytane na nowo . .
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iedy Albert Ca­
mus zginął w

1960 r. w wy-
S padku samo-

S chodowym pod Sens, jego po­
st zycja jako myśliciela i filozo-
; fa była już utwierdzona na

S dobre. Trzy lata wcześniej o-
“

trzymał Nagrodę Nobla, był u

S szczytu sławy, zdawał się nie
S bez powodzenia konkurować z

S rozgłosem innego egzystencja-
S listy — Sartre’a. Ta śmierć
5 była na swójsposób absur-
S da1na, co należało do ulu-
“

bionych określeń autora „Mi-
5 tu Syzyfa”, który mimo całe-
S go swojego sceptycyzmu był
S przecież uczestnikiem Ruchu
5 Oporu, redaktorem podziem-
S nego „Combat”.

Zastanawiałem się, którą s

S książek Camusa Państwu po­
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lecić, bo wszystkie zasługują
na uwagę. Sięgnąłem po tę,
która zrobiła na mnie ogrom­
ne wrażenie wiele lat temu,
kiedy jako uczeń klasy przed­
maturalnej sięgnąłem po opu­
blikowany w 1957 r. x nie spo­
tykaną u nas szybkością (fran­
cuskie wydanie w 1956 r.)
polski przekład „Upadku”.
Był to zresztą czas, kiedy na­
stąpił po latach posuchy przy­
pływ literatury światowej.
Niewielka książeczka Camusa
była dla mnie, mało z nią ob-
znajomionego, nieledwie obja­
wieniem.

Potem przeczytałem w cią­
gu lat wszystko, lub niemal
wszystko, co napisał francu­
ski filozof, patrząc na to bar­
dziej krytycznie. Mimo to na

tle innych egzystencjalistów

Wyznania
on właśnie, ze swoim żarli­
wym humanizmem przebijają­
cym się przez pokłady zwąt­
pienia, wydaje mi się nadal
pisarzem godnym uwagi. Prze­
czytałem raz jeszcze „Upadek”
i mogę zapewnić, że ta książ­
ka nie zestarzała się, przeciw­
nie, nabrała w świetle tragicz­
nej śmierci autora jakiejś do­
datkowej powagi.

„Upadek” to wielki mono­
log byłego paryskiego adwo­
kata Jean-Baptiste Clamen-
ce’a, który po latach błyskot­
liwej kariery i powodzenia
przeniósł się do Amsterdamu,
by rezydować tam w mary­
narskim barze „Mexico-City”,
udzielać porad prawnych oraz

skłaniać swoich rozmówców
do zwierzeń o ich prawdzi­
wym życiu, nie zawoalowanym
przez pozory, maski, grę itp.
Przy kieliszku jałowcówki, za­
gubiony wśród kanałów tego
dziwnego miasta, które przy-

luiuHiminnHiuniHHiuHiHui

„sędziego -pokutnika”
pominą mu koncentryczne
kręgi dantejskiego piekła,
przedstawia się jako „sędzia-
pokutnik”, co zrezygnował z

osądzania innych, a raczej
przystąpił do wspólnoty ludz­
kiej sądzących i sądzonych.
Jego filozofia jest zarazem

prosta i perfidna:
„Ponieważ nie można potę­

piać innych nie sądząc samego
siebie, trzeba obciążyć siebie,
by mieć prawo do sądzenia
innych. Skoro każdy sędzia pe­
wnego dnia staje się pokutni­
kiem, trzeba pójść w kierun­
ku odwrotnym i być pokutni­
kiem, by móc skończyć jako
sędzia.”

Jego spowiedź obnaża daw­
ne życie, w którym „kochał
bliźnich” na pokaz, dla wła­
snej pychy i próżności, dla
własnego egoizmu. Oceniał ich
czyny z satysfakcją tego, któ­
ry jest „ponad”. Wybory, ja­
kich dokonywał, miały posmak

nieautentyczności i obłudy,
były pozorne. Wstrząsem, co

przerwał ten niemoralny —

jak sugeruje Camus — letarg
było zetknięcie się z samobój­
stwem kobiety na jednym z

paryskich mostów, przy czym
bohater również pozostał bier­
ny. To skłoniło go do prze­
wartościowania, do odczucia
absurdu istnienia ze wzmożo­
ną siłą. Skoro żyjemy w świę­
cie, gdzie zło jest nieuchron­
ne, skoro mamy tylko jedno
życie, za które odpowiadamy
przed samymi sobą, ale i przed
innymi — trzeba wziąć na sie­
bie ciężar wybierania, by o-

calić człowieczeństwo. Nawet
jeśli świat jawi się jako ab­
surdalny, stosunek do jego zła
jest kwestią świadomej woli.
Trudna to próba, ale warta

przemyślenia.

JAN
PIESZCZACIIOWICZ
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Coraz większa
ilość kolek­

cjonerów
stara się zgroma­
dzić pokaźne zbio­
ry jak najmniej­
szym nakładem fi­
nansowym. Świa­
towe agencje przy­
noszą często wia­
domości o takich
właśnie zwykle
nietypowych ko­
lekcjach. Hobbista
z Nowego Jorku
Robert Kauffman
zbiera np. pudełka
po papierosach.
Jego zbiór liczy
ponad 7,5 tys. pa­
czek i pudełek z

ponad 100 krajów
świata, W Japonii

podobni zbieracze
organizują od sied­
miu lał doroczne
wystawy pięknych
wyrobów z opako­
wań po papiero­
sach. Na ostatniej
zamków, pagod czy wież itp., których wykonanie wymagało nieby­
wałej cierpliwości. Na naszym zdjęciu prezentujemy zamek, kró­
lewny Śnieżki, który wykonany został z 690 pudełek po papiero­
sach.

Inną nie mniej unikatową kolekcję posiada nauczyciel z NRD
Karl-Ótto Sanger. Kolekcjonuje on bowiem bilety różnych środ­
ków komunikacji: kolejowe, tramwajowe, - samolotowe, okrętowe,
a nawet bil:ty na karuzele. Aktualnie posiada blisko 20 tysięcy
biletów z ponad 80 krajów. Chlubą kolekcji jest bilet kolejowy
z 1867 roku. Podobne hobby ma jeden z budapeszteńskich kolekcjo­
nerów, który zgromadził kilka tysięcy biletów na przejazd środ­
kami transportu publicznego, ale wyłącznie z terenu Węgier. Inny
mieszkaniec Budapesztu zbiera natomiast pudełka na żyletki — ma

ich w kolekcji przeszło 18 tysięcy. W węgierskim Debreczynie słyn­
na jest natomiast kolekcja dzwonków do drzwi. Właściciel tej
kolekcji zorganizował w swym mieszkaniu swoiste muzeum, któ­
re moż/ia zwiedzać. Także z Debreczyna pochodzi widoczna na na­
szym zdjęciu unikatowa kolekcja rodziny Elas. Składają się na nią
przedmioty węgierskiej sztuki ludowej: dzbany, malowane tale­
rze, ceramika, stroje, makatki itp. ■— wszystko to państwo Elas
zbierali ponad 20 lat i jak widać ze zdjęcia nie mają zbyt wiele
miejsca na ścianach w swym domu.

WITOLD GRZYBOWSKI
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iełcy kreatorzy mody stylizowali kobietę w ostatnich
latach na wiele różnych sposobów. Jest to zresztą ten-

dencja ciągle aktualna. Nie ma jednolitego stylu, do­
minującej wyraźnie koncepcji. Modny jest indywidua­

lizm, pomysłowość. Zupełnie inaczej niż wiatach minionych, kiedy tą
lansowano określony typ kobiety, życie najczęściej dyktowało jaki.
Kobieta „uproszczona” walczyła o prymat z kobietą „z marzeń”,
skomplikowaną, pełną tajemnic. Konfrontacja trwa do dziś z tą jed­
nak różnicą że jedna nie usiłuje już wyprzeć drugiej. Wszystko jest
alternatywne. Alternatywność jest normą, Tracimy orientację wobec
mnogości propozycji, kto wie czy w tym przypadku nie lubiłybyśmy
lekkiego terroru. Wracając do wątku ..prawdziwej kobiety” jest mo­
da na pastelową kobiecość. Sukienki o szerokich marszczonych
spódnicach, często rozpinane z przodu lub z boku, talia mocno ściąg­
nięta szerokim paskiem, proste ramiona, długość niestety zakrywająca
nogi. Bardzo malownicze, w tej wersji dawno nieobecne. Ściągamy
•więc talię paskiem (jeśli nie będzie miała obwodu męskiego kołnie-

_ rzyka, to trudno)
Jl 'Ktz i chodzimy w su-

~ kience jak wspay
miała,. ś' stylowa
Jącąueline Bisset
z filmu „Pod wul­
kanem”. Ze zdzi­
wieniem odkryłam
patrząc na nią, że
sukienkę po prostu
trzeba umieć no­
sić. Nie takie zno­
wu odkrycie, ale
w spodniach na­
prawdę chodzi się
trochę inaczej.

Rysunki i tekst:

BOŻENA

SIWECKA

Wabi, nęci, zatrudnia
mrocznych czasach sanacji reklama dźwigała han­
del. Teraz nie musi, gdyż robią to zasłużone insty­
tuty badawcze, hufce ofiarnych prezesów, oddzia­
ły ekspedientek. Po tej stronie lady wszystko gra,

oprócz orkiestry. Po drugiej bruździ trochę rozzuchwalony popyt,
ale poradzimy sobie.

Tradycyjna reklama popadła w bezrobocie, a z nieśmiałych prób
jej ponownego zatrudnienia śmieją się nawet telewizyjne spikerki.
Nie całkiem słusznie. Dwie najczęściej ukazujące się na ekranie
migawki znakomicie ilustrują obecną sytuację kraju i ludności.
Chwalą mianowicie japońskie samochody „daihatsu charade” oraz

polonijny środek przeciwko robactwu. Prusakolep. Wabi, nęci,
niszczy. Ostatnio kreskówkę o martyrologii owadów zastąpiło ży­
we słowo. O prusakach opowiada upozowana na insekta pewna
miła blondynka. Też dobrze.

Podczas meczu piłkarskiego w Zabrzu z dołka wyszło górnictwo.
Stadion okalały tablice z nazwami kilkunastu kopalni okolicznych
gwarectw. Klientom spędzającym upojne noce przed składami opa­
łowymi wszystko jedno, czy kupią węgiel z kopalni „Makoszowy”
czy od „Wujka”. Zabrzańska reklama wydoje się zatem pozbawiona
sensu, Tylko pozornie. Górnicy, wystawiając na widok publiczny
listę swoich przedsiębiorstw, myślą wszak nie o zlocie czarnym
lecz bladożółtoróźowym, dwunożnym i dwuręcznym.

Zgodnie z pryncypiami ustroju reklama odwróciła się od towaru
ku człowiekowi. Głównym jej zadaniem stało się wabienie ludzi
do roboty. Zwabić, znęcić, zatrudnić. Skutki bywają różne. Huta
im. Lenina na przykład, zabrała się do rzeczy sprytnie. Wabi wi­
doczkami ośrodków wypoczynkowych z ponętną obsługą recepcji,
nęci służbą zdrowia, która w razie czego przyszyje urwaną nogę.
Zanim gość zorientuje się, że po to, by zarobić na wczasy i dziew­
czyny (noga ubezpieczonym przysługuje bezpłatnie) trzeba się zdro­
wo nahakować — jest już zatrudniony.

Inne firmy zachwalają, swe wdzięki zupełnie bez głowy i odro­
biny znajomości psychologii: „Przedsiębiorstwo nasze oferuje za­
robki według obowiązujących stawek, zapewnia dowóz o świcie

zakładowymi środkami transportu masowego, obiecuje zregenero­
waną zupę i kąt w hotelu robotniczym”. Niektórzy szaleńcy stra­
szą dodatkowo możliwościami podnoszenia kwalifikacji zawodo­
wych. Kto pójdzie na tak marnie posmarowany lep?

Szczególną odmianą reklamy w celu przyciągnięcia ludzi są anon-

sy matrymonialne. Wabi, nęci, poślubia. Tutaj również należy wy­
kazać się sprytem. „Domator tęskni do gospodarnej”. Czytaj: cwa­
niak szuka naiwnej do garów. „Przystojny Skorpion pragnie spró­
bować z Rybą”. O, to już brzmi bardziej interesująco.

Reklama nie jest sztuką łatwą ani małą.
ADAM EYMONT

W wielu kra­
jach coraz po­

pularniejsze
stają się ste­
rówce. Nie­
dawno w "Wiel­
kiej Brytanii o-

pracowano pro­
jekt sterowca z silnikiem sło­
necznym. Na całej powierzchni
aparatu, którego długość wynie­
sie 80 metrów zostaną rozmiesz­
czone słoneczne baterie.

Według komputerowej recepty
na długowieczność, opracowanej
w Stanach Zjednoczonych, aby
dożyć sędziwego wieku należy:
nie palić, mieć niski poziom cho­
lesterolu, niskie ciśnienie, być
sprawnym fizycznie, mało ner­
wowym i unikającym wszel­
kich stresów. Recepta niby pro­
sta, lecz jak ją zrealizować?*

W celu zrekompensowania
spadku. wartości waluty szwedz­
kiej Fundacja Nagrody Nobla po­
stanowiła '

zwiększyć sumę prze­
kazywaną laureatom tej nagrody
o 150 tys. koron. W przeliczeniu
na dolary wartość nagród pozo­
stanie dzięki temu prawie nie
zmieniona i wynosić będzie ok.
199 tys. dolarów.

*

Według naukowych badań naj­
szybciej na świecie mówią miesz­
kańcy Francji wymawiając śred­
nio 350 sylab na minutę. Tuż za
nimi znajdują się Japończycy —

310 sylab na minutę i Niemcy —

2.5(1 . sylab. Najwolniej na świe­
cie mówią mieszkańcy Polinezji,
belanezji i Mikronezji — śred­
nio 50 sylab na minutę. Brytyj­
ski psycholog Michael Archii u-
stalA ponadto, iż w tym samym
czasie kiedy w rozmowie Fin
wykona jeden gest, "Włoch zro­
bi ich 80, Francuz 120, a Meksy­
kanin aż 180. (Wi-Gr)

W Belgii ukazała

się emisja 2 znacz­
ków z dopłatami na

„Czerwony Krzyż”.

Mozambik propa­
guje emisją 4 zna­
czków hodowlę
pszczół.

*

Dawne tramwaje oglądamy rta
7 znaczkach Nowej Zelandii.

Chiny prezentują w serii 8
znaczków krajobrazy tego kraju.

& \
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3

Bułgaria emitowała okoliczno­
ściowy bloczek z okazji 10. rocz­
nicy Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie, która
odbyła się w Helsinkach. Bloczek
zdobią flagi i godła państw, w

tym i Polski, biorących udział w

Konferencji. Wzbogaca on zbio­
ry filatelistyczne „Polonica”.

*

Dla upamiętnienia 40. roczni­
cy utworzenia ONZ — Czecho­
słowacja wydała ozdobny arku­
sik 4 znaczków i 2 pnzywieszek
z napisami w ośmiu językach in­
formującymi o 40-leciu ONZ i
roku 1986 — „Roku Pokoju”.

Mundury wojsko­
we z czasów kolo­
nialnych ukazano
na 5 znaczkach Au­
stralii.

❖

Jugosławia przy­
pomniała okolicz­
nościowym znacz­
kiem 50. roczni­
cę zapoczątkowania
skoków i lotów nar­
ciarskich na sko­
czni w Planicy.

3

W ramach obchodów 40. rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyzmem
wiele ogniw PZF zorganizowało
okolicznościowe pokazy i -wysta­
wy filatelistyczne, a kilka urzę­
dów pocztowych stosowało spe­
cjalne datowniki pocztowe. Re­
produkujemy datownik stosowany
w Warszawie. T. Gr.

3

B

3

3
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POZIOMO: 1. blamaż; 6.
znany piłkarz brazylijski; 7.
na zupę; 8. zastępuje order;
11. ptasi zw. świńską trawą;
13. w tytule nowelki St. Że­
romskiego; 14. dygresja; 17.
powieść Dostojewskiego lub
pot głupiec; 18. rewolucjoni­
sta włoski (1819—58), współ­
pracował x Mazzinim; 19. bieg
rzeki; 20. zimowy pojazd dzie­
ci; 22. ośr. sportów zimowych
w pd. Finlandii; 25. glony; 27.
sucha kiełbasa lub ser żółty;
28. autor powieści „Ostatni
Mohikanin”; 30. czaple pióro
przy kapeluszu; 32. przestarz.
abażur; 34. ptak, ortograficz­
ny wyjątek; 36. materiał azbe­
stowo-cementowy do krycia da­
chów; 37. rzesza; 38. składnik
gazu ziemnego; 39. rekompen-

PIONOWO: 1. wielki polski
astronom, studiował m. im w

Krakowie; 2. najniższa war­
stwa spoi. miast średn.; 3.
tytułowy bohater powieści J.
Słowackiego; 4. podręcznik
gramatyki łacińskiej; 5.ozdob­
na roślina cebulkowa o du­
żych dzwonkowatych kwiatach
(Afryka Pd.); 9. atu; 10. in­
terwał (np. c-f); 12. uprzywi­
lejowana grupa ludzi; 15. o-

woc w kształcie laseczki; uży­
wany do ciast, likierów itp.;
16. na. nad Ropą z dzielnicą
Glinik Mariampolski; 21. da­
wny towarzysz broni; 23. mi­
nerał, fluorokrzemian glinu,
bezbarwny lub żółtawy; 24.
szachrajstwo; 26. głos wron;
29. mieczniki; 31. ze Spycho­
wa; 33. ptak budujący wiszą­
ce gniazda; 35. płyta nagrob­
kowa.

Rozwiązanie krzyżówki
godnie.

nr 43 wyjątkowo podamy za dwa ty-
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Trans-Atlantyk
(przedst. dozw. od lat 16). Minia­
tura (pL św. Ducha 2) 17 Clowni.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej,
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Pamiętnik wariata. Kameral­
ny 19.15 Urodziny Stanleya. Ope­
retka (ul. Lubicz 48) 19.15 Błękitny
zamek. Scena Satyry „Maszkaron”
(Wieża Ratuszowa) 21 Arlekinada.
Jama Michalika 22.15 Kabaret pt.
A to ci wesele ’85. PWST (ul. Stra­
szewskiego 22) 19.15 Siedem snów
w państwie snu. Filharmonia 19.30
Koncert muzyki hiszp.

Sobota
Słowackiego 19.15 Mały bies

(przedst. dozw. od lat 16). Miniatu­
ra 19.30 Zanim się przerwie srebrny
sznur (przedst. dozw. od lat 16).
Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej,
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Pamiętnik wariata. Kameral­
ny 19.15 Urodziny Stanleya. Baga­
tela 19.15 Damy i huzary. Ludowy
11 Przygody Koziołka Matołka. O -

peretka 19.45 Błękitny 'zamek. Gro­
teska 10 Pucheroki, 19.15 Wygnań­
cy Ewy — Salome — Judyta i Ho-
lofernes. Scena Satyry „Maszka­
ron” 21 Arlekinada. Jama Michali­
ka 22.15 Kabaret pt. A to' ci we­
sele ’85. Teatr „Strefa” (Piwnica
hotelu „Pod Różą”) 18.30 Jest tam

kto? PWST 17 Szalona noc czyli
Transmogryfiikacja, 19.15 Siedem
snów w państwie snu. Filharmonia
18.30 Koncert muz. hiszp.

Niedziela
Opera (Teatr im. Słowackiego) 12

Anna Karenina. Słowackiego 19.15
Mały bies. Miniatura 19.30 Zanim się
przerwie srebrny sznur. Stary Te­
atr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Wzorzec dowodów metafizycznych
(prem. pras, abonamenty nieważne).
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Pamiętnik wariata. Kameral­
ny 19.15 Urodziny Stanleya. Baga­
tela 19.15 Damy i huzary. Ludowy
11 Przygody Koziołka Matołka.
Scena NURT 19.15 Parady (przedst.
od lat 16). Groteska Teatr Fami­
lijny: 17 Księżniczka Głogu, 17 Wy­
gnańcy Ewy — Salome — Judyta i
Holofemes. Scena Satyry „Maszka­
ron” 21 Arlekinada. Teatr „Strefa”
18.30 Jest tam kto?

Piątek
Kijów — niecz. Uciecha 15.30,

17.45, 20 Star-80 (USA 1. 18). War­
szawa 15.30, ,17.,45.,420 Alabama (poi. >

1. 18). Wolność 15.30 Powrót Jedi-

(USA 1. 12), 18 Koncert (poi. 1 . 12),
20 Rok spokojnego słońca (poi. 1.

15). Wanda 15 Spokojnie to tylko
awaria (USA 1. 15), 17, 19 W starym
dworku czyli niepodległość trójką­
tów (poi. 1. 18), 21 Gry wojenne
(USA 1. 18). Mł. Gwardia — Iluzjon
15.30, 20 Film prod. USA z cyklu:
Gwiazda miesiąca — P. Newman,
18 Film prod jap. z cyklu: Mistrzo­
wie kina — H. Teshigahara., Wrzos

(ul. Zamojskiego) 15.15, 20.15 Błę­
kitny Grom (USA 1. 15), 17.30 Me­
fisto (węg. 1. 15). Świt (os. Teatral­
ne) 15.30, 17.45, 20 Tajemniczy Bud­
da (chiń. 1. 15). Mała sala 15 Przy­
gody Calineczki (jap. b .o), 17, 19
Amok (marok. -gwin. -senegal. 1 .

15). Światowid (os. Na Skarpie)
15.45 Czy leci z nami pilot (USA 1.

12), 17.45, 20 Christine (USA 1. 18).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 16, 18.30,
20 Głowy pełne gwiazd (z cyklu:
Godziny nadziei) (poi. 1 . 15). Ugo-
rek (os. Ugorek) 15 Jak rozpętałem
II wojnę światową, cz. II i III (poi.
b.o.). 17 45 Szkoda twoich łez (poi.
1. 15), 20 Wielki Szu (poi. 1 . 18).
Sfinks (ul. Majakowskiego) 15, Aka­
demia Pana Kleksa cz. I (poi. b.o.),
16:30, 20.30 DKF: Tuzy X Muzy.
Kultura (tłynek Główny 27) 14, 18

Kung-fu i rewolucja kult, (filmy
chińskie), 16 Psy wojny (USA 1. 18).
Tęcza (ul. Praska) .17 Nie braliśmy
ślubu w cerkwi (radź. 1 . 12), 18.30

Wejście Smoka (Hongkong-USA I.

18). Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
DKF Ogólnopols. seminarium: Fil­
mowe polonica. Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 17, 19 Poszukiwacze zagi­
nionej arki (USA 1. 12). Wisła (ul.
Gazowa) 15 Matka Mania (radź. 1.

12), 17, 19 Duch (USA 1. 18).

Sobota
Kijów — niecz. Uciecha 11, 13.15

Vabank — 2 czyli riposta (poi. 1.

15), 15.30, 17,45, 20 Star-80. Warsza­
wa 15.30, 17.45, 20 Alabama. Wol­
ność 10, 15.30 Powrót Jedi. 12 .30 . 18
Koncert, 20 Rok spokojnego słońca.
Wanda 10, 12, 15 Spokojnie to tyl­
ko awahia (USA 1. 15), 17, 19 W

starym dworku czyli niepodległość,
trójkątów, 21 Gry wojenne. Mł.
Gwardia 15.45. 17 .45. 20 Film prod.
wł. z cyklu: Aktorskie portrety —

C. Cardinale. Wrzos 15.15, 19.45
Błękitny Grom, 17.30 Okupacja w

26 obrazach (jug. 1 . 18). Świt 15.30,
17.45. 20 Tajemniczy Budda. Mała

. Sala 15 Przygody Calineczki, 17, 19
Amok. Światowid 15.45 Czy leci z

nami ntlot, 17.45, 20 Chrfetdn®. Mi­
kro 15.30, 17.45, 20 Rok niebezpiecz­
nego życia (austral. L 15). Ugorek
15 Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową. cz. II i III, 17.45, 20 Koman­
dosi z Nawarony (ang. 1. 15). Sfinks
16 Akademia Pana Kleksa, cz. II,
17.45, 20.15 Parszywa dwunastka

(USA 1. 18). Kultura 13.30, 18 Kung-
fu i rewolucja kult, (filmy chiń­
skie), 16 Psy wojny. Podwawelskie
14 Goście z galaktyki Arkana (jug.
1. 12). Tęcza 15.30 Klucznik (poi. L

15). 17, 19 Wejście Smoka. Związ­
kowiec DKF Ogólnopols. semi­
narium: Filmowe polonica. Pasaż
12 Bajki, 13 Sęp (węg. 1 . 15), 10, 15,
17, 19 Poszukiwacze zaginionej ar­
ki. Wisła 15 Matka 'Maria. 17, 19
Duch.

Niedzieia

Kijów — niecz. Uciecha 15.30,
17.45, 20 Star-80 . Warszawa 15.30,
17.45, 20 Alabama. Wolność 10, 15.30
Powrót Jedi, 12.30, 18 Koncert, 20
Rok spokojnego słońca. Wanda 10,
12 Mały Iluzjon, 15 Spokojnie, to

tylko awaria, 17, 19 W starym
dworku, czyli niepodległość trójką­
tów, 21 Gry wojenne. Mł. Gwardia
12.30 Komandosi z Nawarony (ang.
I. 15), 15, 17.30, 20 Więzień Brubakeir

(USA 1. 18). Wrzos 12 Bajki, 13 Pi­
raci na Pacyfiku (rum. b.o.), 15.15
Blues Brothers (USA 1. 15), 17.45,
20 Błękitny Grom. Świt 13.30 Tro­
piciel (NRD 1. 12), 15.30, 17.45, 20

Tajemniczy Budda. Mała sala 15

Przygody CalineczM, 17, 19 Amok.
Światowid 13.30 Wodne dzieci (ang.
b.o.), 15.45 Czy leci z nami pilot,
17.45, 20 Christine. Mikro 15.30, 17.45,
20 Rok niebezpiecznego życia. Ugo­
rek 14 Bajki, 15 Jak rozpętałem II

wojnę światową, cz. II i III, 17.45,
20 Komandosi z Nawarony. Sfinks
II, 12, 13 Poranki, 16 Akademia Pa­
na Kleksa cz. I, 17.45, 20.15 Parszy­
wa dwunastka. Kultura 13.30, 18

Kung-fu i rewolucja kult, (filmy
chińskie), 16 Psy wojny. Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 12 Bajki —

Chłopcy z ul. Brzozowej, cz. I (poi.
b.o .), 13 Chłopcy z ul. Brzozowej,
cz. II, 14, 16 Gangsterzy szos

-łkanad. 1 . 15), 18 Zgodnie z prawem
wojennym (radź. 1 . 12). Tęcza 15.30
Klucznik, 17, 19 Wejście Smoka.'

Związkowiec DKF Ogólnopols. se­
minarium: Filmowe polonica. Pa­
saż 12, 13, 14 Bajki, 10, 15, 17, 19
Poszukiwacze zaginionej arki. Wi­
sła 11, 12 Bajki, 15, 17, 19, Duch.

Piątek - Sobota - Niedzielo
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niędz. 10—15). , Wawel zaginio­
ny (piąt. sob. niedz. 10—15). Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob. miedz.

10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—15). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce (piąt.
9—18, sob. 10—17, miedz. 10—15 wst.

wol.), ul. Królowej Jadwigi 41:
Mieszkanie Lenina, Miejsca zesłań
i emigracji polit. Lenina (piąt. sob.
niedz. 9—15), w Poroninie (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne —

Oddziały: św. Jana 12 (piąt. sob.
niedz. 9—15). ul. Franciszkańska 4:
Żołnierz polski na frontach II woj­
ny światowej (piąt. sob. niedz. 9—

>). Muzeum Judaistyczne, Szeroka
A (piąt, 11—18, sob. niedz. 9—15).
Muzeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.
10— 16). Czartoryskich, św. Jana 19:

Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—

17.30 wst. wol., sob. niedz. 10—

15.30). Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Galeria mai. i rzeźby (piąt. sob.
miedz. 10—15.30). Muzeum Stanisła­
wa Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9

(piąt. sob. niedz. 10—16). Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność i
śrsdn. Małopolski, Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egip. w świetle promie­
ni X, Gabriel Leńczyk: pedagog —

archeolog — człowiek (w 100-lecie

urodzin) (piąt. 10—14, sob. 14—18,
niedz. 11 —14). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (piąt. sob. niedz. 10—13).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud.. Dzieła i twórcy
lud. w 40-leciu PRL (piąt. sob.
niedz. 10—15). Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Radź, malar­
stwo rodzajowe (piąt. sob. niedz.

10—13). Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Mai. Zb. Kowalewskiego
(piąt. sob. niedz. 10—17). Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (piąt. sob. niedz.

10—17). Muzeum Lotnictwa i A-

stronautyki, Czyżyny (piąt. sob.
niedz. 10—14). Rydlówka, Tetmajera
28 (piąt. sob. 11 —15, niedz. niecz.) .

Międzvnarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Szlak bojowy
1 Dywizji Pancernej gen. St. Ma­
czka (piąt. sob. niedz. 9—19). ZPAF
ul. św. Anny 3: Wyst. fot. Ork.
Krak. ZPAF (piąt. sob. 10—18,
niedz. 10—14). Ośrodek Teatru Cri-
cot 2, Kanonicza 5: Witkacy i Teatr

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

10 11 12
MAJA MAJA MAJA

Izydora Ingi Domiceli

Antoniny Franciszka Pankracego

Crlcot 2 (piąt. sob. 11 —15, niedz.

niecz.). Salon Wystawowy, al. Róż
3: Wyst. poplenerowa mai. Konin-
ki ’84 i Bartkowa *84 (piąt. sob.
niedz. 10—17). KDK, Galeria 2, Ry­
nek Gł. 27: Wyst. plakatów pt. 1 Ma­
ja i Dzień Zwycięstwa w pols. pla­
kacie (piąt. sob. niedz. 14—18). Gale­
ria „Pryzmat”, Łobzowska 3: Mai. i
rzeźba J. Bajgrowicza, M. Bielenia
i W. Hermana (piąt. 11 .30—15.30,
sob. niedz. niecz.) . Galeria Krzysz-
tofwy, ul. Szczepańska 2: Obrazy
J. Tarabuły (piąt. sob. niedz. li­
ii). Galeria, Floriańska 34: Wyst.
ze zb. własnych (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.) . Galeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
(piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.). Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego 24:
Ch. Cook — Akt (piąt. 11 —18, sob.
miedz, niecz.) . Galeria „Propozycje”
ul. Garbarska 9: Współcz. medal

religijny 1944—84 (piąt. 11 —18, sob.
niędz. niecz.). Galeria „Inny Świat”,
Floriańska 37: Wyst. ze zb. wła­
snych (piąt. 12—18, sob. niedz.

niecz.). Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: Malarstwo, rzeźba,
tkanina (piąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.) . Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—17). Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 8—17). Galeria Desy „Pawi­
lon 2”, ul. Stolarska 17: Wyst. J.

Nowosielskiego (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.).

DYŻURY
Pogot. MO, tel 997. Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza-

: rza 14: wypadki tel 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul Teligi 6:

55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, N. Huta 44-49-99, Lot­
nisko Balice 11-19-99, dla m. Nie­
połomic 198, Iwanowice 99, Skawi­
na 76-14-44, Niepołomice: -21 -02-09,
dla m. Ska-wtr.y 999, Wieliczka.

78-38-66; 22-23-54, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. T.rynitarska 11, Urolog.

Prądnicka 35. Laryng. Kopernika.
Okulist. Witkowice. Chir. dziec.
Prokocim. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a. Urolog.
Grzegórzecka 18. Laryng., Chir.
dziec. Prądnicka 35. Okulist. Wil­
kowice. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali- wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21. Urolog., La­

ryng., Prądnicka 35. Chir. dziec.
Prokocim. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie j ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty
wolne od pracy.

śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14), tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14),' tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog., tel. 11-83 -96.
ul. Ułanów ,29a (8—14), tel. 11-53-33,
ul. Radomska 31 (8—14). tel.
11-26-44 .

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6
(8_14), tel. 44-19-30, os. Wzgórza
KrzesL (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog., tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel. 33-21 -97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) 4- stomatolog., tel.
66-55 -11, ul. Niemcewicza 7 (8—14),
Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55-16-11,
ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.) . Inf. w aptekach, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, N. Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—20).
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
fnf. Toksyk. KoDernika 26, tel.
11-99-99. Spółdzielczy Punkt Pe­

diatryczny i Kardiologiczny
(15.30—22) tel. 22-31-38, 22-25-66 .

Krakowskie Tow. Swiad. Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska. ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz.

niecz.). Telefon Zaufania 33-71 -37 (16
—22). Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5, tel. 22-28-11 (pon., śr. 15—17).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł
27, p. 37, tel. 22-32-65 (13—17, niedz.

niecz.). Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3 tel 37-55-75 i 37-48-92
(7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18). Pogotowie
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
teL 48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.

10—18). Młodzieżowy Telefon Zau­
fania 988 (14—19, sob. niedz.

niecz.). Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18, sobota, niedziela

niecz.). Liga Kobiet Polskich, Kar­
melicka 9, II p porady prawne (śr.
15—17), poradnia rodzinna (seksuo-
log-psycholog) tel. 22-54-74 (pon.,
piąt. 16—19). Poradnia dla młodzie­
ży Tow. Rozwoju Rodziny, ul. Die­
tla 90, IV p., tel. 22-28-72 porady:
psych.- seks. -ginek. (czw. 15—20).

Piątek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90, Krakowska 1, tel.

66-23-21, Kozłówka — pawil-on, tel.
55-51-87, Nowa Huta — al. Rewol.

Październikowej 6, tel, 44-17-19,
Centrum A, teL 44-17-36.

■■__,rożne
Piątek - Sobota - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zraro-

.ku■
Ogród Botaniczny (Kopernika)

B—18, szklarnie 10—14

Wesołe Miasteczko (pl. Centralny)
codz. 14—20

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan codz 9, 11, 13, la, 17

Piątek I
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,

0.01.

16.05 Muzyka i aktualności. 17 .30
Ze wspomnień... przeboje „Studia
Gama”. 18.30 W poszukiwaniu ulu­
bionej melodii. 19.30 Zielona pół-
nutka — aud. muz. dla dzieci. 20.15
Koncert życzeń. 20.35 Wiersze dla
Ciebie. 20.55 Komunikaty Tot.

Sport. 21.05 Kronika sport. 21.15

Muzyka baroku. 22.05 Na różnych
instrumentach. 22.20 Repetycje z

jazzu pols. 23’.25 Dyskoteka przed
sobotą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 21, 0.50

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 16.50 M. Fagyas „Porucz­
nik diabła” — fragm. 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

Filharmonii. 21.05 Wieczorne re­
fleksje. 21.20 Nowości wytw. „Ju-
goton”. 21 .30—1 .00 Wieczór literac-

ko-muzyczny: 21.30 Nagranie wie­
czorne. 21.35 Teatr PR: L. Fuks —

„Ostatnia wyspa”. 22.10 Płyta z

gwiazdką — R. Charles. 23.00 R.

Pogodin — „Ból” — fragm. 23.20

Inspiracje lit. w muzyce. 24 .00 Gło­
sy, instrumenty, nastroje.

Piątek III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05

16 Zapraszamy do Trójki. 17,30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport.. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: H. Auderska — „Ptasi go­
ściniec”. 19.30 Trochę swinga... 19.50
J. Wassermann — „Kasper Hau­
ser”. 20 Trój-Dźwięk. 20.45 Klub

Trójki: Co znaczy być patriotą. 21

Trzy kwadranse jazzu. 21 .45 Klub

Trójki (cz. 2). 22.15 Śpiewać poezję.
22.45 I przyszło Zwycięstwo. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.50 M. Bu­
latović — „Wojna była lepsza”.

Piątek IV '

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
16.10 Instrumentarium muz. rozr.

16.30 Widnokrąg. 17 .05 Arcydzieła

muz. oratoryjnej. 18.00 Magazyn:
Moje hobby — turystyka. 18.20 Ma­
gazyn: Moje hobby — musical.
18.40 Studio ekspertów. 19.40 Język
ang. 19.55 Spotkanie z najmłodszy­
mi. 20.20 Wieczór muzyki i myślii:
Technika polska — teehnifka świa­
towa. 22.00 Wirtuozi i ich nagr.
23.00 Muzykoterapia. 23.30 Człowiek
i nauka. 23.55 Kalendarz rad.

Sobota I

Wiadomości: 5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 10,
12.05, 14, 16, 19, 20, 22, 23, 0.01.

4.00 Poranne Sygnały. 8.05 Mel­
dunek z trasy III etapu WP (Mo­
skwa). 8.10 Obserwacje K. Zieliń­
skiej. 8.35 Meldunek z trasy III e-

tapu WP (Moskwa). 8.45 Żołnierski
zwiad. 9 .00 Cztery pory roku. 9 .15
Meldunek z trasy oraz zakończ. III

etapu WP (Moskwa). 11 .00 Radóo
Kierowców. 11 .05 Koncert przed
hejnałem. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 Kon­
cert reklamowy. 14 .05 .Magazyn
muz. „Rytm”. 15.55 Radio Kierow­
ców. 16.05 Muz. i aktualności. 17 .30
Koncert życzeń. 17 .55 Przezorny
zawsze ubezpieczony. 18.00 Maty­
siakowie. 18.30 Koncert dnia. 19.30
Radio dzieciom: „Supełek”. 20.15

Przy muz. o sporcie. 20.55 Komuni­
katy Tot. Sport. 21.05 Rad. tygod­
nik. kult. 21 .25 Polonezy z 5-ciu

kontynentów. 22.05 Ną różnych in­
strumentach. 22.20 Na rockową nu­
tę. 23.25 Zaproszenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości 6, 8, 13, 17, 20.55, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień w tym o 7.45 G. G.

Marąues — „Kromka zapowiedzia­
nej śmierci” ode. pow. 8 .05 Naszym
zdaniem. 8.10 Stereof. archiwum

pols. pios. 8.30 Poranna serenada.
9.00 R. Pogodin — „Ból” — fnagm.
pow. 9.20 Muzyka, którą lubi M.
Rodowicz. 9 .50 M. Fagyas — „Poru­
cznik diabła” — fragm. 3 . 10.00
Godzina melomana. 11 .00 Zawsze

po jedenastej. 11.10 Kabareton

Dwójki. 11.30 Tydzień w stereo.

12.00 Sztafeta ork. rad. 12 .25 Zespo­
ły J. Ptaszyna Wróblewskiego. 13.05
— 13.20 Kraków na antenie: 13.05
Muzeum na Pomorskiej. 13.30 Al­
bum operowy. 14.00 Co jest grane?
pytania, odpowiedzi, nagrody. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy.
16.50 M. Fagyas — „Porucznik dia­
bła”. 17 .05—18.30 Kraków na ante­
nie: 17.05 Młodzi poeci. 17.30 Repry-
za. 18.00 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Muz. galeria
„Dwójki”. 19.30 Wieczór w Filhar-
monili. 21.00 Wieczorne refleksje.
21.05 Nowości wytw. „Opus”. 21 .30—

1.00 Wieczór literacko-muzyczny:
21.30 Nagranie wiecz. 21.35 K. Fiał­
kowski — Włókno Claperiusa.
22.10 Studio stereo. 23.00 R. Pogodin
„Ból”. 23.29 Studio stereo zaprasza.

Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18, 22.05

6 Zapraszamy do Trójki. 7 .30
Pollit. dla wszystkich. 8.30 J. Denis
i A. MacLean — „Wieża zakładni­
ków”. 9.05 Wszyty i podróże. 9.20
Mała poranna muzyka. 10 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: H. Auderska
— „Ptasi gościniec”. 10.30 Złote la­
ta swinga. 11 Nie czytaliście — to

posłuchajcie. 11.15 Wokół, muz. la­
tynoskiej. 11 .50 J. Wassermann —

„Kasper Hauser”. 12.05 W tonacji
Trójki. 13 Powtórka z rozrywki. 14

Antologia polskiego koncertu. 15.05

Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 15.50 J. Denis j A, Mac-

Lęan — „Wieża zakładników”. 16

Zapraszamy do Trójki. 18.05 Inf.

sport. 19 Miasta Festiwali Młodzie­
żowych — Moskwa. 19.30 Trochę
swinga... 19.50 J. Wassermann —

„Kasper Hauser”. 20 Lista Przebo­
jów Progr. III . 22.15 Teatrzyk „Zie­
lone Oko”: „I co dalej kotku” .—

słuch, wg opow. M. Calonne’a. 22.42

Muzyka. 23 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30, 23.50

7.06 Kalendarz radiowy. 7 .15 Do­
okoła świata. 7 .30 Słuchamy zesp.
„Sami Swoi”. 7.40 Jęz. ang. 8 .10
Człowiek w swoim „M” — maga­
zyn dla... wszystkich. 8.30 Poranna

pozytywka. 8 .50 Aktualności. 9.00 Z

katalogu niezapomnianych przebo­
jów. 9 .30 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz. 10.00 Alfabet pios. aktor­
skiej. 10.30 Vademecum słów i zna­
czeń: Orientalizm. 11 .00 Magazyn
Rozgł. Harcerskiej. 12.10 Polskie

zesp. instrumentalne. 12.20 Biuro
Listów. 12.30 Między fantazją a

nauką: „Kciuk” — słuch. J . Szy­
pulskiego. 13.00 Złota seria C. Ar-
raua. 14.00 O kulturę słowa. 14 .20

Śpiewa E. GeppeTt. 14.30—16.90 Po­
południe Młodych Słuchaczy w

tym: 14.30 Powiedzieć wiersz. 14.45
Piano forte. 15.00 Rad. Teatr dla
Młodz.: „Książę j żebrak” — cz. 2

słuch, wg M. Twaiiina. 15.45 Muz.
nastolatków. 16.00 Redakcja Repor­
taży proponuje. 16.05 Z mikrofonem

po kraju. 17.05 Pejzaż polski. 17.20

Zapomniane kutlury. 18.00 Warsz.

tydzień muz. i serwis prasowy.
19.00 Na hist. wokandzie: J. Pił­
sudski. 19.40 Jęz. franc. 19.55 Swin-

’

gowe granie. 20.20 Wieczór ze słu­
chowiskiem: E. Zola — „Małżeń­
stwo z miłości” — słuch. 21.19 Pio­
senki — przeboje. 22 .00 Spotkanie z

reportażem. 22.25 Historia bluesa.
23.00 Kulisy scen i scenek. 23.30

Rozmowy intymne. 23.p5 Kalendarz

radiowy.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 8, 12.05, 19, 20,23,
0.01.

7.15 Muz. w rannych pantoflach.
7.30 Czas i ludzie. 7.50 Echa sport,
soboty. 8.30 Moskwa z melodią i

piosenką. 9 .00 Rad. Magazyn Woj­
skowy. 10.00 Gra Ork. PR i.TV w

Warszawie. 10.30 Rad. Teatr dla
Dzieci: „Świeżo malowane” —

słuch. 11.00 Koncert w niedz. przed­
południe. 12 .45 Muz. nowości ty­
godnia. 13.00 Przegląd tygodników.
13.15 Klasycy operetki. 13.55 Meldu­
nek z trasy IV etapu WP. 14.05

Magazyn międzynarodowy — Wek­
tory. 14 .30 Meldunek z trasy IV

etapu WP. 14.35 W Jezioranach.
15.00 Meldunek z trasy IV etapu
WP. 15.05 koncert życzeń. 16.05 Re­
lacja non-stop oraz zakończ. IV
etapu WP w ihlavie. 16.50 Muzyka.
17.00 Niedz. wyd. mag. muzyczne­
go „Rytm”. 18.00 Dialogi hist. 18.15
Świat muzyki.. 19.10 Koncert na je­
den głos: B. Dylan. 19.30 Radio
dzieciom: „Nocka spać się1 kładzie".
19.50 Śladem naszych interwencji.
20.05 Komunikaty Tot. Sport. 20.10

Przy muzyce o sporcie. 21.05 Pol­
skie rodowody. 21 .30 Słynni wir­
tuozi. 32.00 Teatr PR: „Ostatnie
strzały” — słuch, dok. A. W . Pio­
trowskiego. 23.15 Świąt w tygodniu.
23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55 .

7.05 Quod libet — czyli co kto
lubi. 7.40—8.45 Kraków na antenie:
7.43 Aud. reg. 8.00 Co słychać. 8.45
Koncert w romantycznym stylu.
9.15 Uczucie stare jak świat — mag.
lit. 10.15—12.00 Kraków na antenie:
10.15 Minął tydzień. 10.30 Aud. pt.:
Z polskim słowem. 11.00 Fonoteka
konesera. 11 .30 Koncert życzeń. 12.00
Poczta Dwójki. 12 .10 Muz. dla ko­
lekcjonerów. 13.05 Niedz. koncert
Ork. Filh-. Czeskiej. 13.50 Piosenki
z dobrą dykcją — W . Michnikow­
ski. 14 .15 Redakcja Nagrań przed­
stawia. 15.00 Nowe nagr. walców
Fr. Chopina. 15.30 Katalog wydaw­
niczy. 15.35 Piosenki na życzenie,.
17.05 Nie tylko o muzyce. 18.00 St.
Moniuszko — „Straszny Dwór”.
31.05 Krak, aktualności sport. 21.20
Lista byłych przebojów. 22 .10 Wie­
czór płytowy. 0.10 W świecie ka­
meralistyki.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzankl. 8

Sprawy. i sprawki wielkiego świa­
ta. 8.10 Komu piósenkę. 8.45 Kąty
widzenia. 9 Muz. poranek filmowy.
9.30 Z mojej płytoteki. 10 Tylko 50
minut. 10.50 Bliskie spotkania: Kto
lubi operę. 11 Pod dachami Pary­
ża: C. Nougara 11.30 „Mocarz —

sceny z życia Jana Matejki” —

słuch, dok. M. Sołtysika (Kr.) . 12
Recital G. Ohlssona. 12.50 Bliskie

spotkania (cz. 2). 13.05 Niech gra
muzyka. 14 Prywatnie u M. Kwiat­
kowskiego. 14 .15 „Papierek lakmu­
sowy” — nowa płyta C. Hamill. 15

Życie na gorąco. 15.30' Odkurzone

przeboje. 15.50 Bliskie Spotkania
(cz. 3). 16 Dzieła, interpretacje, na­
grania. 17 Powiększenia. 17 .30 Stu­
dio Trójki. 18 „Filateliści” — słuch,
wg opow. J . Krzysztonia. 18.30 Wa­
riacje na temat. 19.05 Baw się ra­
zem z nami. 21 Jabłonie stały przy
drodze. 21 .20 Muzyczne portrety:
K. Gaertner. 22 Rozmyślania przed
północą: Sz. Kobyliński. 22 .10 Zwa­
riowane hymny. 22 .50 Rozmyślania
przed północą: R. Samsel. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.50 M. Bu-
Iatović — „Wojna była lepsza”.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.50.

7.03 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 6.00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8 .20 Anegdoty
i fakty. 8.50 Motety H. Schiitza.
9.00 Transm. mszy św. z kościoła
św. Krzyża w Warszawie. 10.00 Re­
cital organowy. 10.20 Krajobrazy
hist. 10.50 Magazyn Rozgł. Harcer­
skiej. 12.10 Zagadki muz. 12.30 Wy­
prawy Czwórki. 13.30 Pieśń roman­
tyczna. 13.45 Dorośli o harcerstwie
14.00 Monografie. 14 .30—16.00 Popo­
łudnie Młodych Słuchaczy: 14.30 Z
muzami pod rękę. 15.00 Teatr Kla-

'

syki dla Młodz.: J. Iwaszkiewicz —

„Stara cegielnia”. 16.00 Socjologia
i życie potoczne. 16.05 Eliminacje do
III Międzynarod. Konk. Młodych
Skrzypków w Lublinie. 17.05 Quiz
popularnonaukowy — WIST. 17 .50

Ang. muzyka wiirginałowa. 18.00

Chrześcijańska konf. pokojowa.
18.40 Kompozycje polifoniczne. 19.00
Alfa i Omega. 19.35 Echa festiwali
i konkursów muz. 20.20 Wieczór

muzyki i myśli: W świecie sta­
rych ksiąg i zegarów. 22 .00 Reflek­
sje i rezonanse muz. 22.50 Lektury
Czwórki. 23.00 Gra ,E. Gale. 23.10

Mag. publicystyki kult. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.,
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Piątek |
16.25 Program dnia, OT —■Wia­

domości

16.30 Dl* młodych widzów: Tylko
dla orląt

16.55 DI* dzieci: Piątek g Paa*

taracytm
17.20 DT — Wiadomości

17.30 Magazyn związkowy
18.00 XXXVIII Wyścig Pokoju —

2 etap (Moskwa)
19.00 Dobranoc: „Takie sobie ba­

jeczki1”
19.10 „Żołnierskie czuwanie” —

reportaż filmowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 Reąuiem wojenne Benjami­

na Brittena — uroczysty koncert
w Filharmonii Narodowej

21.00 „Zaćmienie częściowe” —

«zech. film fab.

22.20 DT — Komentarze

22.40 Kronika Wyścigu Pokoju
23.03 Festiwal Pianistów Jazzo­

wych — Jazz Trio
23.30 DT — Wiadomości

Piątek il z

16.55 Program dnia
17.00 Oferty nauki polskiej
17.30 Aut — mag. reporterów

sportowych
18.00 Wrocław ’85 — relacja s

Wystawy dorobku przemysłowego
Ziem Zachodnich i Północnych

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Ongaku — znaczy muzyka,

spotkanie z Rinko Kobayaschi
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata
20.30 Brawo
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Antyczny świat profesora

Krawczuka: „Poczet cesarzy — Ka-

ligula”
22.00 „Ars hermę, czyli poszerze­

nie wyobraźni” — film o prof. Bo­
gusławie Szwaczu

22.25 Filmy Josepha Loseya:
„Służący” — film prod. ang.

0.15 DT — Wiadomości

Sobota I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR - Chemia '

7.00 TTR — Język polski
7.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: „So­

bótka” oraz film z serii: „Niebie­
skie lato” — „Spotkanśe” — serial

prod. hiszp.
.10.30 DT. — Wiadomości
10.40 Historia drąmatu polskiegp:

Aleksander Fredro — „Zrzędn.ość i

przekora”
11.30 XXXVIII Wyścig Pokoju —

3 etap
12.30 Ocalić od zapomnienia:

„Przeszłość dla przyszłości”
12.55 Poradnik rolniczy
13.25 Telewizyjny koncert życzeń

dla honorowych dawców krwi

13.55 Świat s boisk*: EWO
14.30 Azymut — wojsk, pregr.

publ.
15.00 DT — Wiadomości
15.10 Telewizyjna list* przebojów
15.30 W święcie ciszy — progr.

dla nieslyszących
18.00 „Królowa Bona” — polski

serial hast.
16.55 „Trzy portrety Wiesław*

Sautera” — film dok.

17.20 Studio sport
18.10 Losowanie Dużego Lotka

18.20 pegaz
19.00 Dobranoc: „Bolek i Lolek”

19.10 Między polem * stołem

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sędzia Fayard zwany sze­

ryfem” — franc. dramat krym.
21.50 Czas — mag. publ.
22.20 DT — Wiadomości

22.25 Studio Sport — Wiad. sport,
i Kranika Wyścigu Pokoju

22.50 PioesnM San Remo’85

23.30 Kino nocne: „Ognisty smok”
— film prod. NRD

Sobota II

12.00, 12.30 i 13 NURT

13.30-23.50 Sobota w „dwójce”
13.30 DT — Wiadomości

13.40 Od soboty do soboty — te­
lewizyjny informator kulturalny

13.55 „5 —10—15” — Zespół
„Dom” przedstawia

15.10 „Żyjąca planeta” — „Od­
dzielne światy” — ang. ser. popu-
larnonauk.

16.05 Wideoteka
16.35 Ze sztuką na ty
18.00 Spektrum
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Oblicza świata — program

publ. międzynarod.
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

nieslyszących)
20.00 Bis na bis

20.50 Filharmonia „dwójki”: kon­
cert WOSPRiT

21.20 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

21.30 Ża kulisami — „Dziś Peri

Colą” — program rozr.

22.30 DT — Wiadomości
22.25 Literatura i ekran: „Królo­

wie przeklęci” —

. . Prawo męż­
czyzn”

23.20 Muzyka na dobranoc

Niedziela I

6.25 TTR — Język polski
6.55 TTR — Mechanizacja rolni-

ctWa
7.25 Wszechnica rodziny wiejskiej
7.45 Po gospodarsku
8.15 Prpgram dnia
8.250 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Dla młodych widzów: ..Tele-

ranek oraz film a serii: „Przemy­
tnik” — „Oko za oko”

10.39 DT — Wiadomości ;
10.35 „Decydujący front” — „Nie­

znany żołnierz” — rądz. film dok.
11.30 Siedem anten

12.25 Człowiek dla człowieka
12.30 Kraj za miastem — T<ł by­

ło tak niedawno
12.5 -5 Człowiek dla człowieka
13.00 Telewizyjny koncert życzeń

ECHO KRAKOWA

(od 10 do 16 maja 1985 roku)
13.45 Interwiizyjny przegląd wi­

dowisk dla dzieci i młodzieży: „Ba­
dacz gwiazd” —‘ widowisko TV NRD

14.55 Program dnia
15.00 DT — Wiadomości
15.10 200 lat polskiej Terpsycho-

ry — film dok.
15.45 XXXVIII Wyścig Pokoju —

4 etap
17.15 Galeria 37 milionów: Plakat

— dokument czasu

17.40 Człowiek dla człowieka

17.45 „Rok 1935” — film dok.

18.20 Antena

19.00 Wieczorynka: „D’Arbagnani
trzej muszkieterowie”

19.25 Człowiek dla człowieka

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Kto opłaca przewoźnika”

— „Vendetta” — grecko-ang. ser.

film.

20.50 Klub międzynarodowy
21.30 Człowiek dla człowieka

21.30 Sportowa niedziela — Kro­
nika Wyścigu Pokoju

22.15 DT — Wiadomości
22.20 „Stuła i karabin” (2)
22.55 Leksykon polskiej muzyki

. rozrywkowej

Niedziela II

10.05 „Układ Warszawski” —

wojskowy progr. publ.
10.35 Film dla nięsłyszących: „Ktp

opłaca przewoźnika” — „Vendetta” .

— film grecko-ang.
11.30—23.20 Niedziela w „dwójce”
11.30 DT — Wiadomości
11.40 Bliżej natury
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 Lokalny koncert życzeń
12.45 Finał przebojów „dwójki”
13.40 Niedziela w Żabnie
14.25 Kalejdoskop filmowy „Kino-

Oko”: „Podróż do Chin”, „Kobiety
z Katmandu” — filmy prod. pols.

15.00 Kino familijne: „Morze Ar-

ktyczne wzywa” — film prod. NRD
16.35 Jutro poniedziałek
17.05 Gość „dwójki”
17.20 „Freud” — film biogr. prod.

ang.
13.20 „Spuścizna Piastów” — re­

lacja z widowiska historycznego
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

nieslyszących)
20.00 Studio sport
30.50 Godzina z Ireną Kwiatkow­

ską — czyli jak być uwielbianą
przez publiczność

21.50 DT — Wiadomości
21.55 Wielkie filmy małego ekra-

nu: „Saga rodu Palliserów” — fijm
prod. ang. •

.

-

22.50 Powroty — progr. publ.

Poniedziałek I

13.30 TTR — Fizyka
14.00 TTR — Biologia
15.35 Program dnia, DT — Wia­

domości

15.40 XXXVIII Wyścig Pokoju —

etap 5
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Strategia zwycięstwa” —

„Ostatnie strzały wojny” — film

prod. ZSRR
18.35 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.50 Człowiek dla człowieka
19.00 Dobranoc: „Karuzela Maru-

si”
19.10 Echa stadionów

19.30 Dziennik tęlewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr telewizji: Scena faktu

— Rysąard Tręlek „Jałta 1945” —

„Dzień pierwszy — 4 lutego”
21.10 Program publicyst.
21.45 DT — Komentarze
22.05 Kronika Wyścigu Pokoju
22.25 Kontakty
22.55 DT — Wiadomości

Poniedziałek II

17.00 Program dnia
17.05 Zacałujmy od poniedziałku
17.30 Poza Ziemią
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Utrwalić śiad — reportaż
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Szkice historyczne
20.15 Spotkanie w Starej Procho­

wni — Grażyna Orszt
20.50 „Trans-danee” — progr. rozr.

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Magazyn motoryzacyjny
22.05 Opowieści o miłości: „Z bie­

giem -rzeki” — austral. ser. filią.
22.55 DT — Wiadomości
23.00 Trybuna sejmowa — wyd.

spepjatae

Wtorek I

6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Biologia
8.10 Fizyka, kl. 8 — Promienne

wędrówki
9.00 Plastyka, kl. 3 — Spotkanie

IX: Kompozycja — proporcje
9.40 Film dla 2 zmiany: „Niewol­

nica Isaura” — serial prod. brazyl.
10.50 DT — Wiadomości
11.55 Wiedza o społeczeństwie,

kl. 7
12.50 Plastyka, kl. 3 — Spotka­

nie IX
13.30 TTR — Matematyką
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
15.45 Program dnia, DT — Wia­

domości
1^.50 XXXVIII Wyścig Pokojn —

etap 6
17.30 DT — Wiadomości’
17.40 Dla dzieci: Akademia muzy­

czna

18.05 Kram — mag. konsumenta
18.35 Wspólna Polska, wspólne

sprawy — program publ.
19.00 Dobranoc: „Garncarz Maciek

z Maleczek”
19.10 Diagnoza.

15.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyk*
20.15 „Niewolnica Isaura” —

serial prod. brazyl,
21.25 Program public.
21.55 OT — Komentarze
22.15 Kronika Wyścigu Pokoju
22.35 Spotkanie z pisarzem —A .

Minkowskim
23.05 DT — Wiadomości

Wtorek II

17.00 Program dnia
17.05 Zespół adwokacki
17.30 Szach — mat — klub sza­

chowy .

18.00 Filar
18.30 Kranika (Kr.)
19.00 Teleturniej „33”
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — expresS re­

porterów
20.15 Bogusław Kaczyński przed­

stawia laureatów I Konkursu Śpie­
waków Operowych im. Jana Kie­
pury Krynica’84

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 „X” zaprasza: „Pali się mo­

ja panno” — film prod. własko-
czech. .

22.50 DT — Wiadomości

Środa I

6.00 TTR—Matematyka
6.30 TTR —- Hodowla zwierząt
8.10 Geografia, kl. 5 — Poznanie

Antarktydy
9.00 Muzyka, kl. 1 — Gramy na

instrumentach
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Chemia, kl. 7 — Odczyn

wodnych roztworów kwasów i za­
sad

11.55 Język polski, kl. 6 — Moja
książka

13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.30 Muzyka, kl. 1 — Gramy na

instrumentach
15.10 Program dnia, DT — Wia­

domości
15.15 XXXVIII Wyścig Pokoju —

eta.-p 7
16.30 Krąg — mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: Tik-Tak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Expręss Lotka 1

Małego Lotka
17.40 Związki zawodowe j reforma

18.20 Sojusz braterstwa — pro­
gram publ.

19.00 Dobranoc: „Miiś Uszatek”

19.10 Zakochani w ziemi — Mu­
zeum rodzimie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyką
20.15 Studio sport — Kronika

Wyścigu Pokoju oraz relacja z fi­
nału piłkarskiego Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów: Ererton —. Rapńd
Wiedeń

22.05 DT — Komentarze
22.25 Forum wydawców
23.25 DT — Wiadomości

Środa II

17.08 Program dnia
17.05 Poradnik Kliniki zdrowego

człowieka
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17.35 „Koń, mój przyjaciel” ■—
„Zaprzęgi” .

18.00 W obroni* włapnej — WJ*»

ezna woda
18.30 Kranika (Kr.)
19.00 Wybitna instrumentaliści:

Rudolf Kerer
19.20 Przeboje „dwójki"
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygaira
20.15 Dookoła świata
21.00 DT---- Wydarzenia, telefon

„dwójki”
31.15 Portret klasy
21.50 Gorąca linia — express re­

porterów
22.05 „Otwarte serce” — radź,

filip obycz.
23.20 DT — Wiadomości

*

Czwartek I

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.10 Historia, kl. 6 — Oświecenie
9.00 Praca — technika, kl. 2 —

Pstryczek elektryczny
9.25 Film dla 2 zmiany: „Wielką

gonitwa” — film prod. CSRS
10.50 DT — Wiadomości
11.55 Sprawy 15-latków — Wcho­

dzenie w świat dorosłych
12.50 Praca — technika, kl. i —

Pstryczek elektryczny
13.30 TTR — Fizyka
14.00 TTR — Uprawa roślin
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: O

mnie, o tobie, o nas oraz film „Na
lewo od pingwinów” — „Niedź­
wiedź w zagrodzie małp”

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Interstudlo

17.55 Witryna — Kronika spół­
dzielczości

18.05 Patrol — Żołnierski spraw-
dziatl

18.30 Sonda — „Bateria”
19.00 Dobranoc: „Robaczek świę­

tojański”
19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr sensacji: Francis Dur-

bridge — „Odwet”
21.55 DT — Komentarze
22.20 Seans filmowy Pegaza
22.50 DT — Wiadomości

Czwartek II

16.53 Program dnia
17.00 Życie od kuchni
17.30 Teleturniej morski
18.00 Lekcja — program publ.
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Klub Antoniego Piechniczka
19.20 Przeboje „dwójki"
19.30 Dżienpik telewizyjny
20.00 Gorąca linią — express re-

. porterów................
20.15 Salon muzyczny — Moje li­

ceum

20.55 „Partyzancka wieś Brenna”
— film dok.

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Kronika ezarnego toru — I

liga żużlową
21.55 Oblicza polskiegp kina: „Po­

ciąg”
23.35 DT — Wiadomości

ZAKŁAD
OPTYCZNY

PPZ„BAGARA”

prowadzi
na zlecenie

PHZ „Dynamo”
SPRZEDAŻ

za waluty wymienialne
— zagranicznych opraw «•

kularowych
— szkieł korekcyjnych Fir­

my Rodenstock
— okularów słonecznych i

sportowych
— szkieł specjalnych
Informacje: Kraków, ul.

Gramatyka 1, teL 37-61-58.

i

PRACA

PRZYJMUJĘ zgłoszenia telefonicznie.
Tel. 34-30-95. g-62915

NAUKA

FRANCUSKI — tłumaczenia, mgr Ko-
czwańska, tel. 33 -90-43._________ g -61774

PRAKTYCZNEJ nauki języka fran­
cuskiego — udzielam. — Piotrowski,
tei.

__22-3i-57.__________________

MATEMATYKA — mgr Smierciak —

tel. 66-87-68. g-62096
JĘZYK niemiecki — egzaminy wstęp­
ne, doktor Weber, tel. 22-78-70,
MATEMAfYKA”^“'B0gacId —

’ tel.

37-96-43. g-62891

MATRYMONIALNE

BIURO Westa lekarstwem na samot­
ność. — Oferty zagraniczne: 709-32
Szczecin, skrytka 672.___________

A-68

PANNA, ładna, posiadająca mieszka­
nie — pozna kawalera, wierzącego i

■wartościowego, 32—36 lat. Cel matry­
monialny. Oferty 62478 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

___________

.

„HALSZKA” — małżeństwa, krajowe,
zagraniczne. Żary, skrytka 12.

MALAKSER, kajak składany, gazo­
wą termę łazienkową — kupię. Tel.
33-24-22. g-62345

KUPNO

MAŁĄ gilotynę, prasę,
praski Instroligatorskie —

Tel. 33-11-57.

drewniane
kupie. —

g-63265

SPRZEDAŻ

VIDEO Sharp — sprzedam. Telefon
66-69-49.

PRZYCZEPĘ kempingową Ń-126 e —

sprzedam. Kraków, os. Złotego Wie­
ku 18/67. g-61605
OWCZARKI niemieckie, rodowodowe
szczenięta — sprzedam. Kraków, Ba­
licka 226. g-60534
PIERŚCIONEK z brylantem — sprze­
dam. Tel. 33 -64-33.

_____ g-62209
„MALUCHA”, 1978, 30.000 km — sprze-
dam. Tel. 21 -28-19. _________g-61897
SILNIK 600 do 126 p, uzbrojony, prze­
bieg 60 tys. — sprzedam. — Tel.
21-21-76. po godz. 16. g-61678
UŻYWANY- telewizor czarno - biały
Libra i turystyczny z gwarancją —

sprzedam. Krzywy Zaułek 4/_22._____
ŁADĘ 1500 S. 1978 — sprzedam. Wia-
domość: Duża Góra 41 /50.

________

FIATA 125, 1977 rok, błam karakuło­
wy — sprzedam. Tel. 34-47-04.
BiBLIOTEKĘ~sprzedam. Tel. 37-24-29.

__________ _________________g-62244
NOWY aparat słuchowy, zaczepowy
E16 „Oticon”. z bateriami — sprze­
dam. Tel. 33 -58-42 . g-62312
DYWAN 2X3 sprzedam. Tel. 48-38-23.
_____________ _________ ______ g-62313
PRALKĘ automatyczną, polską —

sprzedam. Tel. 11-81-47.

SEGMENT rumuński,
stanie, czterometrowy,
sprzedam. Tel. 44-89-12 .

_______g-62292
w idealnym

z szafa —

g-62396
MADERĘ — sprzedam. Tel. 22-13-65.

______

8-62455

KREPON węgierski — sprzedam. Na
Kozłówce 16/105, 18—20.________

ZAMRAŻARKĘ, pompę do wód głębi­
nowych, obrabiarkę do drewna, wie­
loczynnościową — sprzedam. — Tel.
44-83-79, po 18._________________ g-62411
PUDELKI średnie brązowe, po cham­
pionie — sprzedam. Tel. 48-35-96.

__________ i________g-83010
KAROSERIĘ uzbrojoną Warburga 353
— sprzedam. Os. Zielone 16/57.

g-63017
OWCZARKI niemieckie — sprzedam.
Setkowicz, Siedlec koło Krzeszowic.

g-62667
FLIZY czeskie kremowe i maszynę
dziewiarską jednopłatową — sprze-
dam. Tel. 66 -30-07._________ g-62811
KAROSERIĘ Poloneza, nową — sprze­
dam. Oferty 62579 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

____________________________ _

APARAT dziewiarski, dwupłytowy —

snrzedam. Tel. 55 -10-32, po godz. 20.

g-62595
PRZYCZEPĘ bagażową N 410 b —

sprzedam. Tel. 22-20-11, wewn. 240.
~__________________________

S-6235T

SADZONKI chryzantem „Ewelina” —

sprzedam. Tel. grzecznościowy 44-81-82,
w godz. 20—22 .

________________ g-62430
PIANINO sprzedam, Tel. 11-62-35.

SPRZEDAM nadwozie 126p
idealny. Tel. 44-95-05.

stan

LODOWKĘ „Silesia” i maszynę „Łu­
cznik” — sprzedam. Tel. 33 -73-14.
________________________________ g-62429
FIATA 132 200, rok 1980, Fiata 127

1500, rok 1981, uszkodzony — sprze­
dam. Tel. 37-24-70, godz. 18—20.

KOLUMNY 40 W 4 ohm, wzmacniacz
PW 7010. mini wieżę — sprzedam. —

Tel. 55 -19-57.
________ ___________ g-62623

FOKSTERIERY krótkowłose, brązo­
wo - białe, po złotych medalistach —

sprzedam. Mazowiecka 32/34 m. 2.
________________________________ g-62626

TANIO sprzedam Skodę 1000 MB,
rok 1968. Oferty 62627 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2._______________________

KOMPLET wypoczynkowy (6 sztuk),
pełne drewno — sprzedam. — Tel.
33-33-55.

_________________________ g-62890

AKUMULATORY 6 V 75 Ali, 12 V 51
Ah, teleobiektywy 500, 200 do Prak-
ticy — sprzedam. Oferty 62358 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

ATDEO - Sharp, nowy — sprzedam.
Tel. 44-77-57, po godz. 17.

____________

TECHNICS deck RSB-18 dbx — sprze-
darn. Tel. ,66-81-05.______________ g-62904
FIATA 124, w dobrym stanie, części
.— sprzedam. — Oferty 62678 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ kuśnierską — sprzedam.
Kraków, os. Dywizjonu 303 41/28.

g-62881
DYWAN belgijski 2X3 m — sprzedam.
Tel. 44-35-70 — wieczorem.

LOKALE

GDAŃSK — Przymorze, M-2 super-
komfortowe, spółdzielcze, o pow. 26,3
m2 — zamienię na Kraków. Oferty
60625 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERY — poszukuję. Płatne z

góry za rok. Tel. 11 -53-46.
____________

MAŁŻEŃSTWO obcokrajowców — z

dzieckiem — poszukuje superkomfor-
towego mieszkania, z telefonem. Ofer­
ty 61796 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE. 41 m?, IX piętro. Pro-
kocim stary, powracającemu z zagra­
nicy — sprzedam. Oferty 62201 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE, 74 m2, komfortowe — za­
mienię na 3 pokoje superkomfortowe.
Oferty 61488 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

LOKAL nadający się na kawiarnię,
może być do remontu — kupię lub
wydzierżawię. —- Tel. 44-90-31, godz.
18—20. g-61902

SOPOT! Superkomfortowe, trzypoko­
jowe, 50 m2, z telefonem — zamienię
na Kraków, jednopokojowe, z dużą
kuchnią, c. o ., telefonem, do II pię­
tra. Kraków, tel. 4a-ló-35.
t

RZEMIEŚLNIK — poszukuje mieszka­
nia — garsoniery. Czynsz za rok. —

Tel. 22-62-70, godz. 18—19 lub oferty
62226 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania zamian za

pomoc lub opiekę. Oferty 63513 „Prą-
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-3, osiedle Złotego Wieku — zamie­
nię na większe, warunki korzystne. —

Oferty 62394 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

LODŹ — M-5, własnościowe — zamie­
nię na Kraków. — Łódź, Klonowa 15
m. 10. K-3779

DWA mieszkania superkomfortowe,
po pokoju z kuchnią, os. Prądnik
Czerwony, Kurdwanów — zamienię
na 3-pokojowe, superkomfortowe. O-
ferty 62544 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POZNAN — spółdzielcze M-4, komfor-
. towe, loggia, telefon — zamienię na

Kraków. Oferty 62355 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, piękne, słone­
czne, 50 m2, 2-pokojowe — .^mienię
na większe. Oferty 62343 „Prftśa” Kra­
ków, Wiślna 2.

RZESZÓW’ — M-2 własnościowe —

(38 m2), I p., zamienię na podobne w

Krakowie. Kraków, tel. 44-11 -27 .

g-62409

POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty 62359
,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWA Huta — 8-pokojowe, z telefo­
nem — sprzedani. Tel. 48-32-07, w

godz. 16—18. g-62640

PILNIE poszukuję nieumeblowanego.
samodzielnego mieszkania na okres
do roku. Czynsz z góry za kwartał
lub pół roku. Tel." 44-46-52 lub ofer­
ty 62444 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE. 68 m2 — zamienię
na garsonierę, dwa mieszkania — albo
sprzedam. Nowa Huta, Piastów 51/37,
8—13. g-62616

NOWA Huta, dwa pokoje, kuchnia,
lokatorskie — zamienię na pokój z

kuchnią, najchętniej kwaterunkowe,
w Krakowie. — Oferty 62614 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPOKOJNI i odpowiedzialni krajowi
studenci, poszukują samodzielnego
mieszkania oczekując licznych, po­
ważnych ofert. Oferty 62815 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

58 M2, Śródmieście, z młodą rodziną
— zamienię na małe, I, II piętro —

Śródmieście. — Oferty 62564 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LOKALU na rzemiosło — poszukuję.
Tel. 33 -11-57. g-«2588

POKÓJ x kuchnią, najchętniej z tele­
fonem wynajmie studentka-obcokra-
jowiec. Oferty 63609 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2«

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ 23-arową, przy trasie Ba­
lice — Kryspinów, zagospodarowaną
pięknie, z rozpoczętą budową i kęm-
pletem materiału — kamień,’ drewno
— sprzedam. Poważne oferty kiero­
wać: „Prasa” Kraków, Wiślna 2 dla
nr 62855.

DZIAŁKĘ budowlaną, około 10 arów
lub stary dornek z ogrodem, w Kra­
kowie — kupię. Oferty 61788 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOM jednorodzinny, w Krakowie —

sprzedam. Oferty 61782 „Prasai” Kra­
ków, Wiślna 2.

NATYCHMIAST zamienię połowę
domu z połową ogródka, (częściowy
remont i możliwość dobudowy), — w

dzielnicy Krowodrza — na M-4 lub
M-3 (większe) z loggią. Nowa Huta

wykluczona. — Oferty 62347 „Prasa”
Kraków, Wiślna 3.

ZGUBY

CZARNĄ teczkę z dokumentami ad­
ministracji domu, pozostawiono w

tramwaju linii 19 w dniu 30 kwiet­
nia. Proszę o zwrot za nagrodą. Sta­
nisław Łuczko, Kraków, Mały Rynek
2/8. g-62810

USŁUGI

VIDEO! Dokumentacje, nagrania ślu­
bów, wesel, chrzcin, uroczystości, pro­
mocji. Tel. 21 -15-98, poniedziałek, śro­
da, piątek. g-60825

WIERCENIE we flizach, zawieszanie
kompletów łazienkowych, szafek,
karniszy — Dmytrak, tel. 44-85-33.

g-61948

SKORZYSTAJ i przekaz innym! Za­
kład transportu mebli „Przeprowadz­
ki” pianina, fortepiany — Zenon No­
wak oferuje usługi osobom prywat­
nym. i przedsiębiorstwom państwo­
wym, na obszarze całego kraju. Zgło­
szenia codziennie, w godz. 9—16, tel.
55-24-64. g-62257

SPECJALISTYCZNY Zakład Zabezpie­
czenia Antykorozyjnego Samochodów
Osobowych Z. Zajączkowskiego, Kra­
ków, al. Planu 6-letniego 112, wyko­
nuje konserwacje fabrycznie nowych
samochodów przy użyciu dysz gięt­
kich. Profile fluidolem, podwozie
masą asfaltowo - aluminiową. Boni­
fikata 10 proc, do 100 km, 5 proc, do
500 km. Czynny w godz. 8—16.

g-82031

MALOWANIE, tapetowanie — Bogdan
Modelski, tel. 55 -11 -28.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję
— Włodarczyk, tel. 66-53-76.

g-62077

PRALEK automatycznych silniki 1
inne przezwaja „Elektro - Serwis” —

inż. Kalięiński, Teligi 13, tel. 55 -22-42.

REGENERACJE kineskopów, napra­
wy telewizorów, kalkulatorów, gier
telewizyjnych, przestrajanie radio­
odbiorników. telewizorów, magneto­
widów zachodnich — wykonuje za<-

kłaa Zdzisława Jarosza, Kraków, Flo-
riańska 38. tel. 21-33-26, 11—16._______
TAPETOWANIE mieszkań — Jeż, tel.
33-73-14. g-62921

RÓŻNE

WARSZTAT blacharsko - dekarski —

odstąpię lub wydzierżawię. Gazowa
11/14 (wieczorem). g-61756
POMIESZCZENIA na magazyn, gara­
żu — poszukuję. Oferty 60786 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

TRESURA — poszukuję fachowego
tresera owczarka niemieckiego. Tel.
33-40-89 . g-62566
KTO zaopiekuje się owczarkiem nie­
mieckim (okres wakacyjny) odpłat-
nie? Teł. 21 -50-58. g-62568
DOSKONAŁY punkt handlowyT~"Po-
szukuję dostawców — gospodarstwo
domowe, elektrotechnika, kosmetyki.
Oferty 62885 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NAJMODNIEJ i najefektowniej ubie-
rze Cię do ślubu wypożyczalnia —

„Lena” — Francesco Nullo 12/21, tel.
11-26-78. g-62621

TAKSÓWKARZ, który 21 kwietnia
1985 r. (poniedziałek) jrzywiózł w go­
dzinach popołudniowych młodego
mężczyznę do Kurdwanowa. ul. Wi­
tosa. który zniósł po chwili do ba­
gażnika dwie paczki — bardzo pro­
szony o pilny kontakt. Zgłoszenia
61445 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

jiniiiiiiniłiłiiiiiiitiHHtHiiiiiinr
5 NAGŁA POMOC

S LEKARSKA
S LEKARZY
= SPECJALISTÓW

zlecanie prywatnych
S wizyt domowych
S LEKARZOM:

«■
z

E
M
£
g
S

5 — chirurgom
5 — chirurgom gastrologom
5 — internistom
5 — kardiologom
S — laryngologom (kcns-ulta-
= cje)
S — pediatrom
- Zgłoszenia codziennie w godz.
= 9-21.30, Kraków, teł. 66-80-00.
~ Wizyty domowe lekarzy w

S dni powszednie w godz. 1I.S0
S —22, w dni wolne od pracy
S w godz. 9—22.
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Baranina coraz częściej na naszych stołach

Krakowski handel
przed turystycznym

Przed nami nowy sezon turystyczny. Przedsiębiorstwa handlowe
przygotowują się do niego od dawna, aby gościnnie przyjąć wszys­
tkich przyjezdnych. Zaopatrzenie w produkty mięsne niestety nie
poprawi się. Kartkowe przydziały w zasadzie pozostaną nie zmie­
nione. Dorośli wczasowicze krajowi, jak również korzystający
z wymiany z NRD, będą musieli oddawać organizatorom część kar­
tek. Nie dotyczy to dzieci i młodzieży uczącej się, którzy mają za­
pewnione wyżywienie ze specjalnych przydziałów. Oczywiście pod
warunkiem, że obóz czy kolonia wcześniej zostaną zgłoszone u na­
czelnika gminy lub miasta.

WKRHK0W3E

sezonem

Sprawna wymiana rozjazdu
Jak stwierdzał dyrektor Wy-,

działu Handlu i Usług m. Kra--’
kowa Czesław Tochowicz, nie
zapewnia się i nie będzie się za-

(Dokończenie ze str. 1)
Roboty rozpoczęły się o godzi­

nie 7.35 i zgodnie z planem za­
kończone miały być do godziny
15.35, ale udało się nawet prze­
bieg operacji nieznacznie skrócić-
Mimo to na czas prowadzenia ro­
bót odwołanych zostało na Dwor­
cu Głównym 20 pociągów, dal­
szych 5 pociągów przyjechało do
Krakowa-Płaszowa przez Olszę,
czyli z ominięciem Dworca Głów-

nego. Liczne pociągi kończyły
bieg, na stacji w Płaszowie. Na
Dworcu Głównym czynne były
tylko dwa tory przejazdowe przy
peronach 2 i 2A. Umożliwiło to

wyekspediowanie pociągów, ja-
dących do Krynicy i Przemyśla.

Kilkudziesięcioosobowa grupa
pracowników służby drogowej
PKP, przy pomocy potężnego
dźwigu popychanego przez loko­
motywę, usunęła stary rozjazd,
wymieniła nawierzchnię pod to­
rami i następnie nasunęła nowe

torowisko. Wiele prac wykony­
wanych. było ręcznie, gdyż nie
można ich zmechanizować, (ja)

Chcesz zostać

Polskie Radio

zaprasza...
do wysłuchania trzech kolej­

nych odainków cyklu Marka
Sołtysika pt. „Głosy żywych,
głosy umarłych”, w którym au­
tor prezentuje sylwetki wybit­
nych malarzy ubiegłego wieku.
Słuchowisko „Mocarz” poświęco­
ne jest Janowi Matejce. W roli
głównej Jerzy Bińczycki, w po­
zostałych rolach: Halina Wyro­
dek, Andrzej Buszewicz, Jerzy
Grałek, Tadeusz Kwinta, Leszek
Piskorz, Jacek Romanowski i
inni. Opracowanie radiowe i re­
żyseria Wojciecha Markiewicza,
realizacja akustyczna Jerzego
Atamańczuka. Odcinek pierw­
szy — 12 maja, godz. 11.30, pro­
gram III, kolejne odcinki 19 i 26

mają o tej samej pórze, (z)

przewodnikiem?
Wielu Czytelników pyta nas,

gdzie należy się udać jeżeli chce
się zostać przewodnikiem wycie­
czek turystycznych po Krakowie.

Odpowiedź jest bardzo prosta. Do
Koła Przewodników Miejskich, któ­
re mieści się przy ul. Warszaw­
skiej 11; Koło to do 30 maja
przyjmuje zgłoszenia na kurs dla
kandydatów na. przewodników.
Pierwszeństwo mają osoby znają­
ce biegle języki obce. A Więc pod
wyżej wskazany adres zgłaszamy

.Się w poniedziałki od 13 do 17,
Wtorki, środy, czwartki od 13 do
15. Zapraszamy w imieniu organi­
zatorów kursu, (dag)

DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — Klub Perspektywy, ul.

Reymonta 17 — Klub płyty „Cam-
pakt” — Diro Stratts „Love evetr

gold” Jon and Fangelis, „The
Ftiinds of Mr. Cafire”.

W SOBOTĘ:
*10 — MDK, ul, Czackiego II

— Eliminacje Wojewódzkie Festi­
walu Arystycznego Szkół Podsta­
wowych.

*11—PrzedNCK—pokazmo­
deli latających i pływających.

* 12 — Pałac Młodzieży — Baj­
ki filmowe; o 15 — „Mieszkańcy
dżungli” — gawęda A. Budziszew-

skiego oraz film „Ostatnia goni­
twa” (jug.).

* 17 — DK SM „Krakus”, ul.
Wrocławska 28 — Centrum Odno­
wy Psych obiologicznej zaprasza na

pokaz mody wiosennej i makijażu.
W części artystycznej — recital Le­
szka Długosza.

W NIEDZIELĘ:
* 11 — ŚOK, ul. Mikołajska 2 —

„Niedziela czechosłowacka”.
* 11 i 12.30 — Pałac Młodzieży —

„Bajki z lizakiem”.
* 15.30 — DDK Dworek Biało-

prądnicki, ul. Papiernicza 2 —

„Spotkanie rodzinne” ostatnie przed
przerwą wakacyjną. W programie
m. in. recital Magdy Zawadzkiej.
W Galerii „Dworku” wystawa ma­
larstwa na szkle Józefa Wojcie­
chowskiego (codz. od 10—17).

* 16 — Klub „Perspektywy” —

„Computer ’85” — pokaz sprzętu
mikrokomputerowego, do dyspozy-

. cji uczestników komputedy: Atarf,

Konfederacka —

Talenty” recital
Wolaka z klasy
W programie:

Commodore, ZX ’81, Spektrum,
Thompson.

* 18.45 — Kościół XX Salezja­
nów, Dębhifai, Ul.
W cyklu „Młode
organowy Marka

prof. J. Jargonaa.
Bach, Reger, Widor.

A POZA TYM:
* W Muzeum Archeologicznym,

ul. Poselska 3 — wystawa pt. „Broń
pancerna n wojny światowej” —

pokaz modeli plastikowych (ze
zbiorów prywatnych).
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiinninmniiiiiiininiiniiiHiiiiininiiiiniiiiiiiiiiii

10—letni plan rozwoju
woj. krakowskiego

(Dokończenie ze str. I)
proc, zabytków wymagających
szybkiej interwencji, oraz częścio­
we remonty w ok. 1000 obiektach.
Prezydium przyjęło przedstawio­
ny dokument i postanowiło przed­
łożyć go na Sesji w roku przy­
szłym, po opracowaniu projektu
planu 5-letniego.

W trakcie tego posiedzenia —

bardzo pracowitego — członkowie

Prezydium analizowali i przygo­
towywali materiały na kolejną
Sesję RN. Przede wszystkim oce­
nę realizacji planu i budżetu w

roku 1984. Łączna opinia i uwagi
wszystkich 12 Komisji RN przy­
gotowane zbiorczo przez Komisję
Rozwoju Społeczno-Gospodarcze­
go, Zagospodarowania Przestrzen­
nego i Ochrony Środowiska obej­
muje ponad 20 stron. Jest to o-

cena pozytywna; co RN zaplano­
wała zostało zrobione. We wszy­
stkich dziedzinach — poza bu­
downictwem mieszkaniowym —

nastąpił pewien postęp. Prawi­
dłowo wykorzystany został bud­
żet. Prezydium postanowiło wy­
stąpić z wnioskiem o udzielenie

prezydentowi absolutorium za

prawidłowo wykonane zadania
w r. 1984.

Zaproponowany podział nad­
wyżki budżetowej, ponad miliard
dwieście milionów złotych, nie
uzyskał zgodnej akceptacji prze­
wodniczących Komisji i po wnie­
sieniu: poprawek ponownie bę­
dzie przedinibtefii? analizy Prezy­
dium w dniu * 22 maja. (Przed
wniesieniem projektu na Sesję.)

Natomiast, po uzupełnieniu ma­
teriałów i uwzględnieniu wnio­
sków radnych, Prezydium po­
stanowiło wnieść pod obrady Se­
sji projekt uchwały w sprawie
powołania Teatru Satyry „Masz­
karon” w Krakowie. Również z

poprawkami — wniesionymi je­
szcze w trakcie obrad Prezydium
— przyjęto projekty regulaminu
targowisk. Oba te projekty u-

chwał — o czym pisaliśmy —

oddalone zostały przez radnych
na Sesji do ponownego opraco­
wania. (joa)

pewniało dodatkowych przydzia­
łów mięsa i jego przetworów na

różne zjazdy i sympozja odby­
wające się nawet -z udziałem za­
granicznych gości. Obowiązuje
nadal zakaz dostaw drobiu i mię­
sa „kartkowego” do gastronomii,
która w tej sytuacji musi Opie­
rać się na innych gatunkach
mięsa, m. in. na baraninie uzy­
skiwanej z jagniąt nowozelandz­
kich.

Mięso
miejsce
mieście
kunastu sklepach. Zakład Pro­
dukcji Różnej krakowskiego
„Społem” robi z jagniąt szynki,
parówki, pasztet i kiełbasy. Są
one sprzedawane w systemie bez-
kartkowym i cieszą się ogrom­
nym wzięciem. W najbliższym
czasie sieć zakładów przetwór­
czych znacznie się rozszerzy, ba­
raninę przerabiać będą zakłady
GS-owskie i prywatne.

Sporo zaniepokojenia w przed­
siębiorstwach handlowych wy-

wołuje sprawa napojów chłodzą­
cych. Ze względu na ogranicze­
nia przez „Solvay” produkcji
dwutlenku węgla. znacznie
zmniejszy się ilość wód gazowa­
nych. Przedsiębiorstwa starają
się na własną rękę szukać po ca­
łym kraju producenta gazu, nie­
stety bezskutecznie. Więcej nie­
co niż w roku ub. będzie wody
mineralnej, głównie „Krako­
wianki”, która nie wszystkim
przypadła jednak do smaku. Po-
ciesząca jest - też zapowiedź, że

produkcja „pepsi coli” będzie
prawie dwukrotnie większa niż
w roku ubiegłym. W tysiącach li­
trów bedzie to 6.059 w stosunku
do 3.324 w roku ub. (ms)

Fot. Jadwiga RubiśWiosną Planty są najpiękniejsze...
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Nowe wyroby kosmetyczne już są

Czy będzie więcej salonów „Vity"?
Spółdzielnia Pracy Usług Kos­

metycznych i Regeneracyj­
nych.„Vita” produkuje 22 wy­
roby kosmetyczne, a m. in.

kremy do masażu i zmywania,
mleczko kosmetyczne, różnego ro­
dzaju maski, wody, płyny, prowa­
dząc ich sprzedaż dla spółdziel­
ni fryzjersko-kosmetycznych w

całym kraju oraz dla indywidu­
alnych odbiorców. Wyroby te
cieszą si; dużym powodzeniem i
spółdzielnia zamierza zwiększyć
dotychczasową produkcję,, tak
aby jej miesięczna wartość wy­
nosiła 800 tysięcy złotych. Nato­
miast w przyszłym, roku ,„Vita”
ma zamiar sprzedać swoje wy­
roby za łączną kwotę 50 min zł-
Dotychczas jednak możliwości

produkcyjne ograniczał brak
opakowań polistyrenowych. Dzię­
ki kierownictwu Krakowskiego
Związku Spółdzielni Pracy „Fi­
ta” otrzymała przydział polisty­
renu, co pozwoli na usunięcie tej
bariery. Spółdzielnia pragnie roz­
szerzyć asortyment swych wyro­
bów. Ostatnio wprowadziła na

rynek dwa nowe kremy „Maja”
i „Fita”, prowadzi też badania
nad recepturami na krem prze­
ciwko zmarszczkom i krem pod
oczami. Niestety, tutaj zasadniczą
przeszkodę stanowi konieczność
używania surowców pochodzą­
cych z „drugiego obszaru płatni­
czego”, jak olbrot i masło kaka­
owe.

Niepokojącym gjawiskiem w

działalności „Vity” jest gwałto­
wny spadek sprzedaży usług.
Przyczyny? Wzrost czynszów, po­
datku od nieruchomości,. stawek
za prąd, gaz, wodę i centralne
ogrzewanie, katastrofalny stan

sanitarny zakładów usługowych,
co z kolei wiąże się ze znaczny­
mi nakładami finansowymi na

ich modernizację i remonty a

także konieczność odtwarzania
sprzętu kosmetycznego. Dalszy
rozwój usług „Fity” zależy od
uruchomienia nowych zakładów
usługowych (co najmniej dwu­
dziesta). Usługi opłacą się Spół­
dzielni wówczas, gdy wartość ich

wyniesie 80 min zł.

(RD)

z jagniąt zdobyło sobie
na naszych stołach. W
sprzedawane jest w kil—

Garnki i opony
za makulaturę

W ramach kolejnej akcji Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Surow­
ców Wtórnych, w sobotę 11 maja
sprzedawane będą bieżnikowane
opony (650X16, 165X13, 185X14 i
in.) oraz wybrakowane garnki.

W punkcie na os. Szkolnym 24,
w godz. 9—15 za 10 kg makulatu­
ry i 10 zł można dostać 1 kg garn­
ków. Natomiast w punkcie przy ul.
Radzikowskiego 37. w godz. 7—15.
za 50 kg makulatury kupić można

jedną oponę. Ilość opon jest ogra­
niczona.

Przed 80 laty

10V1905r.
• W dniu dzisiejszym zasa­

dzono ostatnie już w tym sezo­
nie sadzonki drzew i krzewów.
Większość z nich ustroiła Plan­
ty i boczne ulice miasta... Naj­
więcej krzewów bzów posadzono
na Plantach w ulicy Józefa Die­
tla oraz na Plantach w ulicy
Wolskiej wprost gmachu „Soko­
ła”. Dobrano odmiany zakwi­
tające w pewnych odstępach
czasu, aby skupiska długo kwit­
nących bzów jak najdłużej cie­
szyły oczy wielbicieli tych kwia­
tów. -* „Nowiny”

• W pierwszym kwartale bie­
żącego roku w Krakowie zawar­
to 347 małżeństw; urodziło się
685 dzieci; zmarło 749 osób, w

tym: 166 niemowląt i aż 232
dzieci. Nie było ani jednego
przypadku śmierci z czarnej os­
py, cholery swoistej, czerwonki
czyli dezynterii, ani z chorób
przeniesionych ze zwierząt.

„Nowiny*
• Bardzo popularna j wysoko

ceniona w naszym mieście or­
kiestra „Harmonia”, jak w ubie­
głym roku, we wszystkie nie­
dziele od godziny 12 do 1 w po­
łudnic, w sąsiedztwie znanej ka­
wiarni Janikowskiego na. Plan­
tacjach, będzie dawała specjal­
ne koncerty, złożone z utworów
różnych polskich kompozytorów.

„Nowiny”

Zmiany w komunikacji
w sobotę i niedzielę

W związku z uroczystościami
kościelnymi od dnia 11 V 85 r.

godz. 18.00 do dnia 12 V 85
godz. 15.00, obowiązywać będą
zakazy zatrzymywania się i po­
stoju pojazdów na ulicach:
Stradom, Krakowska, Skałeczna,
Katarzyny, Paulińśka, Meiselsa,
Augustiańska, Bernardyńska.

W dniu 12 maja 85 r. od godz.
8.30 do 15.00 obowiązywać będzie
zakaz ruchu wszelkich pojazdów
na skrzyżowaniach: Waryńskie­
go — Sebastiana, Dietla — Se­
bastiana, Krakowska — Bocheń­
ska, Węgłowa — Augustiańska,
Bernardyńska — Smocza, Pod­
zamcze — Straszewskiego, Po­
selska — Straszewskiego, Rondo
Grunwaldzkie.

Ponadto od godz. 8.45 do godz.
15.00 nastąpią zmiany tras tram­
wajów:

6 — od Poczty Gł. ulicami:
Boh. Stalingradu — Na Zjeździć
— Limanowskiego;

8 — część tramwajów będzie
kursować z os. Bronowice Nowe
do Poczty Gł. i następnie ulica­
mi: Westerplatte, Basztową do
os. Bronowice Nowe. Druga
część będzie kursować z Borku
Fałęckiego do Prokocimia.

10 — kursować będzie z Wie­
czystej do Poczty Gł. i następ­
nie ulicami: Boh. Stalingradu,
most. Powst. Śląskich, Limanow­
skiego i do Łagiewnik.

18 — Część wozów bedzie kur­
sować z Cichego Kącika do Po­
czty Gł. i następnie ulicami:
Westerplatte — Basztowa — Ci­
chy Kącik. Druga część będzie
kursować z Borku Fałęckiego do
Prokocimia.

22 — kursować będzie od
Wzgórz Krzesławickich ulicami:
Boh. Stalingradu — Pstrowskie­
go do Łagiewnik.

Będzie mniej „kołków”
w papierosach?

W krakowskich Zakładach Prze­
mysłu Tytoniowego montuje się
zakupioną w Szwajcarii nowocze­
sną linię produkcyjną do wytwa­
rzania tzw. folii tytoniowej. Z od­
powiednio prasowanych odpadów
(pytów tytoniowych i ścinków), po-
wstają cienkie arkusze tytoniowe,
które następnie traktowane są ja­
ko pełnowartościowy surowiec do
produkcji papierosów. Metoda jest
od lat szeroko stosowana w świę­
cie, ocenia się, że w papierosach
renomowanych firm ok. 20 proc,
zawartości stanowi właśnie folia.

Efekty będą znaczne: oszczędność
materiałów i obniżka kosztów pro­
dukcji (dotąd pyły i ścinki wyrzu­
cano na wysypisko), ochrona środo­
wiska (byle podmuch wiatru roz- .

sypuje hałdy). Fachowcy twierdzą,
że i jakość papierosów poprawi się,
bo mniej będzie dodatków w po­
staci grubych kawałków liści, zwa­
nych przez palaęzy „podkładami
kolejowymi" bądź „kołkami”.

(ml)

Wystawa w KTF

o-

Konkurencja
cytrusowa?

Jeszcze nie tak dawno soki z

woców cytrusowych były prakty­
cznie artykułem nieznanym i rzad­
ko przez rodaków stosowanym. Od
paru lat firmy polonijne starają
się nas nauczyć pić je — (najczę­
ściej jako dodatek) i jak można
zauważyć w sieci sklepów „Spo­
łem”—znie
kiem. Okazało
„rynku soków”
polonijnych. Od
produkuje
przedstawiciele firmy, w oparciu
o soki naturalne — PZ „Comin.
dex”. I handlowcy z włoskiej fir­
my szacują, że popyt na ich soki
jest 6-krotnie większy niż dzisiej­
sze możliwości produkcyjne.

Ciekawe jak radzić sobie będą
producenci soczków i zapraw w

sytuacji, gdy podrożał cukier i

importowany koncentrat (z powo­
du nieurodzaju na Florydzie). Już
dziś „Billy” i inne tego typu na­
poje nie są tanie.

I przy okazji, niektóre firmy
polonijne wprowadzają na rynek
nie znane u nas dodatki i pro­
dukty spożywcze. Wspomniany
„Comindex” robi całą gamę sosów
od tatarskiego po cygański i m. in.
owoce jarzębiny w polewie cukier­
niczej.

najgorszym ikut-
się nawet, że na

walczy kilka firm
mniej więcej roku

soki — jak twierdzą

LINIA AUTOBUSÓW

128 — będzie skrócona do tra­
sy: Mistrzejowice— ul. Sebas­
tiana;

144 — z Ronda Grunwaldzkie­
go przez ul. Konopnickiej i
most Dębnicki.

Linia C — będzie kursować ul.
Stalingradu — Dietla — Wielo­
pole. Dodatkowe przystanki w

rejonie Poczty Gł. przy równo­
czesnej likwidacji przystanków
„Kino Wanda” i „Plac Wolni-
ea”.

Szlak bojowy

dywizji gen. Maczka

W KTF otwarto najnowszą i

największą z wystaw organizo­
wanych przez Muzeum Historii

Fotografiii w ramach cyklu
„Polskie Siły Zbrojne na Za­
chodzie”. Ponad 500 starannie
przygotowanych fotogramów o-

brazuje szlak bojowy I Dywizji
Pancernej gen. Stanisława Ma­
czka. Przypomnijmy, że dzieje
żołnierzy tej. jednostki^ która

jako jedyna opuściła w 1939 roku
Polskę w pełnym uzbrojeniu, są

niezwykle ciekawe.
Wystawę przy ul. Boh. Stalin­

gradu 13 można oglądać do 16
czerwca w godz. 9—19.

Zespół „Krak"
w nowym programie
Harcerski Zespół Artystyczny

„Krak” zaprasza na premierę no­
wego programu pt. „Legendy
Grodu Kraka”. Przypomnijmy,
że młodzi harcerze tworzą ze­
spół wokalno - artystyczny od
1978 r.,

* ich marzeniem jest
zorganizowanie dziecięcego tea­
tru piosenki. Zespół występował
nie tylko przed publicznością
polską, odnosił sukcesy także w

NRD, Czechosłowacji, Bułgarii.
Wszystkich miłośników tańca

( piosenki „Krak” zaprasza w

niedzielę, 12 V o godz. 11.00, do
Teatru „Bagatela” (kk)

Gdy tylko umilkły syreny przypominające, że oto minęło 40 lat od
zwycięstwa nad faszyzmem, w Śródmiejskim Urzędzie Stanu Cywilnego
odbyła się wzruszająca uroczystość dekoracji medalem „Za długoletnie
pożycie małżeńskie” czterech par jubilatów. Zastępca naczelnika dzielnicy
Śródmieście, Maria Sterecka gratulowała Państwu:. Annie i Michałowi
Figlom, Emilii i Mieczysławowi Gawałkom, Janinie i Zygmuntowi Ko­
walskim oraz Władysławie i Leonowi Zawartczyńskim. Mówiła, że w tym
oto szczególnym momencie, gdy wszyscy myślimy o 40 latach przeżytych

w pokoju, ich osobiste święto — 50 lat przeżytych wspólnie — ma szcze­
gólnie uroczysty charakter. Były życzenia zdrowia, pomyślności- i słońca.

*

11 maja w nowohuckim USC równie miłą uroczystość odznaczeń z oka­
zji 50-lecia ’

pożycia małżeńskiego obchodzić będą: Anna i Jan Wójciko-
wie, Karolina i Stanisław Majcherowie, Kunegunda i Emil Węglorzowie,
Leokadia i Bolesław Dymkowie, Marianna i Stanisław* Kosterowie oraz

Zofia i Józef Malinowscy. Fot. JADWIGA RUBIS



Na meczu Wisły z Widzewem

Najbardziej przegrani byli... widzowie!
WISŁA — WIDZEW 0:0. Sędziował p. Władysław Urbańczyk z Biel­

ska.
WISŁA: Zajda — Markowski, Nawrocki, Jałocha, Mróz, Lipka

(od 59 min Banaszkiewiez), Iwan, Ciszka, Gorgon, Starościak (od 59
min Wróbel), Klaja.

.Na miejscach prasowych zda­
nia co do tego meczu były po­
dzielone. Redaktor M. Wójcicki z

I LIGA
Wisła — Widzew 0:0, Pogoń

—- Górnik Zabrze 1:1,
’ Rado-

miaik — Leohia 0:0, ŁKS —

Górnik Wałbrzych 2:0, Ruch —

GKS Katowice 2:0, Zagłębie —

Śląsk 2:0, Bałtyk — Legia 0:0,
Lech — Motor 3:0.

1. Górnik Z. 24 33 26—11
2, Widzew 24 32 28—11
3. Legia 24 31 30—17
A Lech 24 31 27—19
5. Zagłębie 24 28 32—22
6. Górnik W. 24 24 27—26
7. Ruch 24 24 22—21
8. ŁKS 24 24 19—20
9. Lechia 24 21 17—25

10. Bałtyk 24 21 15—25
11. Śląsk 24 20 25—29
12. Radomiak 24 20 19—23
13. GKS Kat 24 20 16—22
14. Motor 24 19 20^-30
15. WISŁA 24 18 15—24
16. Pogoń 24 18 18—31

telegraficzni^)

piłkarskim
PORT AU PRINCE. W elimi­

nacyjnym meczu piłkarskim
przed mistrzostwami świata Ka­
nada pokonała Haiti 2:0.

RABAT. Po dwóch etapach ko­
larskiego wyścigu dookoła Maro­
ka prowadzi Marat Ganiejew z

ZSRR, a najlepszy z Polaków —

Zdzisław Komisaruk jest czwarty.
PEKIN. Były mistrz świata w

boksie Muhammed Ali udał się
z wizytą do ChRL na zaprosze­
nie władz sportu tego kraju.

RZYM. Po meczu piłkarskim
Napoli — Juuentus zapytano
sławnego Diego Maradonę co są­
dzi o równie sławnym Mi-
chelu Platinim. Ten odpowie­
dział: „Trudno mi coś powie­
dzieć, ponieważ zobaczyłem go
dopiero po meczu, kiedy zwrócił
się do mnie z propozycją, abyśmy
zamienili koszulki..." Podobno
Platini był oburzony. I trudno
się mu dziwić.

MELBOURNE. Złoty medali­
sta olimpijski w pływaniu Neil
Brooks został skazany na pół ro­
ku więzienia (z zawieszeniem), za

wywołanie awantury w barze w

Perth. Scysja zaczęła się od tego,
że pływaka nie chciano wpuścić
do baru bo był w sandałach, zda­
niem portiera, nieodpowiednim
rodzaju obuwia.

Zlot turystyczny

krakowskiej wsi
WDNIACH11i12bm.wMy­

ślenicach na Zarabiu będzie mieć

miejsce wojewódzki zlot turysty­
czny krakowskiej wsi. W progra­
mie liczne imprezy sportowo-rek­
reacyjne, ognisko i konkurs pio­
senki turystycznej, biegi na orien­
tację, kiermasz książek, loteria
fantowa.

Organizatorzy, a Radą Woje­
wódzką LZS na czele, zapraszają
do Myślenic także krakowian.
Zlotowe imprezy winny być dla
nich przyjemną i atrakcyjną roz­
rywką podczas weekendowego od­
poczynku. Rozpoczęcie zlotowych
imprez w obydwa dni o godz. 10.

— O Boże! — krzyknęła Sabrina. — Jesteśmy
za nisko! Jest tam! — Wskazała w górę. Ładu­
nek plastiku z podłączonym katalizatorem spo­
czywał nad ich głowami, poza zasięgiem rąk

Cztery sekundy.
— Skacz! — wrzasnął C.W. Gorączkowo sta­

nęła jedną nogą na jego splecionych dłoniach, a

on wyrzucił ją w górę.
Nie było czasu na finezję. Na nie nie było

ezasu.

Dwie sekundy.
Wpiła palce w plastik, wyciągnęła detonator

i wyrzuciła go przez ramię.
Jedna sekunda. Zero. Zapłon.
Detonator eksplodował w powietrzu, a Jed­

nocześnie na ziemi odpaliły trzy detonatory
zdjęte z pozostałych filarów.

Obejmując nogami szyję C.W. Whitlocka i rę­
kami ściskając zimną, metalową belkę, Sabri­
na Carver rozpłakała się.

Ale wieża Eiffla była bezpieczna.
*

kanału, wychodzące na na-

wypluło trzy pękate parow­
ów przemoczonym czarnym

— Ile czasu zostało? — mruknął Ducret.
— Nie wiemy, kiedy nastawiono zapalniki

— odrzekł Poupon, wypuszczając kłęby dymu
z fajki prosto w twarz Ducreta — ale z pięt­
nastu minut, o których mówił Smith, zostało
nie więcej niż trzy. A więc... — wymownie
wzruszył ramionami,

— Mam nadzieję, że Philpot wie, co robi —

stwierdził Ducret. — Przypuszczam, że wśród

schwytanych nie ma ani śladu Smitha?
Poupon potrząsnął szpakowatą głową.
— Ani śladu. Ale moim zdaniem Philpott

wie, co robi, panie ministrze. Mam tylko na­
dzieję, że tych dwoje, tam na górze, też wie,..*

2.01, 2.00, 1.59...
C.W. podciągnął się na spiralne schody i

skoczył przed siebie, w stronę rozkołysanej li­
ny. Tym razem gwałtowny podmuch wiatru
był Murzynowi na rękę — lina sama wpadła
w jego ręce.

Chwycił ją s wdzięcznością, odbił się i wy­
skoczył w powietrze, zataczając ostry łuk i nie­
bezpiecznie szybko zbliżając się do wschodnie­
go filara. Mijając skrzyżowanie belek, jedną
ręką puścił linę i złapał poziomą belkę. Wcze­
pił się w nią palcami, lecz wilgotny od wie­
czornej mgiełki metal wyślizgnął się z jego
uścisku.

C.W. z impetem wyrżnął w filar. Zaklął siar­
czyście, odpychając się od niego, by znów się
do niego zbliżyć pod nie tak ostrym kątem.
Jego ręka z plaskiem trafiła na belkę i objęła
ją w uścisku.

Chwycił bezcenną linę i przytrzymał ją tak,
Jak '

śnie
niej
szej
zamachnął się rozpaczliwie, by złapać belkę,
i jęknął, gdy piętą uderzył boleśnie w ruszto­
wanie.

to dwukrotnie zrobiła Sabrina, jednocze-
przyglądając się bombie. Wyciągnął ku
rękę, lecz jego bosa stopa, oparta na niż-

poziomej belce, ześlizgnęła się, Murzyn

Łodzi twierdził, iż Widzewowi
nie chce się grać, ha takich me­
czach jak s Wisłą mu nie zależy,
szukać musi punktów dających
mistrzowski tytuł W bezpośred­
nich grach z potentatami naszej
ligi — Legią, Lechem, Górni­
kiem. Red. J. Frandofert z

„Dziennika” twierdził, iż taki a

nie inny obraz gry na stadionie

przy ul. Reymonta jest wynikiem
sytuacji obu zespołów. Widzew —

mówił — nie chce się odkryć i
stracić gola, Wisła boi się atako­
wać, gra pasywnie marząc o zdo­
byciu punktu w tyni spotkaniu.
Red. R. Niemiec z „Tempa” w

pewnym momencie rzucił „a
niech taki futbol szlag trafi” i

poszedł do domu.
Nie wiem czy to, co oglądaliś­

my wczoraj w wydaniu piłkarzy
Wisły i Widzewa było wynikiem
nieumiejętności zawodników, ich
niechęci do gry, czy też z góry
ukartowanego rezultatu pojedyn­
ku, wiem natomiast z całą pew­
nością, iż najbardziej przegrany­
mi ludźmi na tym meczu byli
widzowie. Piłkarze zaserwowali
im bowiem taki bubel, że dopra­
wdy płakać się chciało i śmiać
na przemian, z poczynań tych
przecież zawodowych futbolistów.

Krakowianie grali od początku
„do tyłu”, tzn. nie przejawiali arii
cienia ochoty do atakowania
bramki bronionej przez Bolestę.
Może im trener Lenczyk zabronił
— nie wiem, ale w każdym razie

przez 90 minut tylko kilka razy
markowali zamiar ■niepokojenia
bramkarza Widzewa. Natomiast

gdy byli w posiadaniu piłki regu­
larnie przeprowadzali akcje w

kierunku swojej bramki i koń­
czyli je podaniem do Zajdy.

Łodzianie przyglądali się temu
ze stoickim spokojem, czasami,
dla rozgrzewki, trochę pobiegali,
stworzyli kilka groźnych sytuacji
podbramkowych, których nie wy­
korzystali, raz Smolarek z paru
metrów strzelił nawet dość mo­
cno, ale Zajda wybił piłkę na

róg. I to było wszystko co zade­
monstrowały dwie pierwszoligo­
we drużyny w decydującej, koń-

MINĘŁY czasy, gdy szczy-
piorniści tiutnika nie mieli
sobie równych w kraju, ba,
nawiązywali równorzędną wal­
kę ze znanymi drużynami za­
granicznymi *w pucharowych
rozgrywkach, a JAN GMY-
REK czy ALFRED KAŁHZIN-
SKI byli pierwszoplanowymi
zawodnikami reprezentacji
Polski.

Z chwila,, gdy opuścili zes­
pól z Suchych Stawów, wyje­
chali za granicę, hutnicy syste­
matycznie obniżali loty. Na
dodatek ze względów ambicjo­
nalnych odszedł twórca potęgi
krakowskiego Hutnika trener

Boguchwał Fulara. Skorzystał z

oferty egipskich władz sporto­
wych i od kilku lat uczy Ara­
bów gry w piłkę ręczną.

Jego następcy Andrzej 'Wi­
śniewski i Stanisław Ryś pra­
cowali z gorszym skutkiem, co

wcale nie oznacza, że źle. Po­
woli wykruszyła się bowiem
stara kadra, a młodzież nie

czyniła spodziewanych postę­
pów. Poprzez likwidację sekcji
Wawelu (zresztą również za

przekład
Robert Ginalski

— Spokojnie, tylko spokojnie — szepnął do
siebie. — Rozegraj to tak, jakby chodziło o

diamenty. Albo o tego wspaniałego chińskiego
konia.

Zbierając wszystkie siły i umiejętności, C.W.

opanował się i ostrożnie wyciągnął detonator.
Rozejrzał się desperacko i dostrzegł Sabrinę,

która najszybciej jak mogła przesuwała się w

stronę północnego filara.
Ukryty w czerwonej skrzynce zegar zabrzę­

czał, sygnalizując, że została już tylko minuta.
— Zostaw go mnie! — krzyknął C.W. i zaczął

się wdrapywać po rusztowaniu niczym jakiś
obłąkany akrobata. Podobnie jak wtedy, gdy
niósł na plecach Adelę Wheeler, także i tym
razem wybrał najtrudniejszy sposób. Przestał
się wspinać, gdy uznał, że znalazł się na tym
samym poziomie co ładunek wybuchowy,
wciągnął się na poziomą belkę i nie zważając
na niebezpieczeństwo, puścił się biegiem.

Zegar odmierzał pozostałe sekundy: 23, $2,
21...

Sabrina również zapomniała a strachu. Nie
bacząc na niebezpieczeństwo, nieświadomie bie­
gła na spotkanie Murzyna z przeciwnej strony.
Wpadli na siebie na skraju północnego filara.

Zegar wskazał dziewięć sekund... i dalej od­
mierzał czas.

— Gdzie... gdzie Jest?! — Wysapał ma­
cając w zagłębieniu dźwigara,

cowej, fazie mistrzostw ekstra­
klasy. Pseudofutbol, w wydaniu
pseudograczy, ale aa to oglądany
za ciężkie pieniądze. Nic dziwne­
go, że co bardziej krewcy kibica
krzyczeli „muppet show”, „lipa”
itp. bardziej lub mniej eenzural-
ne okrzyki. Ale zawodnicy scho­
dząc po meczu do szatni miny
mieli bardzo zadowolone. Wszy­
scy przecież zapracowali na do­
datkowe premie za remisowy re­
zultat meczu. A więc brawa dla
wszystkich! (lang)

Stal faworytem
na boisku Craeovii

PIŁKARZE ekstraklasy, po
wczorajszej kolejce, mają przer­
wę w rozgrywkach, gdyż repre­
zentacja przygotowuje się do me­
czów z Grekami i Albańczykami.
Zespoły II ligi rozegrają nato­
miast w sobotę i w niedzielę
dwudziestą czwartą już kolejkę
spotkań mistrzowskich. W Kra­
kowie zobaczymy jednego z pre­
tendentów do wygrania n-ligo-
wego współzawodnictwa 1 awansu

do ekstraklasy — mielecką Stal.
Mielczanie są na czele tabeli,

ale tuż za ich plecami gonią
kontrkandydaci — Hutnik, Iglo-
opol, Jagiellonia, Górnik Knu­
rów, zespoły które też mają je­
szcze nadzieje na zdobycie pre­
miowanej awansem pierwszej lo­
katy _

w tej grupie rozgrywek.
Różnice są niewielkie, pierwszą
od piątej drużynę dzielą zaledwie
2 punkty.

Będą więc mielczanie musieli

grać ofensywnie z Cracovią, by
wygrać i utrzymać się na czele
tabeli. Teoretycznie są faworyta­
mi, „pasiaki” wyraźnie ustępują
rywalom klasą, ilością uzyska­
nych dotąd punktów. Są już nie­
mal pewnym kandydatem dp
spadku z II ligi. A więc dwa

punkty dla Stali?
Hutnik grać będzie w Bytomiu.

Forma prezentowana ostatnio

przez zespół z Suchych Stawów
każę bardzo ostrożnie prognozo­
wać ich ewentualne sukcesy. Re­
mis w Bytomiu byłby już spo­
rym osiągnięciem. Czy jednak u-

da się krakowianom uzyskać ta­
ki wynik? (1)

sprawą Hutnika) wyschło nie­
złe źródło utalentowanych gra­
czy.

Obecnie Hutnik ma tylko
przeciętną drużynę szczypior-
nistów. Co prawda Jerzy Gar-
piel i Zbigniew Gawlik są re­
prezentantami kraju, ale w li-

Nasz komentarz

„średniakM
gowych meczach nie zawsze

potwierdzali wysokie umieję­
tności. Złośliwi twierdzili na­
wet, że w minionym sezonie
Z. Gawlik celowo się oszczę­
dzał, myślami był już w za­
granicznym klubie.

Od postawy wymienionej
dwójki wiele zależało, pełnili
przecież kluczowe role rozgry­
wających. Inna sprawa, że nie
bardzo odpowiadające ich pre­
dyspozycjom (są typowymi
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W tym budynku mieściła się przed wojną kawiarnia „Bisanza”,
dziś w dawnych pomieszczeniach kawiarnianych znajduje się dom
handlowy. Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Sportowcy u „Bisanza"
„Niechże ciebie rymem wsławię
Knajpo! gdzie przy czarnej kawie
Drogi czas na niczem trawię”.

TAKI aforyzm wypisał ongiś Łucjan Rydel na ścianie w jednej kra­
kowskiej kawiarni. Moje rozważania też będą poświęcone kawiarni.
Bo jak bohema artystyczna miała przed wojną swoją „Jamę Micha­
likową”, tak sportowcy mieli swego „Bisanza”.

W kawiarni „Bisanza” u zbie­
gu ulic Podwala i Karmelickiej
— obecnie Dom Handlowy —

schodzili się wszyscy, których
nazwiska wymieniano w dzien­
nikach w rubryce „Ze sportu” i

ci, którzy ze sportowcami sym­
patyzowali. Tu Tadeusz Syno­
wiec, były gracz „Cracovii” robił

przy czarnej kawie korekty
„Przeglądu Sportowego” i z bel­
ferską cierpliwością poprawiał
sprawozdania swoich młodych
korespondentów. Profesor Jan

Weyssenhof z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego pisał wówczas swo­
ją książkę „Sztuka gry w piłkę
nożną” i na spotkaniach u „Bi­
sanza” niejednokrotnie zasięgał
rady zebranych sportowców, jak
spolszczyć angielskie wyrażenie
techniczne offside, corner itp.

Jan Keller szukał tu pomysłów
do karykatur, które zamieszczał
w „Przeglądzie Sportowym”.
Znani artyści dramatyczni w la-

skrzydłowymi), lecz taka
istniała potrzeba.

Pewne nadzieje wiązano
kiedyś z osobą Ryszarda Obru-
sika, ale spełzły one na ni­
czym. Obrusik jest tylko śre­
dniej klasy ligowym zawodni­
kiem, jak większość jego klu­
bowych kolegów. Trudno więc
w takiej sytuacji oczekiwać, by
hutnicy jak kiedyś walczyli o

mistrzowski tytuł.
Rozpatrując jednak wszys­

tkie argumenty za i przeciw
trzeba stwierdzić, że 3. lokata
w końcowej klasyfikacji była
w ich zasięgu. Taki cel posta­
wiono też zespołowi przed roz­
poczęciem sezonu,

Stało się inaczej przede
wszystkim dlatego, że kra­
kowscy szczypiorniści stracili
zbyt wiele punktów na wła­
snym boisku. Grali bardzo
nierówno, potrafili na przy­
kład stoczyć zacięte boje z

Wybrzeżem czy Anilaną, ale
przegrali u siebie z... AZS-em
Gorzów. Stąd tylko 5. miejsce,
w środku I-ligowej tabeli.

(SAS)

Szerokie ujście
brzeże Sekwany,
ki i człowieka
ubraniu.

Smith wynurzył się na powierzchnię, rozej­
rzał dookoła nie zdejmując maski i silnymi
ruchami ramion podpłynął do gumowych wor­
ków z okupem. Zebrał je i popłynął w dół
rzeki do przycumowanej Bateau Mouche.

Dwie minuty później z bystrego prądu ka­
nału wystrzeliła następna ubrana na czarno

postać » akwalungiem na plecach i koziołku­
jąc wpadła w nurt rzeki. Graham przebierał
rękami niczym
psiak. Wynurzył
wo.

On także się
przeciwnika, płynącego szybko w stronę lodzi,
i bezszelestnie ruszył w pogoń.

(Cięs data* nastąpi)

niezdarny, próbujący pływać
się i stanął w wodzie piono-

rozejrzał. Dostrzegł swojego

. <»e>

tach trzydziestych: Michałowski,
Wesołowski, Solarski, Minowicz
i inni, odsiadywali codziennie
swoje godziny u „Bisanza”.

Doktor Edward Cetnarowski,
legendarny prezes „Cracovii” u-

żywał „Bisanza” jako kuracji na

odmłodzenie; mawiał zawsze, że

czuje się młodszym, gdy znajdu­
je się wśród-beztroskich młodych
sportowców. Wokół jego stolika
zbierali się kierownicy ówczes­
nego ruchu sportowego na tere­
nie Krakowa: dyr. J. Kowalski,
dyr. A. Dembiński, dr A. Obru-
bańsiki. dr J. Lustgarten, prof.
E. Figna, red. S. Mielech i wielu

czynnych sportowców.
Świat u „Bisanza” był zresztą

kształtu piłki nożnej, przy spor­
towcach „wieszali się” kibice,
których nazwiska były nie znane.

Nosili natomiast różne przezwi­
ska, z którymi łączył się zawsze

jakiś wyborny dowcip. Bo kibi­
ce byli dla dowcipów, a nabie­
ranie ich należało do porządku
dziennego spotkań w kawiarni.
Prawem kibica było znosić po­
kornie docinki i przynosić sensa­
cyjne plotki. Tylko w takim

przypadku mógł kibić mieć na­
dzieję, że przez chwilę zwróci u-

wagę matadorów sportu na swą
osobę.

„Bisanz” był kuźnią i punktem
wymiany plotek klubowych. Mie­
szając łyżeczką w szklance praw­
dziwej wiedeńskiej kawy zamie­
szano tam niejedną intrygę. Z

plotek kawiarnianych wywodziły
się „święte wojny” krakowskich
drużyn „Cracocii” z „Wisłą” i ży­
dowskich klubów „Makkabi” z

„Jutrzenką” przekazywane z po­
kolenia na pokolenie. Pod wpły­
wem plotek rozpalały się namięt­
ności, powstawały postanowienia
nieprzegrania na boisku za żad­
ną cenę, tworzyły się bloki i po­
rozumienia, mające na celu unie­
szkodliwienie przeciwników.

„Bisanz” był jednak nie tylko
kuźnią plotek, lecz i źródłem

wiedzy sportowej. Tu bowiem

najwybitniejsi sportowcy oma­
wiali aktualne wydarzenia spor­
towe, tu komentowano decyzje
władz sportowych, układano re­
prezentacje Krakowa przeciwko
Lwowowi, Polski przeciwko Bra­
zylii czy Jugosławii. Niejedną re­
cenzję sportową napisano u „Bi­
sanza”... Nic z tego, co się działo

między dwoma bramkami nie
było obojętne bywalcom „Bisan­
za”. Ta popularna krakowska
kawiarnia o wszystkim wydawa­
ła swój sąd i ten sąd był jedno­
cześnie opinią sportową Polski.
Dziennikarze mieli wygodę. Moż­
na było — nie wstając od pół
czarnej — redagować najaktual­
niej i najbardziej wyczerpująco
pismo sportowe, bo wszystkie
kompetentne osoby były na miej­
scu.

Dziś tradycje kawiarni „Bisan­

J00 imprw dla wszystkich"
SOBOTA

♦ tenis stołowy — os. Sta- '

lowe 16 — godiz. 10;
♦ zabawy rekreacyjne — 1

Park Jordana — godz. 11; l
♦ badminton — Myślenice,

Buczka 3 a — godz. 15; (
♦ turnieje rekreacyjne, ul. .

Praska 26 (POD Dębniki) —

godz. 15; 1
♦ instruktaż ćwiczeń kul- I

turystycznych — os. Karaimie- i
rzowskie 29 — godz. 16; |

♦ zdobywanie kart pływać- ,

kich — Pałac Młodzieży, Kro­
woderska 8 — godz. 19,15.

NIEDZIELA
♦ tenis stołowy — os. Stalo­

we16—godz.9;
♦ turniej* rekreacyjni* —

Kraska 26 — godz. 11.

najszybszy w Moskwit
PIERWSZY etap kolarskie­

go Wyścigu Pokoju, po środo­
wym prologu w Pradze, roze­
grano na podmoskiewskiej tra­
sie liczącej 130i km. Liczne za­

kręty drogi, boczny wiatr, stwo­
rzyły pierwsze przeszkody dla
mniej wytrzymałych zawodni-
kó. . Ale sprzyjały też próbom
ucieczek, pogoni, stwarzając w

trakcie jaady wiele ciekawych
sytuacji w peletonie.

Do mety dojechała duża
i* grupa kolarzy, z której naj­

szybciej finiszował Rikho Suun
z ZSRR, wyprzedzając Uwe
Raaba z NRD i Michela Klasę
z CSRS. Najlepszy z naszych
był Bartkowiak, który zdobył 5.
miejsce. 9. Piasecki, 15. Le­
śniewski. 16. Mierzejewski, 52.
kułaś, 59. Szerszyński, wszyscy
ten sam czas co zwycięzca.

Indywidualnie prowadzi na­
dał Piasecki przed Amplerem
i Raaibem (obaj NRD) a zespo­
łowo NRD przed ZSRR i Pol­
ską,

za” należą już do przeszłości.
Chociaż w połowie lat sześćdzie­
siątych odezwały się na krótko
w przytulnej kawiarence „Fafik”
przy ulicy Siennej. Tam w go­
dzinach przedpołudniowych,
przed treningiem lub po meczach,
wymieniała swoje radości i smu­
tki śmietanka ówczesnych piłka­
rzy z „Cracovii”, „Garbarni”,
„Wisły”, a także innych klubów,
a wśród nich: K. Hausner, J. Mi­
kołajczyk, J. Browarski, M. Ko­
nopka, A. Wełniak, H. Stroniarz,
W. Kawula i wielu innych zna­
nych piłkarzy oraz przedstawi­
cieli różnych dyscyplin sporto­
wych. A jak trudno było się do­
stać do pierwszej jedenastki tej
kawiarni na tradycyjne mecze

piłkarskie z „Kopciuszkiem” po­
zostanie słodką tajemnicą tych,
którzy „rządzili” u „Fafika”.

W dzisiejszym światku piłkar­
skim, sportowcy nie czują —

wydaje mi się — potrzeby wy­
miany myśli i nie schodzą się w

tym celu do kawiarni. Może nie
mają sobie co powiedzieć? Może
przemówiły im bardziej do prze­
konania słowa Stanisława Wy­
spiańskiego napisane w odpowie­
dzi Lucjanowi Rydlowi na ścia­
nie kawiarni:

„Szkoda panie Rydel szkoda
Drogi czas na niczem' trawić!
Pono jesteś jeszcze młody
Jeszcze można się poprawić!

STANISŁAW CHEMICZ

(Dokończenie ze str. 1)
Wieliczki — 15 zł, cena biletu

powrotnego 15 zł.

NIEDZIELA, 12 BM.

wycieczka nizinna na tra­
sie: Rudawa — Nielepice — Kle­
szczów — gajówka Grybów —■
Skała Kmity — Szczyglice —

przejazd do Rudawy pociągiem,
powrót autobusem MPK Zbiór­
ka o godz. 7.39 na Dworcu Głów­
nym PKP w Krakowie (odjazd o

godz. 7.52), bilety w cenie 21 zł,
bilety powrotne: normalne 16 zł,
ulgowe — 8 zł.

wycieczka nizinna pn. „NA
BIAŁĄ GORĘ” — przejazd po­
ciągiem do Tunelu — Biała Góra
(414 m n.p.m.) — Pogwizdów —

Uniejów — Chodaków — Zagó-
rzyce — Miechów — powrót ko­
leją — 19 km wędrówki+5 punk­
tów za zwiedzanie, razem 24

punkty do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
7.15 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd o godz.
7.45), bilety wycieczkowe (pow­
rotne) do Tunelu — 54 zł.

Najlepszy wypoczynek na spa­
cerze za miastem. Zapraszamy
do udziału w akcji NIE SIEDŹ
W DOMU, IDZ NA WYCIECZ­
KĘ. (kas)

Święto sportu UJ
JUTRO, 11 maja, w godz. 9—14

na obiektach sportowych, przy ul.
Piastowskiej 26 odbędzie się
„Święto sportu” Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. W programie m. in.
mecze piłki nożnej, piłki ręcznej
i siatkówki.

Dokąd pójdziemy?

Sobota

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16 Boisko Koro . :

Garbarnia — Wisłoka
(III liga)
Niedziela

PIŁKA NOŻNA
Godz. 12 boisko Cracovii:

Cracovia — Stal Mielec
(II liga)

Godz. 17 Boisko Dalinu:
Dalin — Stal Sanok

(III liga)
KOLARSTWO

Godz. 11 Wieliczka (Rynek):
II memoriał A. Duraka


